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ZBIGNIEW DASZKOWSKI

W STULECIE ISTNIENIA BIBLIOTEKI IM. LENINA W MOSKWIE

Biblioteka im. Lenina w  M oskwie1, centralna biblioteka pierw­
szego na świecie państwa socjalistycznego, uroczyście obchodziła 
w  połowie roku 1962 setną rocznicę swego istnienia, licząc od chwi­
li zatwierdzenia w dniu 1 lipca 1862 r. jej statutu jako moskiew­
skiej biblioteki publicznej (zwanej wówczas Moskiewskim Muzeum 
Publicznym i Muzeum Rumianeewa). Ale początki tej biblioteki się­
gają la t wcześniejszych, jej „prehistoria" jest związana z działalnością 
kulturalną rosyjskiego dyplomaty i polityka Mikołaja Rumianeewa, 
którego zbiory rodzina ofiarowała państwu jako Muzeum Rumiance- 
wa, istniejące w Petersburgu (obecnym Leningradzie) od r. 1828.

Dzisiejsza Biblioteka im. Lenina m ą za sobą długą historię, w któ­
rej znalazły swe odbicie zmieniające się warunki gospodarcze, spo­
łeczne, polityczne i kulturalne Rosji.

NON SO LU M  A RM IS

Mikołaj Rumiancew, potomek rodziny zasłużonej dla państwa ro­
syjskiego, był dyplomatą (w latach 1782—1795 poseł rosyjski we 
Frankfurcie nad Menem), działaczem gospodarczym (od 1801 dyrektor 
„komunikacji wodnych”, od 1802 — jednocześnie minister handlu) 
i politykiem (od 1808 — m inister spraw zagranicznych, zwolennik 
sojuszu z Francją, od 1809 — z tytułem  kanclerza państwa).

Od .wczesnych lat życia Rumiancew okazywał zainteresowanie 
sprawami nauki i kultury. Systematycznych studiów nie przechodził, 
był jednym z  wysoko postawionych „miłośników nauki", jacy poja7 
wili się — i to  nie tylko w Rosji — w  drugiej połowie wieku XVIII 
i  na  przełomie wieku XVIII na XIX 2. Rumiancew, jak wielu działa­
czy oświecenia, miał szerokie zainteresowania encyklopedyczne. Zna*

1 P e łna  o fic ja lna  nazw a B iblioteki: G osudarstw iennaja  O rd iena L enina 
B iblio tieka SSSR im ieni W. I. Lenina.

2 W Polsce w yrazem  podobnych dążeń  była działalność b raci Załuskich^ 
tw órców  bib lioteki swego im ienia, a  potem  działalność W arszawskiego Tow ar 
rzystw a Przyjació ł Nau'k, w  k tórego szeregach znalazło  się  w ielu zam ożnych 
i ustosunkow anych „przyjaciół nauki".
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lazło to  sw oje odbicie w  struk turze jego zbiorów, wśród których obok 
książek i  rękopisów, stanowiących najcenniejszą część kolekcji, znaj­
dowały się dzieła sztuki {rzeźby i obrazy), zabytki archeologiczne 
i etnograficzne, eksponaty mineralogiczne i botaniczne oraz numiz­
m atyka. Temu właśnie stanowi rzeczy zawdzięczają zbiory nazwę 
„Muzeum", związaną z nim i przez długie lata.

Gromadzenie obiektów bibliotecznych, a- o n ie  tu  głównie idzie, 
rozpoczął Rumiancew jeszcze w  latach pobytu na placówce dyploma­
tycznej w  Niemczech: zbierał mianowicie dokumenty odnoszące się 
do początków państwa rosyjskiego (ich kolekcję zaopatrzył uwagą: 
„strzec jak źrenicy oka“), dzieła o  historii Rosji i  państw ościennych 3.
O zamiłowaniach swoich nie zapominał też jako wysoki dygnitarz 
państwowy. Najazd Napoleona na Rosję w  1812 r. zakończył właści­
w ie polityczną karierę Rumiancewa, k tóry  wycofawszy się w r. 1814 
całkowicie ze służby państwowej poświęcił się wyłącznie pomnażaniu 
sw ych zbiorów i opartej na nich działalności edytorskiej. Skupiła 
się wówczas wokół niego grupa uczonych i miłośników nauki two­
rząc coś w  rodzaju „pryw atnej Akademii" Rumiancewa, której koszta 
ponosił gospodarz. Sieć związanych z nim  korespondentów śledziła 
zagraniczny i rosyjski rynek wydawniczy, zakupując dla zbiorów Ru- 
miaaicewa najwartościowsze publikacje; unikatowe dokumenty, któ­
rych nie dało się nabyć, polecał Rumiancew kopiować.

W w yniku tych długoletnich i w ielostronnych starań  powstała 
pokaźna biblioteka pryw atna, zawierająca pod koniec życia Rumian­
cewa przeszło 29 tysięcy jednostek bibliotecznych (książki, czaso­
pisma, rękopisy, plany, mapy, grafika) n ie licząc eksponatów muzeal­
nych.

Na uwagę zasługuje działalność wydawnicza Rumiancewa. W la­
tach 1813— 1829 wyszło jego nakładem ponad 40 dzieł. Jego znakiem 
w ydawniczym stał się herb i dewiza Rumiancewów. W nuk i syn wy­
bitnych rosyjskich dowódców wojskowych deklarował w ten  sposób 
sw oje pokojowe umiłowania kulturalnie: Nie tylko orężem.

M U Z E U M  R U M IA N C E W A  W  P E T E R S B U R G U  1828—1862

Śmierć Mikołaja Rumiancewa w  r. 1826 postawiła z całą ostrością 
problem dalszych losów jego zbiorów. Odziedziczył je  po nim  młodszy

* W  r .  1820 Rumiamcew stw ierdza ł, że m a  3 tysiące dzie ł o  k ra ja ch  północ­
nych, w  tym  1584 o  Rosji, 418 o D anii, 380 o  Szwecji, 425 o  Polsce.

I  znow u — n ie  zapom inając  o całej odm ienności w  sy tuacji politycznej 
Rosji i Polski tego ok resu  — m ożna w skazać n a  polskie dociekania  nad  począt­
kam i Polski i Słow iańszczyzny, n ad  dzie jam i państw a (np. N aruszew icz, A lb e rt- 
ra n d i, Lelew el, dzia łalność W arszaw skiego T ow arzystw a P rzy jació ł Nauk);

R um iancew  u trzy m y w a ł bezpośredn ie  k o n ta k ty  z uczonym i polskim i, 
m . in . z S. B . L indem  i J .  Lelew elem , o czym  św iadczy zachow ana ko respon­
den cja  w  sp raw ach  edy to rsk ich  i b ibliotecznych. Por. W. A. F r a n c e w :  12 
p ie r iep isk i gr. N . P. R um iancew a . M ateria ły  dla  is torii s ław iansko j filologii. 
W arszaw a 1909 8° ss. n lb  2, 39. N a pozycję tę  zw róciła m ą  uw agę p. doc. 
H leb-K oszańskia, k tó re j z a  to  up rze jm ie  dziękuję.
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brat, stary  już wówczas człowiek, Sergiusz, nie mający jednak więk­
szych zainteresowań kulturalnych. Praw ie w dwa lata po śmierci za­
łożyciela spadkobierca postanowił ofiarować zbiory państwu wyobra­
żając sobie początkowo, że posłużą one jako pomoc naukowa w za­
kładzie wychowawczym dla młodzieży. Po dłuższych deliberacjach 
i  zwłokach, wywoływanych przez przewlekłą procedurę biurokra­
tyczną, zbiory przejęło pod swoją opiekę rosyjskie Ministerstwo 
Oświaty, które zresztą nie bardzo wiedziało, 00 zrobić z darem. O nie­
chęci i biurokratyzmie ówczesnych władz Ministerstwa świadczy pa­
radoksalny fakt, że Ministerstwo przed przyjęciem daru zażądało od 
ofiarodawcy pokrycia kosztów remontu dwu przekazywanych wraz 
ze zbiorami budynków i dla zakończenia sprawy Sergiusz Rumiancew 
dołożył jeszcze gotówką 34 tysiące rubli 4.

Po długotrwałej i przewlekłej procedurze przekazywania zbiorów 
z dniem 23 listopada 1831 r. otwarto Muzeum dla publiczności. Ale 
n ie  szczęściło się Muzeum pod zarządem państwowym. Od r. 1814 
istniała w  Petersburgu Cesarska Biblioteka Publiczna, dla drugiej 
podobnej bliblioteki miejsca już tu  nie było. Muzeum wegetowało, 
borykało się z ciągłym brakiem funduszy, których władze dostarczyć 
nie chciały. Znany krytyk W. Stasow obrazowo opisał w swoich 
wspomnieniach zaniedbanie i opuszczenie Muzeum: zapuszczone 
ściany, skrzypiące schody i podłogi, kurz na eksponatach muzeal­
nych. W r. 1845 podporządkowano Muzeum Petersburskiej Bibliotece 
Publicznej, lecz nie przyniosło to żadnych zmian na lepsze.

Kierownicy Muzeum, znakomity językoznawca A. Wostokow (do 
1844 r.), a  później (od 1846 r.) znany pisarz W. Odojewski, mimo po­
dejmowanych wielokrotnie wysiłków, niczego zdziałać nie mogli. 
Wreszcie w r. 1860 Odojewski widząc beznadziejność sytuacji zwró­
cił się do władz z memoriałem, w którym domagał się jeszcze raz od­
powiednich środków na działalność Muzeum, a- jeśliby to okazało się 
niemożliwe, stawiał wniosek o przeniesienie Muzeum do Moskwy lub 
jego likwidację.

M O S K IE W S K IE  M U ZEU M  PU B L IC Z N E  I  M UZEU M  R U M IA N CEW  A 1862—1917

Początek drugiej połowy wieku XIX zaznaczył się w  historii Rosji 
znacznym ożywieniem życia społecznego. Ruchowi socjalnemu zwią­
zanemu z reformą chłopską, którą przeprowadzono w  r. 1861, towa­
rzyszył pęd do oświaty, szerzący się w całym społeczeństwie rosyj­
skim. W wielu miejscowościach powstawały biblioteki. Konieczność 
utworzenia biblioteki publicznej stawała się coraz bardziej paląca dla 
drugiej stolicy rosyjskiej, dla Moskwy, którą pod tym  względem 
wyprzedziły inne miasta kraju. Potrzeba społeczna okazała się czyn-

4 O spraw ie te j p isał z goryczą do  ówczesnego m in istra  L iw iena: „Gdy [...] 
dar, sk ładany  przeze m nie M inisterstw u Oświaty, sięga sw ą w artością  kw oty 
m iliona rub li [...], czyż mogłem oczekiwać, że zwróci się P an  do  m nie z uw aga­
m i o  drobnych  .usterkach, k tó re  u jaw niono  przy  przekazyw aniu Muzeum*1.



196 ZBIGNIEW DASZKOWSKI

mikiem decydującym: biblioteka publiczna w  Moskwie musiała pow­
stać w  ten czy inny sposób. Przypadek sprawił, że jeden z  najżarliw ­
szych rzeczników powołania biblioteki moskiewskiej, kurator tam tej­
szego Okręgu Szkolnego M. Isakow. zaznajomił się z memoriałem 
Odojewskiego i podchwycił jego myśl o  przeniesieniu Muzeum Ru- 
miancewa do Moskwy. W końcu maja 1861 r. Komitet Ministrów pod­
ją ł odpowiednią uchwałę, w  końcu czerwca rozpoczęło się przewoże­
n ie  zbiorów, k tóre trw ało nie w iele dłużej niż miesiąc. Siedzibą Mu­
zeum sta ł się tzw. „dom Paszkowa“.

Muzeum Moskiewskie było instytucją żywą i nieprzerwanie się 
rozwijającą, ale  zawdzięczało to  społeczeństwu, n ie caratowi, który 
skąpił środków na działalność tej pożytecznej instytucji.

Najżywotniejszą, najbardziej dynamiczną część Muzeum stano­
w iła Biblioteka, jej rola i znaczenie w obrębie całej instytucji nie­
przerw anie rosły. Trudna sytuacja finansowa Muzeum wpływała 
u jem nie również na działalność Biblioteki. Dość wspomnieć, że budżet 
poczynając od r. 1862 przez pięćdziesiąt la t nie przewidywał żadnych 
środków na uzupełnianie zbiorów i na ich konserwację (np. oprawę), 
mimo że kierownictwo Muzeum składało stosowne wnioski.

S ta tu t z  r. 1862 zapewnił Muzeum otrzym yw anie bezpłatnego 
egzemplarza obowiązkowego wszystkich druków  rosyjskich. Egzem­
plarz obowiązkowy oraz będące dowodem poparcia społecznego ofiary 
pieniężne i dary  książkowe dla Muzeum stały  się na la t pięćdziesiąt 
głównymi źródłami przybytków  Biblioteki.

Biblioteka uzyskiwała egzemplarze obowiązkowe za pośrednic­
tw em  cenzury. Nie było to źródło niezawodne, zwłaszcza w okresach 
wstrząsów społecznych, gdy chwiała się władza caratu (np. w  czasie 
rew olucji 1905— 1907), ponadto kompetencje cenzury nie rozciągały 
się na  całą rosyjską produkcję wydawniczą (nie podlegały jej np. wy­
daw nictw a urzędow e i cerkiewne), stąd też pochodzą luki w biblio­
tecznym egzemplarzu obowiązkowym. Do r. 1917 wpłynęło z egzem­
plarza obowiązkowego ok. 590 000 tomów książek i broszur oraz ok. 
137 000 jednostek druków  ulotnych, map itp.

Biblioteka miała przywilej gromadzenia dzieł skonfiskowanych 
i  zakazanych. W r. 1917 posiadała np. 300 egz. dzieł klasyków m ar­
ksizmu.

Drugim poważnym źródłem przybytków Biblioteki 'były dary. 
W ciągu pięćdziesięciu lat swego istnienia w  Moskwie Biblioteka uzy­
skała tą  drogą ok. 300 000 jednostek bibliotecznych, przejm ując prze­
szło 60 wielkich księgozbiorów prywatnych.

Kupn-p n ie  odgrywało przez w iele la t praw ie żadnej roli w  polityce 
uzupełniania zbiorów z powodu wyżej wskazanego braku środków fi­
nansow ych (np. w  r. 1864 zakupiono tylko 1 książkę!). Dopiero 
w  budżecie na r. 1912 przewidzano na ten  cel pewne, niewielkie 
zresztą fundusze (z czego na zakup książek zagranicznych przypadało 
1000 do 15G0 rb.). Odcinało to Bibliotekę od zakupów zagranicznych, 
od  piśm iennictwa światowego (w r. 1912 prenum erow ano nie więcej
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niż 30 tytułów  czasopism zagranicznych), miało też ujem ny wpływ 
na przechowanie poczytnych dzieł rosyjskich otrzymywanych jako 
egzemplarz obowiązkowy. Dla ochrony zbiorów przed „zaczytaniem“ 
Biblioteka uciekła się do drakońskich środków, wprowadziła np. 
zakaz udostępniania bieżącego rocznika czasopism i gazet. Ogółem do 
r. 1917 zakupiono nie  więcej niż 5000 książek rosyjskich i  ok. 20 000 
obcych.

Wymiana międzybiblioteczna była też niewielka, początkowo opar­
ta na zasobie dubletów. Pracownik Biblioteki, któremu w r. 1872 po­
wierzono wybór dubletów, czynił to jednak w sposób tak nieodpowie­
dzialny, że narażał Bibliotekę na niepowetowane straty, wobec czego 
wymianę tę w r. 1890 przerwano. W następnych latach używano do 
celów wymiany głównie własnych wydawnictw Biblioteki (sprawo­
zdań i drukowalnych katalogów). W latach 1911—1913 Muzeum otrzy­
mywało w drodze wymiany i bezpłatnie ok. 1000 książek i ok. 30—40 
tytułów  czasopism rocznie.

W sumie jednak zibictry Muzeum wzrastały szybko: już w r. 1864 
_ liczyły ok. 100 000 tomów oraz ok. 880 rękopisów, w 1900 r. osiągnęły 

stan 500 000 tomów i ok. 25 000 rękopisów i starodruków słowiań­
skich, w  r. 1917 zasoby Biblioteki przekroczyły liczbę 1 miliona 
jednostek. Biblioteka stała się drugą co do wielkości biblioteką ro­
syjską (po Petersburskiej Bibliotece Publicznej).

Personel Muzeum, liczący łącznie w r. 1862 nie wiele więcej niż 
40 osób, składał się z trzech odrębnych grup, różniących się znacznie 
pozycją, przywilejami i zarobkami. Byli to: 1. pracownicy etatowi 
w liczbie 17 osób (dyrektor Muzeum, bibliotekarz, 3 pomocnicy biblio­
tekarza, 4 kustosze działów muzealnych, ich pomocnicy, administra­
to r budynku), 2. tzw. pracownicy „wolnonajemni", 3. fizyczni p ra­
cownicy obsługi czyli tzw. „służba" (dozorcy, portierzy itd.). W biu­
rokratycznym  państwie carskim pracownicy etatowi byli grupą 
uprzywilejowaną o dosyć wysokich zarobkach, o uregulowanym 
przepisami trybie awansu w miarę wysługi lat, o prawie do płatnego 
urlopu i em erytury. Do r. 1917 byli to wyłącznie mężczyźni. Kobiety 
znajdowały się dopiero w drugiej grupie, wśród pracowników 
„wolnonajemnych“, których było-razem ok. 10—12 osób. Najgorszy 
był los „służby" (w liczbie 14 osób), której uposażenie było mini­
malne (70—90 rubli rocznie, tj. 10 do 20 razy mniej, niż otrzymywali 
pracownicy etatowi), a w arunki pracy najcięższe (dzień pracy mógł 
się przeciągać do 10— 12 godzin według uznania dyrektora).

Bezpośrednio pracami bibliotecznymi zajmowało się n ie  więcej niż 
7 osób (4 pracowników etatowych i 3 ,,wolnonajemnych“), toteż nic 
dziwnego, że w pracach tych powstawały znaczne zaległości.

Taki stan personalny Muzeum utrzymywał się bardzo długo, do­
piero w r. 1900 liczbę etatów zwiększono o 6 (w czym były 3 etaty 
biblioteczne), a  w r. 1912 o 8 (w czym 5 etatów bibliotecznych). Oczy­
wiście personel ten nie wystarczał dla potrzeb Biblioteki o  zbiorach 
sięgających miliona' jednostek.



198 ZBIGNIEW DASZKOWSKI

Za caratu  niżsi pracownicy Muzeum n ie  doczekali się polepszenia 
warunków  swej pracy, chociaż w czasie rewolucji 1905 r. wystąpili do 
adm inistracji z żądaniem podwyżki płacy, przyznania płatnego urlo­
p u  i okazywania ich pracy większego szacunku. Dopiero Rewolucja 
Październikowa zniosła te  rażące różnice między poszczególnymi ka­
tegoriam i pracowników.

W ukazanych wyżej trudnych w arunkach personalnych w  działal­
ności Biblioteki występowały liczne mankam enty: uzupełnianie zbio­
rów  szwankowało (trudno było przy tej obsadzie personalnej prze­
prowadzać niezbędną korespondencję z urzędami cenzury jako do­
starczycielami -egzemplarzy obowiązkowych lub z  wydawcami), ewi­
dencja zbiorów była zaniedbana (brak akcesji, wprowadzonej dopie­
ro  od r. 1901, brak inwentarzy), opracowanie ograniczało się do naj­
prostszych form (prowadzono jedynie katalog alfabetyczny), a  mimo 
to  powstawały duże zaległości w  opracowaniu, obsługa czytelników 
praw ie nie wykraczała poza czynność wydawania książek i przyjmo­
w ania zwrotów.

Brakło spisanej instrukcji katalogowania, ustna tradycja n ie  za­
pew niała jednolitości w  technice opracowania, chociaż było to  kata­
logowanie bardzo uproszczone. Zaległości w opracowaniu rosły: 
w  1864 r. opracowano np. 18 199 jednostek, pozostało jednak 32 tys. 
nieopraeowanych, podobnie w  r. 1911 przy wpływie rocznym 44 tys. 
jednostek opracowano ich 30 tysięcy (zatrudnionych przy tym  było 
7 osób). Toteż personel opracowania w ybierał z nabytków rzeczy naj­
wartościowsze (według subiektywnej swojej oceny), a całą resztę po­
zostawiał na przyszłość. Do zbiorów nieskatalogowanych odrzucano 
np. piśmiennictwo w  językach mniejszości narodowych carskiej Rosji, 
wydawnictw a urzędowe, broszury, ulotki, nu ty  itd. W r. 1910 liczba 
nieskatalogowanych jednostek sięgała 200 tys., zajmowały one 62 
skrzynie. Z tym  dziedzictwem przeszłości uporała się dopiero po Re­
wolucji Biblioteka im. Lenina.

Pracownicy Biblioteki doskonale uświadamiali sobie stan postę­
pującego zaniedbania, mówią o  nim  sprawozdania Biblioteki, ale nie 
skłoniło to  w ładz carskich do udzielenia Bibliotece wydatniejszej po­
mocy. Z niezałatwionym i problemami próbowali sobie radzić sami bi­
bliotekarze. To w  środowisku Biblioteki propagowano od r. 1893 po­
m ysł centralnego druku kart katalogowych. To w Bibliotece Muzeum 
podjęto w  r. 1900 próby uporządkowania m ateriałów ulotnych, doku­
mentów  życia społecznego, ułożenia ich w grupy rzeczowe, co uważać 
można za pierwszy krok n a  drodze do opracowania grupowego 
w  Rosji.

Zbiory rosły  szybko, w zrastała też liczba czytelników, już w  koń­
cu XIX w. w magazynach dawała się odczuć ciasnota, a  w  pierwszym 
dziesiięcioledu nowego wieku codziennym zjawiskiem stały się kolej­
k i osób czekających na zwolnienie miejsca w czytelni.

Zdobycie nowych pomieszczeń stawało się nieuchronną koniecz­
nością. Ale mimo starań  poczynionych przez Bibliotekę w latach 
1906— 1910 n ie  doszło do  budowy nowego gmachu, w ładze carskie



skąpiły na ten  cel pieniędzy, odwołanie się zaś do społeczeństwa nie 
doprowadziło do celu. Drogą przeróbek, adaptacji i dobudówek podej­
mowanych w  gmachu lub w jego sąsiedztwie uzyskiwano dodatkową 
powierzchnię użytkową. Gdy ponadto udało się przenieść do innego 
budynku muzealną galerię obrazów, można było wreszcie wygospo­
darować miejsce na czytelnię dla 450—470 osób. Otwarto ją w listo­
padzie 1915 r., ale pełne jej wykorzystanie przypada dopiero na okres 
porewolucyjny.

Niezawodną legitymacją racji bytu Biblioteki było wykorzysty­
wanie jej zasobów przez czytelników. Od początku wieku XX liczby 
udostępniania niesłychanie wzrosły, toteż Biblioteka ciążyła do zwięk­
szenia ilości miejsc w czytelni.
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Rok
Liczba 
miejsc 

w czytelni
Liczba czytelników Liczba odwiedzin

Liczba zamówień 
cżytelniczyych

1863 20 brak danych ok. 1503 2 580
1893 120 .3 300 40 000 ok. 75 000
1903 170 8 166 88 447 159 040
1913 170 13 600 122 157 226 724

Wśród czytelników Biblioteki znalazł się także Włodzimierz Lenin, 
który w sierpniu 1893 r. i w lutym 1897 korzystał ze zbiorów Bibliote­
ki pracując nad dziełem o Rozwoju kapitalizmu w  Rosji. Kierunek 
polityczny, który reprezentował i któremu potem przewodził, miał 
wkrótce zwyciężyć przekształcając stosunki społeczne w olbrzymim 
państwie carskim i otw ierając tym  samym nowe drogi także dla roz­
woju bibliotekarstwa.

B IB L IO T E K A  W  O K H E SIE  POREW OLTJCYJNY M  (0.917— 1962)

Wielka Rewolucja Październikowa stanowiła w  dziejach Biblioteki 
Moskiewskiego Muzeum Rumiancewa, podobnie jaik i w całym życiu 
społecznym i politycznym Rosji, prawdziwy przełom.

Władze radzieckie, tzn. Partia  i Rząd, przejawiając od początku 
głęboką troskę o rozwój bibliotekarstwa i zapewniając bibliotekom 
wystarczające środki dla intensywnej działalności, stawiały im  jako 
ważnym instytucjom kulturalnym  nowe i trudne zadania, wymaga­
jące gruntownej zmiany w dotychczasowej tradycyjnej rutynie za­
wodowej. W planie kulturalnym  i społecznym władz radzieckich bi­
blioteki urastały do rangi żywotnych instytucji, którym przypadał 
odpowiedzialny współudział w przebudowie świadomości ludzkiej, 
w  wychowaniu nowego człowieka.

Podstawowym zadaniem bibliotek stało się zapewnienie dostępu 
do książki jak najszerszym kręgom społecznym. Jeszcze w r. 1913 
Lenin stwierdzał, że należy „chlubę i sławę biblioteki publicznej wi­
dzieć nie w  tym , ile  posiada białych kruków, ile jakich wydań z XVI
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wieku lub rękopisów z  X wieku, lecz w  tym , jak  szeroko obiegają 
książki wśród ludu, ilu zdobyła nowych czytelników, jak szybko czy­
ni się zadość każdemu zapotrzebowaniu na książkę" 5. Nie oznaczało 
to  bynajm niej lekceważenia cennych zasobów bibliotecznych, swojej 
trosce o  n ie  dawał bowiem Lenin niejednokrotnie dobitny wyraz, 
oznaczało natom iast przesunięcie akcentu na użyteczność i użytko­
wość społeczną bibliotek, na szeroko rozumiaoie udostępnianie.

Siłą napędową rozwoju bibliotek radzieckich stały  aię nowe po­
trzeby gospodarcze, społeczne, polityczne i kulturalne kraju. Władze 
radzieckie, k ierując całością życia społecznego, wiele uwagi poświęca­
ły  bibliotekarstwu, analizowały jego działalność, wskazywały błędy, 
wytyczały główne kierunki dalszej pracy. Liczne postanowienia Ko­
m itetu  Centralnego Partii i Rządu, bezpośrednio lub pośrednio doty­
czące bibliotek, w sposób zasadniczy wpływ ały na kształtowanie się 
i  przem iany bibliotekarstwa radzieckiego. 1

Dla Biblioteki Moskiewskiego Muzeum Rumiancewa doniosłe zna-: 
czernie miał fakt przeniesienia ośrodka władzy państwowej do Mos­
kwy. Stanowiło to przesłankę dla przekształcenia Biblioteki w  cen­
tra lną  bibliotekę państwową, zajm ującą węzłowe miejsce w og% io- 
państwowej sieci bibliotek. Porewolucyjna historia Biblioteki jest 
przeto mocnymi więzami związana z historią całego bibliotekarstwa 
radzieckiego. W ram ach ograniczanego rozmiarami artykułu  me by­
łoby możliwe omówienie tego tem atu w  całej jego rozciągłości, w  ob­
fitej i ciekawej problematyce trzeba z konieczności dokonać wyboru, 
ograniczyć się tylko do niektórych zagadnień i przejawów w  życiu 
Biblioteki. W jej rozwoju przejawiły się jednak ogólne prawidłowości 
rozwoju bibliotekarstwa radzieckiego, wyrażające się w takich ce­
chach, jak  np. aktyw na rola bibliotek w  życiu gospodarczym, spo­
łecznym, politycznym i kulturalnym  państwa radzieckiego, powiąza­
n ie  bibliotek z aktualnym i tego życia> potrzebami, organizacja rozwi­
niętej ogólnopaństwowej sieci bibliotecznej, m ającej od r. 1959 swą 
władzę nadrzędną w postaci centralnej instytucji międzyresortowe), 
tzn. Rady do spraw  bibliotecznych przy M inisterstwie K ultury, ure­
gulowana współpraca między .bibliotekami, w  szczególności między 
bibliotekami naukowymi i  powszechnymi, dynamiczna polityka udo­
stępniania zbiorów, m ająca swój w yraz w znacznym zwiększeniu licz­
by czytelni w bibliotekach i liczby miejsc w  czytelniach, w  wyjściu 
z książką naprzeciw  potencjalnego czytelnika, w  rozwinięciu nowych 
służb bibliotecznych, jak  propaganda książki i szeroka o  niej infor­
macja.

W nowych w arunkach ustrojow ych zmieniły się zadania Biblioteki 
Muzeum, w zrastała jej rola i ranga w społeczeństwie. Aby Biblioteka 
mogła sprostać tym  zadaniom, należało ją usamodzielnić organizacyj­
nie, zerwać z  dotychczasowym jej powiązaniem ze zbiorami Muzeum, 
tym  bardziej że szybko powiększające się zbiory biblioteczne i  roz­

8 W. I. L e n i n :  Co m ożna  zrobić dla  ośw ia ty  ludow ej. Dzieła. T. 19. 
Warszawa 1950 s. 275.



rastająca się obsługa czytelników wymagały nowych pomieszczeń, 
które można było uzyskać jedynie przez opróżnienie lokali zajmowa­
nych przez eksponaty muzealne. Rada Komisarzy Ludowych decyzją 
z dnia 12 XII 1921 r. zaakceptowała wnioski złożone w tej sprawie 
przez władze biblioteczne, przekształcając dwa dotychczasowe działy 
Muzeum, a mianowicie Bibliotekę oraz Dziad rękopisów i starodru­
ków słowiańskich w  Wszechrosyjską Bibliotekę Publiczną, która 
w dniu 6 II 1925 r. uzyskała miano Państwowej Publicznej Biblioteki 
ZSRR im. W. I. Lenina (order Lenina otrzymała w dwudziestolecie 
tej daty w dn. 29 III 1945 r.). Wywożenie zbiorów muzealnych z gma­
chu zakończyło się w r. 1927.

Z a k r e s  gromadzenia Biblioteki rozszerzał sdę stopniowo i objął 
całą radziecką produkcję wydawniczą oraz piśmiennictwo zagranicz­
ne ze wszystkich dziedzin nauki i techniki (według ustalenia z r. 1955). 
Postanowienie Rady Komisarzy Ludowych z 12 XII 1921 r. zapewniło 
Bibliotece otrzymywanie 2 egzemplarzy obowiązkowych z terenu ca­
łego Związku Radzieckiego, a  decyzja z 6 II 1945 r. rozszerzyła liczbę 
egzemplarzy obowiązkowych produkcji rosyjskiej do 3. Ten trzeci 
egzemplarz jest egzemplarzem archiwalnym przechowywanym w Bi­
bliotece dla potrzeb potomności i obecnie nieudostępnianym. Wydaw­
nictwa zagraniczne uzyskuje Biblioteka w drodze zakupu i wymiany 
wydawnictw. Po r. 1935 zakup piśmiennictwa zagranicznego i ra­
dzieckiego wydatnie się powiększył: w r. 1934 zakupiono 4142 jed­
nostki, a  w r. 1938 — 87 444 jednostki. W latach 1956—1960 z zaku­
pów w zakresie wydawnictw zagranicznych wpłynęło 273 tys. ksią­
żek i 686 tys. numerów czasopism. Rozrosła sdę również wymiana: 
w  r. 1961 Biblioteka prowadziła ją z 2606 instytucjam i w 80 krajach 
i  uzyskała tą  drogą dla swoich zbiorów 220 tys. jednostek bibliotecz­
nych. Biblioteka szczególnie starannie gromadzi obce piśmiennictwo 
z zakresu nauki o książce jako „instytucja naukowo-badawcza o zna­
czeniu ogólnopaństwowym w dziedzinie bibliotekoznawstwa, biblio­
grafii i nauki o książce", jak to stwierdza sta tu t z r. 1955.

Z b i o r y  Biblioteki im. Lenina w okresie władzy radzieckiej 
wzrastały niesłychanie szybko. Oto kilka liczb (przy czym trzeba pa­
miętać o tym, że w statystyce radzieckiej — odmiennie niż u nas — 
za jednostkę obliczeniową czasopisma uważany jest jego pojedynczy 
numer, n ie dotyczy to  jednak gazet, które liczy się całymi rocznikami):
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Rok Liczba jednostek
]

1920 3 miliony
1941 10 milionów
1946 11
1951 14,5 miliona
1961 21,3
1962 ok. 22 milionów
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Pod względem liczby zbiorów Biblioteka już w  okresie między­
w ojennym  wysunęła się na pierwsze miejsce w ZSRR. Na tempo 
wzrostu zbiorów wpływała sytuacja w  kra-ju, np. przyrost 1 mil. 
jedn. przypada n a  lata wojny. W początkowych latach władzy ra ­
dzieckiej w czasie w alk z  reakcją rodzimą i z  zagranicznymi in ter­
w entam i przyrost księgozbioru Biblioteki w ynikał głównie z  nacjo­
nalizacji zbiorów przy niewielkiej stosunkowo produkcji wydaw­
niczej. W 1918— 1921 Biblioteka przejęła ok. 400 księgozbiorów, łącz­
nie  ok. 1,5 miliona jednostek. Później na czołowe miejsce jako źródło 
przybytków  Biblioteki wysunął się egzemplarz obowiązkowy. Z ty­
tu łu  egzemplarza obowiązkowego Biblioteka otrzym ała np. w 1941 r. 
78 138 egz. Wielką troskę o  kompletność gromadzenia, o pełność do­
kum entacji bibliotecznej przejawiał Lenin. Charakterystyczne jest 
pod tym  względem jego wyraźne polecenie z dnia 15 stycznia 1920 r. 
mówiące o  konieczności zbierania przez Bibliotekę czasopism wyda­
wanych przez rosyjskich kontrrewolucjonistów w  kraju  i za granicą. 
Mimo rozlicznych zajęć państwowych. Lenin znalazł czas na to, aby 
dopilnowywać wykonania tego polecenia.

Na obecny stan  zbiorów Biblioteki im. Lenina składają się nastę­
pujące ich rodzaje:
ggjąfrki 10 200 tys. woluminów (w tym  250 tys.

zagranicznych)
Czasopisma 8 100 „ numerów (w tym  4700 tys.

zagranicznych)
G azety 330 „ roczników
Ma<py 151 „ jednostek
N uty 260 „ „
G rafika 712 „ „
D ruki ulotne 850 „ „
Specjalne rodzaje piśmien­

nictw a technicznego
(normy, patenty, itd.) 1 100 „ „

Rękopisy 305 „ „
M ikrofilmy 210 „ zwojów

Ciekawy jest proces postępującej dyferencjateji w  magazynowym 
układzie zbiorów, przy czym jedniak akcji tej nie rozciąga się na ogół 
na zbiory dawne, k tóre w  wielu zespołach dotrw ały w tym  układzie, 
w  jakim  ustawiono je  przed stu  laty. Biblioteka rozpoczęła od maga­
zynow ania według formatów bez. wyróżnienia rodzajów wydawnictw, 
naw et czasopisma stały między książkami. Na sygnaturę miejsca skła­
d ały  się 3 elem enty: literowe oznaczenie sali, liczbowe oznaczenie sza­
fy  oraz takież oznaczenie kolejności w  szafie. Stopniowo jednak — 
a  proces ten  rozpoczął się jeszcze w  wieku X IX  — zaczęto od książek 
oddzielać czasopisma, druki rzadkie, nuty, m apy itd.

Obecnie zasoby Biblioteki w magiaizynie głównym są układane 
w  zespołach wyodrębnionych zasadniczo na podstawie cech rodzajo­



wych wydawnictwa (książki, czasopisma, mapy, nuty, mikrofilmy), 
w  niektórych przypadkach według języka (piśmiennictwo w językach 
narodów ZSRR poza rosyjskim, piśmiennictwo w językach Wschodu 
poza Związkiem Radzieckim, w obrębie książek — druki w języku 
rosyjskim, wydawnictwa krajów obozu socjalistycznego, inne wy­
dawnictwa obce, w obrębie czasopism — rosyjskie i zagraniczne), 
przeznaczenia lub pochodzenia (zasób archiwalny, przy czym charak­
terystyczny jest tu  układ wewnętrzny: według lat, a  w ich ramach — 
według dziedzin wiedzy; dysertacje), sposobu opracowania (materiały 
opracowania grupowego) bądź kierunku (dzieła klasyków marksizm u- 
-leninizmu). Wskutek tego licziba elementów sygnatury powiększyła 
się o nowe elementy: literę oznaczającą rodzaj wydawnictwa i rok 
wpływu do Biblioteki. Wydawnictwa krajów demokracji ludowej 
oznaczane są przy pomocy skrótu nazwy odpowiedniego języka.

Poza magazynem głównym pozostają zbiory specjalne, wydzielo­
ne  z ogólnych zasobów na podstawie rodzaju (np. rękopisy), wartości 
(książki rzadkie), treści (piśmiennictwo wojskowe), niekiedy w połą­
czeniu z  charakterem  zbiorów podręcznych (księgozbiór bibliologicz- 
ny, zbiór informatorów, księgozbiory podręczne czytelni wyspecjali­
zowanych). Ponadto istnieje zasób zapasowy oraz zasób wymienny.

O p r a ć  o w a  n i e .  W okresie przedrewolucyjnym przy niewiel­
kim personelu Biblioteki prasownicy, jak widzieliśmy, nie dawali so­
bie rady z napływającym materiałem. Po Rewolucji sytuacja zmieniła 
się w  sposób zasadniczy. W latach 1919—1941 przeprowadzono in­
wentaryzację zbiorów (liczba założonych inwentarzy wynosiła 550 to­
mów), a  pierwsze skontrum odbyło się w latach 1936—1938. Przystą­
piono do odrabiania zaległości w opracowaniu. Podjęto prace nad ka­
talogiem systematycznym. Liczba katalogów zaczęła się rozrastać (np. 
obok katalogu alfabetycznego dla potrzeb wewnętrznych założono 
również katalog alfabetyczny dla czytelników). O postępie katalogo­
wania najlepiej świadczą cyfry: w r. 1916 katalog liczył ok. 450 tys. 
kartek, w latach 1917—1922 sporządzono dla katalogu alfabetycznego 
200 tys. kartek, a  d la katalogu systematycznego — 340 tys. kartek, 
tzn. łącznie ok. 540 tys. kartek, czyli więoej niż ich zawierał cały ka­
talog z r. 1916.

Od r. 1927, gdy Izlba Książki podjęła publikację centralnie druko­
wanych kart katalogowych dla wydawniczej produkcji radzieckiej, 
Biblioteka Lenina zaczęła je  wykorzystywać dla swoich katalogów, 
w  związku z czym stary katalog opracowywany w latach 1862—1926 
i  liczący ok. 800 tys. kart został zamknięty i rozpoczęto prowadzenie 
nowego katalogu. W r. 1941 nowy katalog liczył już ponad 2 miliony 
kartek, a  liczba ich w  starym  katalogu zmniejszyła się do 500 tys. 
Było to  wynikiem tego, że stopniowo (poczynając od r. 1929) przeka- 
tologowywano stary zasób i praca ta obecnie zbliża się już ku swemu 
zakończeniu. Biblioteka Lenina opracowała i wydała centralnie dru­
kowane karty  katalogowe dla książek rosyjskich wieku XVIII, a  we­
spół z  Biblioteką im. Sałtykowa-Szcziedrina w Leningradzie — takież
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karty  dla wydawnictw  rosyjskich XIX i XX wieku (do 1926 r.). Od 
r. 1955 Biblioteka publikuje centralnie drukow ane karty  nabytków 
zagranicznych. Można więc mówić obecnie o  pełnej mechanizacji spo­
rządzania kartk i katalogowej, odpada żm udna praca ich ręcznego po­
wielania. W r. 1929 po raz pierwszy liczba opracowanych w ciągu ro­
ku książek przewyższyła 100 tys. W r. 1961 opracowano 330 670 ksią­
żek, 263 000 num erów czasopism i l l  830 roczników gazet.

Przy sporządzaniu katalogu systematycznego osiągano też dobre 
w yniki liczbowe, a le nie ustrzeżono się błędów, które wyniknęły prze­
de wszystkim z  tego, że zbyt długo przeciągała się praca nad stwo­
rzeniem system u klasyfikacji i jego jednolitych zasad. Dopiero nie­
daw no w e współpracy z  innym i bibliotekami radzieckimi przygoto­
wano w  r. 1959 ogólny schem at klasyfikacji, zawierający 21 działów 
głównych. Dalsze prace trw ają.

Dla pełniejszej informacji czytelnika o  interesującej go dziedzinie 
wiedzy włączano przez pewien czas do katalogu systematycznego opi­
sy  artykułów  z  czasopism. Ich duża liczba czyniła jednak katalog n ie­
przejrzystym i utrudniała korzystanie z  niego, wobec czego w  r. 1944 
opisy artykułów  (ok. 150 tys. kart) wycofano z katalogu do osobnej 
kartoteki.

W związku z powiększaniem się liczby czytelni oraz z towarzyszącą 
tem u zróżnicowaną obsługą czytelników zwiększyła się ilość wszel­
kiego rodzaju katalogów w  Bibliotece: w  dn. 1 stycznia 1962 r. było 
ich razem  470, a  liczyły ogółem ok. 35 milionów kartek.

W poszczególnych etapach rozwoju każdej wielkiej biblioteki po­
jaw ia się problem  zbiorów zwanych potocznie ,,nieopracowanymi“. 
Bardzo ciekawie przedstawia się ta  spraw a w historii Biblioteki Leni­
na. W okresie przedrewolucyjnym, jak już wspomniano, zbyt mały 
liczbowo personel n ie  mógł opanować corocznego wpływu, pewna 
jego część pozostawała nieopracowana „do lepszych czasów". Sprzy­
ja ł tem u charakterystyczny dla minionej epoki pogląd na wartość 
i  wagę pew nych kategorii druków : n ie doceniano na ogół znacze­
nia  tzw. druków  ulotnych, uważano je  za małowartościowe i wobec 
tego nienadające się do włączenia do księgozbiorów naukowych. 
Brakło zresztą jeszcze specyficznych metod opracowania, ogólne prze­
pisy katalogowania w  tym  przypadku zawodziły. Dlatego też m ateriały 
takie bez w ahania wyłączano z  opracowania, ale na szczęście dzięki 
cechującej bibliotekarzy skrupulatności przechowywano je  nadal. Ale 
n ie  ty lko  druki ulotne pomijano przy opracowaniu, dotyczyło to  też 
np. piśmiennictwa w  językach ówczesnych mniejszości narodowych. 
Biblioteka im. Lenina odziedziczyła więc po przeszłości słynne skrzy­
nie  z nieopraeowanym i materiałam i. Po Rewolucji Październikowej 
do Biblioteki w płynęło wiele księgozbiorów znacjonalizowanycn i bez­
pańskich. Znajdowały się wśród nich liczne i zbędne d la  Biblioteki 
dublety, k tó re  należało sprawdzić, porównać z egzemplarzami biblio­
tecznym i (a ktokolwiek się tym  zajmował, dobrze wie, ile czasu po­
chłania sum ienne w ypełnienie tego obowiązku), a  następnie przeka­
zać innym  bibliotekom (znowu m ultum  pracy ew idencyjno-rejestra-
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cyjnej, korespondencji itd.). Poważne zadanie opanowania tego prob­
lemu podjęła Biblioteka Lenina w r. 1930. Powstał wówczas Dział za­
sobu rezerwowego, który dopiero po 10 latach wytężonych wysiłków 
uporał się ze swoją pracą porządkując i ewidencjonując przeszło 4 mi­
liony tomów. Dzięki temu jednak Biblioteka uzyskała bogate źrodło 
uzupełniania braków w e własnych zbiorach (w ciągu 15 lat wcie­
lono do zbiorów Biblioteki ok. 1,8 milioma jednostek), a  mogła też 
okazać wydatną pomoc innym bibliotekom radzieckim stawiając 
swe dublety do ich dyspozycji, co miało szczególnie duże znaczenie 
w okresie powojennym przy odbudowie księgozbiorów zniszczonych 
przez hitlerowskich najeźdźców. Dział zasobu rezerwowego jest trw a­
łą jednostką organizacyjną Biblioteki, nadal 'przejmuje różne księgo­
zbiory (w latach 1946—1961 włączono do niego pomad 2,5 miliona jed­
nostek), dostarcza uzupełnień własnej Bibliotece, dublety zaś przeka­
zuje innym bibliotekom radzieckim (w ciągu 16 la t wydano 2,5 milio­
na jednostek).

Z innych osiągnięć Biblioteki w arto wskazać na podjęte w r. 1942 
uporządkowanie sprawy tzw. „druków opraoowiainia grupowego1', zwa­
nych także niekiedy dokumentami życia społecznego. W porozumie­
niu z innymi bibliotekami Biblioteka Lenina doprowadziła do opubli­
kowania w r. 1958 instrukcji ich wydzielania spośród innych zbiorów 
i opracowania pt. Grupowaja óbrabotka proizwiedienij pieczati. In- 
struktiwno-mietodiczeskoje posobije.

G m a c h  Biblioteki. Rozrost zbiorów, obsługa zwiększającej się 
liczby czytelników, rozwój prac Biblioteki wymagał uzyskania .iowej 
powierzchni użytkowej. 26 lutego 1926 r. Rada Komisarzy Ludowych 
podjęła uchwałę o  rozbudowie Biblioteki. Konkurs na projekt archi­
tektoniczny trw ał do 28 kwietnia 1928 r. W. r. 1930 rozpoczęto budo­
w ę nowego gmachu na parceli sąsiadującej z  dotychczasową siedzibą 
Biblioteki, a term in ukończenia przewidywano na r. 1932. Ale prze­
ciągnął się on znacznie, budynek nie 'był ukończony jeszcze w r. 1941, 
kiedy wybuchła wojna, która wstrzymała dalsze prace. Budowę ukoń­
czono ostatecznie dopiero w latach 1957—1960, a  już w  r. 1960 zapad­
ła decyzja dalszej rozbudowy Biblioteki.

U d o s t ę p n i a n i e .  Charakterystyczną cechą dynamizmu bi­
bliotekarstwa radzieckiego jest stosunek do czytelnika i użytkownika. 
W tej dziedzinie zaszły w bibliotekach Związku Radzieckiego naj­
większe zmiany ilościowe i jakościowe. Najważniejszym wskaźnikiem 
działalności bibliotek stały się liczby dotyczące udostępniania i •obsłu­
gi informacyjno-bibliograficznej czytelników i użytkowników. Biblio­
teka im. Lenina jest tu  znamiennym przykładem.

Nowa czytelnia Biblioteki, otw arta jeszcze w  r. 1915, mieściła 
ok. 450— 470 czytelników. W r. 1919 uruchomiono ponadto niewielką 
czytelnię dla pracowników naukowych na 24 miejsca. W r. 1928 po 
zagospodarowaniu przez Bibliotekę całego gmachu Muzeum otwarto 
nową czytelnię literatury  pięknej, nauki o literaturze i językoznaw­
stwa, którą w  r. 1934 przekształcono w  'Czytelnię naukową (o łącznej
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liczbie 100 miejsc). To wszystko n ie  wystarczało. Przed czytelniami 
Biblioteki tw orzyły się kolejki osób czekających na zwolnienie miej­
sca. Dla sprostania potrzebom Biblioteka w  latach 1936—1940 
uruchom iła filie czytelni w  kilku punktach miasta-. Dopiero jednak 
w  chwili, gdy Biblioteka zaczęła stopniowo od r. 1941 przejmować 
poszczególne pawilony nowego gmachu w miarę ich budowania, sy­
tuacja uległa zasadniczej poprawie, a  liczba miejsc w  czytelniach za­
częła szybko rosnąć, jak  to wykazuje poniższa tabela:

Rok 1942 1943 1944 1945 1946 1962
Liczba miejsc 600 676 1020 1280 1311 2330
Po II w ojnie światowej Biblioteka poszła drogą rozwijania czytel­

n i specjalnych dla określonych grup użytkowników. Zróżnicowanie 
czytelni kierowało się następującym i kryteriam i: 1. specjalizacja we­
dług dziedzin wiedzy, 2. według poziomu wykształcenia (np. dla sa­
modzielnych pracowników naoiki). 3. według rodzaju zbiorów (ręko­
pisy, książki rzadkie, nuty, mikrofilm y itd.), 4. według wieku czytel­
ników  (dla dzieci i m łodzieży)e. Obecnie w  Bibliotece Lenina jest 
łącznie 22 czytelnie. Poza czytelnią główną w arto wymienić dla 
przykładu kilka czytelni specjalnych:

Czytelnia naukow a n r  1 dla samodzielnych pracowników nauki, 
(członków Akademii Natuk, doktorów nauk, profesorów) wszelkich 
specjalności.

Czytelnia naukow a n r  2 d la  pracowników naukowych i specjali­
stów w  zakresie nauk matematyczno-fizycznych, chemicznych, tech­
nicznych, ekonomicznych.

Czytelnia naukowa n r  3 — marksizm-leninizm, filozofia, historia* 
prawo, pedagogika, historia sztuki.

Czytelnia naukowa n r  4 — biologia, nauki lekarskie i  w eteryna­
ria, rolnictwo, geografia', geologia i mineralogia.

Ponadto są następujące czytelnie: mikrofilmów (od 1947)7, czaso­
pism bieżących (od 1944, przeniesiona i  powiększona w 1957), rzad­
kich druków  (od 1954), gazet (od 1960) i  in.

K ierownictwo Biblioteki nieustannie zabiega o skrócenie czasu 
realizacji zamówień czytelniczych na książki. W starym  gmachu do­
starczenie książki z  magazynu głównego trw ało ok. 1—2 godzin. W 
nowym gm achu wobec rozległości magazynów czas ten  jeszcze się 
przedłużył do 2,5—3 godzin. Stopniowe wprowadzanie do Biblioteki 
(od 1947) urządzeń transportu  mechanicznego skróciło term in ocze­
kiw ania na zamówioną książkę do 1—1,5 godz. Jest to  ciągle jeszcze 
zbyt długo i aby tem u zaradzić, Biblioteka uciekła się do nowych 
środków, rozw inięto mianowicie w  Bibliotece system  magazynów 
podręcznych przy poszczególnych czytelniach. Magazyny te  zaw ierają

• J . S. J a s z k i n a :  Die S toa tliche L en inb ib lio thek  1862—1962. 'Z entra l- 
b la t t  fu r  Bi'bliothekswesen Jg . 76: 1962 s. 289—298.

7 Por. B. K o c ó w n a :  P ra k tyka  m ikro film o w a  w  Z w ią zku  R adzieckim  
w  latach  1947— 1949. Prz. biblio t. R. 21: 1953 s. 170—172.



piśmienmetwo najczęściej wykorzystywane przez czytelników, naj­
częściej wymieniane w zamówieniach czytelników. Są to  zbiory bar­
dzo pokaźne liczbowo (czytelnia główna ma w magazynie podręcz­
nym  według stanu z  1961 r. ok. 202 tys. tomów, a  magazyny podręcz­
ne  4 czytelni naukowych liczą ok. 140 tys. tomów). O trafności ich 
doboru, o powodzeniu całej akcji świadczy to, że w 1961 r. 81,5% 
ogólnej liczby zamówień zrealizowano w magazynach podręcznych, 
a  czas dostarczenia z nich druku nie przekracza kilku m inut (3—5 
m inut z magazynu podręcznego czytelni główniej, 5—10 m inut z in­
nych magazynów podręcznych). Zorganizowanie magazynów podręcz­
nych miało jeszcze tę  dobrą stronę, że umożliwiło stopniowe wpro­
wadzenie (od r. 1951) wolnego dostępu do półek (wolny dostęp do 
księgozbiorów podręcznych czytelni istniał już wcześniej). Zbiory w 
nich zostały ułożone rzeczowo, co jest niezbędną przesłanką dla wol­
nego dostępu do półek.

Dynamiczny rozwój czytelnictwa dobitnie ilustruje tabela udo­
stępniania dla roku 1916 (ostatni przed Rewolucją) i 1961:
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Rok
L i c z b a

czytelników odwiedzin zamówień udostępnionych jednostek

1916 15 262 131 491 236 499 brak danych
1961 184007 1 766 942 — 12 000137

Oczywiście n ie  był to  rozwój równomierny: bardzo ujem nie odbi­
jały  sdę na frekwencji czytelników okresy wojenne (np. w r. 1919 
roczna liczba odwiedzin wyniosła 50 017; średnia dzienna odwiedzin, 
która np. w  lutym 1941 wynosiła 1903, po wybuchu wojny z Niemca­
mi bardzo wydatnie spadła, np. w listopadzie tegoż roku do 69!).

W r. 1961 średnia dzienna odwiedzin w czytelniach wynosiła 6600 
osób, w  r. 1962 dochodzi do 7000. Po drugiej wojnie światowej i pod 
tym  względem Biblioteka Lenina zajęła pierwsze miejsce wśród bi­
bliotek Związku Radzieckiego.

Od r. 1936 kierownictwo Biblioteki prowadzi systematyczną wal­
kę o  zmniejszenie liczby zamówień niezrealizowanych. W 1951 r. sta­
nowiły one 9,8% ogólnej liczby zamówień złożonych w  czytelniach, 
!w r. 1961 już tylko 3,6%.
! Wypożyczanie międzybiblioteczne (bibliotekom, instytucjom 
i  urzędom) wzrosło od 200 jednostek w  r. 1918 do 316 867 w r. 1961. 
Ogólna liczba instytucji, biorących udział w tym wypożyczaniu, wy­
nosiła w  1961 r. 5672 (w tym  4640 bibliotek radzieckich i  232 zagra­
niczne z 32 krajów).

Biblioteka zasadniczo n ie  wypożycza swoich zbiorów czytelnikom 
indywidualnym, ale czyni w yjątek dla działaczy państwowych i poli­
tycznych, uczonych i wyższych dowódców wojskowych. W skali rocz­
nej nie przekracza to kilku tysięcy zamówień. W związku z wypoży­
czaniem można przypomnieć, że Lenin nalegał n a  respektowanie re ­
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gulam inu Biblioteki i  sam się do niego ściśle stosował. Do dziś zacho­
w ała się jego notatka z  1 IX 1920, w  której prosząc o  wypożyczenie 
k ilku książek pisał:

Jeże li zgodnie z  regu lam inem  n ie  w ydaje  s ię  z  B iblioteki pod­
ręczników , ,to czy n ie  m ożna ich  dostać  n a  w ieczór, n a  noc, kiedy 
B ib lio teka je st już  zam knięta. Zw rócę rano.

Swcdm przykładem uczył Lenin poszanowania dla zbiorów Biblio­
teki, k tóre mają służyć nie raz, a  na  wiele, wiele lat.

W składzie zawodowym czytelników Biblioteki zarysowała się 
w  latach porewolucyjnych wyraźna tendencja do procentowego sped- 
ku  liczby uczniów i studentów  szkół wyższych, czemu towarzyszy 
procentowy wzrost liczby pracowników naukowych i inżynieryjno- 
technicznych. Jest to w  zasadzie rozwój prawidłowy, ponieważ mło­
dzież uczącą się pow inny właściwie obsługiwać biblioteki szkół wyż­
szych. Biblioteka Lenina szczyci się tym, iż jej czytelnie odwiedzają 
robotnicy.

Tabela, charakteryzująca skład zawodowy czytelników Biblioteki 
w  r. 1961, przedstaw ia się następująco:

Grupy czytelników W liczbach bezwzględnych W procentach

Pracownicy naukowi i specjaliści 95 0S5 60,8
Studenci 38439 24,6
Wojskowi 4 843 3,0
Robotnicy 6 725 4,4
Urzędnicy 4112 2,6
Emeryci, gospodynie domowe i in. 7117 4,6
Czytelnicy czytelni dla dzieci i mło­
dzieży 19 946 —

Interesujące są w yniki analiz, dokonywanych dla zbadania, jakie 
piśmiennictwo, z  jakich dziedzin nauki i literatu ry  jest zamawiane 
przez czytelników. Znaczną liczbę stanowi literatura piękna, charak­
terystyczny jednak jest w zrost zainteresowania piśmiennictwem tech­
nicznym.

Okres
Zapotrzebowanie w % piśmiennictwa z dziedziny

techniki rolnictwa historii litcratuiy pięknej

1932/33 13 1,5 4,2 17

1938/40 16 2,5 8,7 -20

Piśm iennictwo zagraniczne stanowiło ok. 15% wszystkich zamó­
wień.

W zaikresie szeroko pojętej obsługi czytelników w  Bibliotece 
w okresie radzieckim rozwinęły się nowe form y pracy, w yrażające się



wyjściu z książką ku czytelnikowi, w  pomocy udzielanej mu przy 
poszukiwaniu piśmiennictwa, w  naprowadzaniu go ku ciekawej'czy 
ważnej tematyce. Wśród tych form wymienić można: wystawy (ok. 
<*00 rocznie), plakaty jako środki propagandy wizualnej, wydawnic­
twa bibliograficzne d informacyjne (gazetki ścienne, biuletyny), od­
czyty (m. in. spotkania z  pisarzami, uczonymi, działaczami, redakcja­
mi czasopism), referaty, lekcje, dyskusje, konferencje z czytelnikami, 
konsultacje, wycieczki po bibliotece. Ale — na co warto zwrócić 
uwagę — Biblioteka nie zamyka tej działalności w obrębie swego 
gmachu. Od r. 1942 Biblioteka prowadzi propagandę książki politycz­
nej i technicznej w większych zakładach produkcyjnych Moskwy, 
urządza- wystawy objazdowe, współdziała w organizowaniu audycji 
telewizyjnych o  bibliotekach i bibliotekarstwie.

Ważnym elementem działalności Biblioteki stała się informacja 
biblioteczna i bibliograficzna. Początki były skromne. W końcu 1918 
roku utworzono Biuro Informacyjne, które najpierw  ograniczało się 
prawie wyłącznie do określania lokalizacji bibliotecznej druku, tzn. 
do wskazania czytelnikowi, w której z bibliotek moskiewskich znaj­
duje się poszukiwana przez niego książka czy czasopismo. W r. 1919 
udzielono ogółem 290 informacji (w tym  tylko 27 bibliograficznych). 
W r. 1961 ogólna liczba informacji wyniosła 136 601. Wśród nich 
znajdują się także obszerne wykatzy bibliograficzne, sporządzane na 
zapotrzebowanie urzędów i instytucji (Biblioteka gromadzi odpisy 
tych wykazów, łączna ich liczba do r. 1962 wynosi 26 052 maszyno­
pisy) 8. Corocznie organizuje się w Bibliotece 3—4 seminaria biblio­
graficzne dla przedstawicieli różnych specjalności.

C e n t r a l n e  f u n k c j e  Biblioteki Lenina. Po Rewolucji Paź­
dziernikowej Biblioteka stała się centralną biblioteką państwową
o największych zasobach i największych na świecie liczbach udo­
stępniania zbiorów. Realizując postanowienia Centralnego Komitetu 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewików) 9 z r. 1940 
,.0  krytyce literackiej i bibliografii" Biblioteka stała się centrum bi­
bliografii zalecającej. W r. 1951 przekazano jej zadania ws'zechzwiaz- 
kowego ośrodka instrukcyjno-metodycznego dla bibliotek powszech­
nych 10. Od 1955 r. Biblioteka jest instytucją naukowo-badawczą 
w zakresie nauki o książce. Od końca tegoż roku publikuje central­
nie drukowane karty  katalogowe dla wszystkich nabytków zagra­
nicznych w językach europejskich. W r. 1957 po kilkuletniej przerwie

BIBLIOTEKA IM. LENINA 209

8 Por. też J . B ł a ż e w i c z :  Organizacja słu żby  inform acyjno-bibliogra­
ficznej w  P aństw ow ej Bibliotece im . Lenina. Prz. bibliot. R. 27: 1959 s. 230—235; 
M. S t a n i s ł a w s k a :  P aństw ow a B iblioteka im . Lenina w  M oskwie i  je j  
dzia ły  b ibliograficzny i porad bibliograficznych i inform acji. Pol. Tyg lek. R. 9: 
1954 n r  15 dod. s. 118—119; I. W a c a d z e : '  Udoskonalić obsługę inform acyjno­
-bibliograficzną. A ktualne Probl. Dokum. 1956 n r  8 s. 9 0 -9 9 ; H. K i e p u r -  
s k a :  Służba in form acyjna  w  Z SR R  Bibliot. R. 22: 1956 s. 218—221.

9 Tę nazw ę nosiła do  r. 1953 Kom unistyczna P a rtia  Zw iązku Radzieckiego.
10 J . K o ł o d z i e j s k a :  N aukow o-m etodyczny gabinet b ibliotekoznaw ­

stw a  B ib lio teki im . Lenina w  M oskwie. Prz. bibliot. R. 25: 1957 s. 182—193. Taż: 
N iektóre p rob lem y bib liotekarstw a radzieckiego. Bibliot. R. 24: 1957 s. 7—12.

Przegląd Biblioteczny 1962 — 14



wznowiła rozpoczętą jeszcze w  r. 1942 centralną rejestrację ważniej­
szych wykazów informacyjno-bibliograficznych wykonywanych przez 
biblioteki radzieckie u . Biblioteka jes t ośrodkiem koordynacji prac bi­
bliograficznych w  zakresie nauk społeczno-politycznych i filolo­
gicznych.

Biblioteka bierze też udział w raz z  innym i wielkimi bibliotekami 
radzieckimi w  wielkich pracach biblioteczno-bibliograficznych o cha­
rakterze ogólnym, jak instrukcja katalogowania (Jedinyje prawiła). 
instrukcja opracowania grupowego, katalog centralny książki rosyj­
skiej (1901—1917, 1917— 1957), centralny katalog nabytków  zagra­
nicznych (prowadzony od r. 1955), centralny druk kart katalogowych 
książki rosyjskiej (1708— 1926), a  akcji takich dałoby się wymienić 
więcej.

P e r s o n e l  Biblioteki. Dla wykonania tak rozległych zadań po­
trzebny jest odpowiednio wykwalifikowany i liczny personel. W la-? 
tach władzy radzieckiej stan  etatów  szybko się zwiększał. Już w r.
1919 Biblioteka zatrudniała pięć razy więcej osób niż przed Rewo­
lucją. Wzrost kadr ilu stru je  tabela:
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Rok Stan zatrudnienia

1019 280 osób
1926 305 „
1941 1303 „
1962 2167 „

•
Tak, jak  i u  nas, przeważają w  tej grupie zawodowej kobiety 

(obecnie 90% personelu), młodzież do la*t 30 stanowi 28% zespołu.
Je s t to  personel wysokokwalifikowany, mający w swoich szere­

gach w ielu pracowników naukowych, uspołeczniony (organizacją 
związkowa w  Bibliotece istnieje od r. 1918, obecnie wszyscy są człon­
kam i związku zawodowego) i upolityczniony (organizacja party jna w 
Bibliotece powstała- w  r. 1924, obecnie liczy 360 członków). Dowody 
swego radzieckiego patriotyzm u i  przywiązania do Biblioteki persor 
nel jej złożył w  latach w ojny 1941— 1945 przez bezpośredni w  niej 
udział (ok. 100 pracowników znalazło się w  szeregach Armii Czerwo­
nej) i przy dokonywanym w .trudnych w arunkach przeniesieniu zbio­
rów  do wykończonych części nowego gmachu (przenoszenie trw ało 
91 dni), przy jewakuacji najważniejszych zbiorów w  r. 1941 oraz przy 
ich ponownym sprowadzeniu do Biblioteki w  r. 1944.

Biblioteka prowadzi ciągłe szkolenie sw ych pracowników n a  po­
ziomie wyższym i śred n im 12.

11 In fo rm a c jo n n yj u ka za tie l bibliograficzeskich  sp isków  i  karto tiek  sosta- 
w len n ych  b ib lio tiekam i Sow ietskogo Sojuza.

12 Por. J . B ł a ż e w i c z :  Szko len ie  w ew nątrzzak ładow e w  P aństw ow ej 
Biblio tece im . L en ina  w  M oskw ie i  P aństw ow ej B ibliotece P ublicznej im . Sal- 
ty ko w a -S zczed rin a  w  Leningradzie. P rz . biblio t. R. 28: 1960 s. 143—149.



O r g & n i z a c j a  Biblioteki w  okresie porewolucyjnym prze­
szła wielkie zmiany. W latach 1919—1924 wprowadzono w Bibliotece 
strukturę rzeczową, tzw. system referatowy: zasadniczy trzon Biblio­
teki stanowiło 20 działów „naukowych1*, odpowiadających różnym 
dziedzinom nauki i  kultury (np. filozofia; nauki matematyczno-fizycz­
ne itd.), dopełniało je  8 działów „technicznych" (np. katalog alfabe­
tyczny, inwentarz itd.). System ten sprzyjał napływowi do Biblioteki 
specjalistów z poszczególnych dziedzin wiedzy, którzy zostawali kie­
rownikami działów naukowych. Dzięki temu można było lepiej p ro ­
wadzić politykę gromadzenia (zarówno w zakresie nabytków, jak 
i z  zasobu rezerwowego), podnieść poziom informacji bibliograficz­
nych i rzeczowych, przystąpić do opracowania katalogu systematycz­
nego itp. Ale system ten miał i swoje złe strony: opracowanie dru­
ków odbywało się w  20 działach naukowych, 00 prowadziło do od­
chyleń w  stosowaniu instrukcji katalogowania i  do powstawania za­
ległości w opracowaniu.

Dlatego też reorganizacja Biblioteki w  r. 1924 stanowiła w  zasa­
dzie powrót do struktury  funkcjonalnej. W r. 1926 Biblioteka składała 
się z następujących jednostek organizacyjnych:

1. Dział gromadzenia, 2. katalogowania, 3. przechowywania, 4. 
udostępniania, 5. rękopisów, 6. książek rzadkich, 7. piśmiennictwa na­
rodów Wschodu, 8. naukowo-bibliograficzny, 9. Instytut biblioteko­
znawstwa, 10. Muzeum A. P. Czechowa w  Jałcie.

W strukturze tej zachodziły z  biegiem czasu pewne zmiany (np. 
odłączono od Biblioteki Insty tu t bibliotekoznawstwa), w obrębie dzia­
łów powstawały podporządkowane im nowe oddziały, które z kolei 
niejednokrotnie usamodzielniały się tworząc odrębne działy, poja­
wiały się też zmiany w  nomenklaturze działów, ale zasadniczy sche­
m at funkcjonalny trw a do dzis ia j13.

Z ważniejszych zmian strukturalnych, związanych z rozwojem Bi­
blioteki i  z rozszerzaniem się i pogłębianiem jej zadań, można wska­
zać na powstanie w  r. 1951 Naukowo-metodycznego gabinetu biblio­
tekoznawstwa (w r. 1958 po połączeniu z Działem bibliografii zaleca­
jącej przemianowany na Naukow'o-metodyezny dział bibliotekoznaw­
stwa i bibliografii), n a  utworzenie w r. 1929 w Dziale udostępniania 
G rupy działalności polityczno-wychowawczej (zwanej potem Sekto­
rem działalności masowej, usamodzielnionym jako odrębny dział w r  
1936 i dołączonym w r. 1946 do Działu informacyjno-bibliograficzne­
go), wreszcie na powołanie komórki i laboratoriów związanych z kon­
serwacją książki (w r. 1936 Grupa higieny i renowacji w Dziale prze­
chowywania, przekształcona w r. 1940 w osobny Dział, przy którym 
w r. 1944 zorganizowano Laboratorium naukowo-badaiwcze, a  w r.
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18 Zresztą, ja k  często dz ie je  siię w  w ielkich bibliotekach, n ie  jest to  czysty 
system  funkcjonalny, popraw niej m ożna go nazw ać system em  m ieszanym, 
z  ty m  jednak, że przew aża w  nim  s tru k tu ra  funkcjonalna. W ynika to m. in. 
z  'historycznych uw arunkow ań  -rozwoju Biblioteki. B iblioteka Lenina np. przej­
m ując  w  r. 1929 b ibliotekę b. Sztabu G eneralnego stw orzy ła  z  n ie j Dział piśm ien­
n ic tw a wojskowego.



212 ZBIG N IEW  DASZKOW SKI

1960 — Laboratorium  konserwacji tekstów  uszkodzonych i  zatar­
tych). Pow staw aniu nowych technik (np. mikrofilmy) i omówionemu 
wyżej dyferencjonowaniu zbiorów w  magazynie (np. wyodrębnianie 
nut, map) towarzyszyło również tworzenie odpowiednich nowych 
działów. W ostatnich latach powstała pracownia zajmująca- się zagad­
nieniam i budownictwa bibliotecznego i wyposażenia bibliotek. •

Znamieniem rozrastania się działalności Biblioteki jest jej pro­
dukcja w y d a w n i c z a ,  przedstawiona w potniższej tabeli:

Lata
Liczba wydrukowanych W nakładzie 

egz.tytułów arkuszy

1945—1950 223 1217 1378000
1951—1955 454 2134 5 753 000
1956—19C0 1005 5389 8 365 400
19sl 247 1114 1 715 536

Ponieważ zbyt wiele miejsca zajęłoby wyliczenie wydawnictw Bi­
blioteki, trzeba się ograniczyć do wskazania jej ważniejszych wydaw­
nictw  ciągłych.

W ydawnictwa zaw ierająca a r t y k u ł y  i  r o z p r a w y :
Gosudarstwiennaja Ordiena Lenina Bibliotieka SSSR  im ieni W. I. 

Lenina w  1947 godu i  dadsze (Sprawozdanie roczne).
Bibliotieka SSSR  im ieni W. Lenina. O pyt raboty 1945—1957, prze­

kształcona następnie w  wydawnictwo ogólniejsze pt. Bibliotielci 
SSSR . O pyt raboty.

T rudy  1957 i nast.
Bibliotiekowiedienije i bibliografija za rubieżom  1958 i nast.
Zapiski Otdiela rukopisiej 1938 i nast.
C zitalnyj zal dla dietiej i junoszestwa  1951 i  nast.
B i b l i o g r a f i e  sdnotowane:
Bibliotiekowiedienije i bibliografija. Ukazatiel literatury  1940 

i nast. (do 1957 r. pt. Bibliografija bibliotiekowiedienija).
B i b l i o g r a f i e  zalecające:
N ow inki chudożestwiennoj litieratury  w  dwu seriach: 1. Sowiet- 

skaja litieratura, 2. Zarubieżnaja litieratura 1955—1956 i nast.
W ykaz n a b y t k ó w :
Inform acionnyj bjulleteń now ych inostrannych knig, postupiw- 

szich w  Bibliotieku im ieni W. I. Lenina 1956 i  nast.

♦

H istoria Biblioteka im. Lenina w  Moskwie, problem atyka jej za­
dań i  działalności to tem at rozległy i ciekawy. Warto do niego wracać, 
w arto go zgłębiać, nie tylko przy okazji jubileuszu. Biblioteka Lenina 
to  organizm żywy i dynamiczny, z  szerokimi perspektyw am i dalszego 
rozwoju.
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127 {wg I. R o m a n o w s k i e g o  Kniga i  żizń , zob. poz. 3).

14 P o d s t a w o w e  p r a c e  o g ó l n e  w  j ę z y k u  r o s y j s k i m  i  w a ż n i e j s z e  w  j ę z y k u

** Rec. J . P a n a s ,  Prz. bibliot. R. 22: 1954 s. 186—189.
18 Rec. S . K o t a r s k i ,  Bibliot. R. 18: 1951 s. 60—62.
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HANS M AR TIN  PLESSK E 
D eutsche B iicherei 
w  Lipsku

PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE KSIĄŻNICY NIEMIECKIEJ W LIPSKU 1
Rozwój, zadania i perspektyw y niemieckiej biblioteki narodowej.

Książnica Niemiecka (Deutsche Biicherei) w  Lipsku, ceniona 
w  całym świecie jako niemiecka biblioteka narodowa, obchodziła' 
w  dniu 3 października 1962 r. pięćdziesięciolecie swego istnienia. 
Poparcie, którego udziela jej rząd Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, świadczy o  dużym znaczeniu, jakie przywiązują do działal­
ności tej biblioteki władze pierwszego niemieckiego państw a robot­
ników i chłopów. Książnica otrzym uje corocznie do swej dyspozycji 
kwotę około 3 milionów m arek z budżetu państwa dla wykonania 
w interesie narodu niemieckiego i jego pokojowej przyszłości tych 
zadań, k tóre ukształtowały się z dotychczasowych tradycji biblioteki. 
Jako insty tucja socjalistyczna Książnica oddziaływuje swym przy­
kładem na  biblioteki naukowe obu państw  niemieckich i wnosi 
swój doniosły wkład w  dzieło budowy socjalistycznej ku ltu ry  na­
rodowej.

Z chw ilą podpisania w  dniu 3 października 1912 r. umowy mię­
dzy Saksonią, miastem Lipskiem a Związkiem Księgarzy Niemiec­
kich o  utworzeniu Książnicy Niemieckiej otrzym ały wreszcie Niem­
cy swoją bibliotekę narodową. Przedstawienie jej rozwoju, zadań 
i  perspektyw, podjęte w  niniejszym artykule, n ie  obejdzie się oczy­
wiście bez uwzględnienia historii politycznej Niemiec, ukształto­
w anie się bowiem niemieckiej biblioteki narodowej było ściśle 
związane z niemieckim zjednoczeniem narodowym i powstaniem 
jednolitego państwa.

I

Myśl utworzenia w  Niemczech biblioteki narodowej została pod­
jęta w  okresie rewolucji 1848 r. Niemieckie Zgromadzenie Narodowe, 
k tóre rozpoczęło swe obrady w  m aju 1848 r. w  kościele św. Pawła 
w e Frankfurcie, uważało za jedno ze swych głównych zadań dopro­
wadzenie do narodowego zjednoczenia Niemiec na demokratycznych 
podstawach. Dążąc do przełamania partykularyzm u Zgromadzenie 
rozpoczęło tworzyć instytucie centralne, które m iały reprezentować 
in teresy  ogólnonarodowe. Z im ciatyw y księgarza-wyda<wcy Hen­
ryka Wilhelma H ahna (1795—1873> doszło do założenia Biblioteki 
Rzeszy (Reichsbibliothek); wnioskodawca zaoferował jej bezpłatne

1 A rty k u ł n ap isan y  sp ec ja ln ie  d la  P rzeglądu Bibliotecznego.



nadsyłanie swych publikacji wzywając innych wydawców do pójścia 
W swoje ślady. Bibliotekarz nowej biblioteki Jan  Henryk Plath 
(1802 1874) z wielką energią propagował ideę gromadzenia nie­
mieckiego piśmiennictwa narodowego. Do maja 1849 r. spośród 41 
księgarni wydawniczych, które zobowiązały się do naśladowania 
przykładu Hahna, 17 firm nadesłało swoje wydawnictwa- do Zgroma­
dzenia Narodowego. Liczący 4500 tomów księgozbiór, który miał 
stanowić podstawę niemieckiej biblioteki narodowej, przechowywa­
no w kościele św. Pawła we Frankfurcie. Rewolucja burżuazyjno- 
demokratyczna 1848/49 r. nie osiągnęła swych celów, gdyż siłom 
kontrrewolucji udało się znowu udaremnić zrealizowanie narodowej 
jedności Niemiec. Rozwiązanie Niemieckiego Zgromadzenia Naro­
dowego przypieczętowało także, mimo aktywności Platha, losy Bi­
blioteki Rzeszy, której zbiory w  1855 r. przejęło Germańskie Muzeum 
Narodowe w Norymberdze.

Jakkolwiek zjednoczenie Niemiec w 1871 r. odpowiadało histo­
rycznym potrzebom gospodarki i politycznej jedności kraju, stało 
ono jednak pod znakiem polityki antynarodowej. Pruscy junkrzy, 
będący w  ówczesnej Rzeszy Niemieckiej klasą rządzącą, nie byli 
zainteresowani w tworzeniu instytucji ogólnonarodowych. Chociaż 
więc w  naukowym bibliotekarstwie niemieckim przejawiały się 
zwłaszcza po r. 1880 rozliczne tendencje unifikacyjne, to jednak 
nie doszło do powstania biblioteki narodowej. Federacyjna struktura 
Rzeszy oraz autonomia kulturalna składających ją niemieckich 
państw związkowych uniemożliwiały zarówno utworzenie nowej 
biblioteki Rzeszy jak i przeprowadzenie ogólnoniemieckiej ustawy
o egzemplarzu obowiązkowym. Przeszło trzy dziesięciolecia trwała 
ożywiona dyskusja nad sposobami, zapewniającymi gromadzenie 
całości piśmiennictwa narodowego w Niemczech. Wielokrotnie formu­
łowana w tych rozważaniach myśl, by jedną z istniejących bibliotek 
krajowych (Landesbibliothek) przekształcić w  bibliotekę narodową, 
nie znalazła poparcia u pruskich junkrów ze względu na ich ograni­
czone horyzonty kulturalne.

Jedną z osobliwości w  historii powstania niemieckiej biblioteki 
narodowej jest to, że funkcji jej nie przejęła żadna z istniejących 
dawniej bibliotek, lecz że trzeba było utworzyć nową bibliotekę, 
której siedziba nie mieściła się w  stolicy Rzeszy. I podobnie jak 
w r. 1848 troskę, o utworzenie zbiornicy piśmiennictwa niemieckiego 
przejawili księgarze i wydawcy, tak i później poczynając od r. 1906 
znowu niemiecki handel księgarski zorganizowany w ogólnoniemiecki 
Związek popierał ze wszystkich sił projekt powołania biblioteki na­
rodowej. Związek Księgarzy Niemieckich, istniejący od 1825 r. w Lip­
sku, w  tradycyjnym mieście książki i mieście targów, głównym 
ośrodku przemysłu drukarskiego, był także ze względów handlowych 
żywo zainteresowany w utworzeniu centralnej zbiornicy piśmiennic­
twa niemieckiego i w bibliograficznej rejestracji tegoż piśmiennictwa. 
Ponieważ Rzesza Niemiecka) okazała się niezdolna do zrealizowania
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projektu biblioteki narodowej, rozwiązanie tego narodowego zada­
nia przypadło w  udziale niepaństwowej organizacji zawodowej. Jest 
to da-lszą osobliwością historii powstania biblioteki narodowej 
w Niemczech.

Pełniący w  1906 r. obowiązki przewodniczącego Związku Księ­
garzy K arol Siegismund odznaczał się dużą zręcznością dyplomatycz­
ną, k tóra pozwoliła m u z pomocą księgarstwa niemieckiego urzeczy­
w istnić dobrze obmyślony plan. W memoriale pt. Eine Reichsbi- 
bliothek in  Leipzig, opracowanym w  r. 1910 przez dra Eryka Ehler- 
manna, drezdeńskiego księgarza i wiceprzewodniczącego Związku, 
zostały ukazane praktyczne możliwości utworzenia w Lipsku Książr 
nicy Niemieckiej. Saksonia już w marcu 1910 r. zadeklarowała go­
towość zbudowania gmachu bibliotecznego, a  rada miejska Lipska 
przekazała Związkowi Księgarzy odpowiednią działkę budowlaną. 
Zainteresowanie św iata bibliotekarskiego wzbudził nie tylko me­
moriał Ehlerm anna, lecz także datow any w dniu 29 grudnia 1911 r. 
memoriał księgarza-wydawcy Alberta Brockhausa, który zapropono­
wał, aby nowa biblioteka rozpoczęła gromadzenie z dniem 1 stycz­
nia 1913 r. Jest on także autorem  projektu, w myśl którego miała 
ona zbierać całą niemiecką produkcję wydawniczą niezależnie od 
języka publikacji, jak  i cale piśmiennictwo w  języku niemieckim, 
ukazujące się poza granicami Rzeszy. To jasne wyznaczenie zakre­
su gromadzenia podniosło już wówczas przyszłą Książnicę Niemiec­
ką do rangi biblioteki narodowej. Karol Siegismund m iał możność 
w pływ ania na< rozwój koncepcji aż do momentu podpisania aktu 
założenia Książnicy w  dniu 3 października 1912 r. Usiłowania jego 
wspierali przedstawiciele księgarstwa nakładowego i opinii publicz­
nej, reprezentujący te  w arstw y niemieckiego miesizczaństwa, któ­
rych sytuacja klasowa dopuszczała jeszcze realizowanie celów ogól­
nonarodowych.

W ydarzenia polityczne, rozgrywające się w  Niemczech w  ciągu 
ostatnich la t pięćdziesięciu, odzwierciedlały się także w  historii 
Książnicy Niemieckiej. W następstw ie kryzysu po pierwszej woj­
n ie światowej, biblioteka ta  ok. 1920 r. znalazła się w  ciężkich ta­
rapatach finansowych, a> jej egzystencja została zagrożona. W lipcu
1920 r. rozważano naw et możliwość połączenia jej z Biblioteką Uni­
w ersytecką w  Lipsku. Ale kłopoty te  biblioteka przetrw ała.

Książnica Niemiecka, która zgodnie ze swoim statutem  zbierając 
całość piśmiennictwa niemieckiego od 1 stycznia 1913 r. wypełniała 
podstawowe zadanie biblioteki narodowej, stała się od 1921 r. także 
centralą bibliografii niem ieckiej, podejm ując tym  samym realizację 
drugiego zadania biblioteki narodowej, jakim jest rejestracja pi­
śm iennictwa narodowego. W kw ietniu 1921 r. przekazano Książnicy 
Niemieckiej opracowywanie bibliografii bieżącej dziennej (Tagliches 
Verzeichnis der erschienenen Neuigkeiten des deutschen Buchhan- 
dels w  czasopiśmie Borseriblatt fu r  den Deutschen Buchhandel) i ty­
godniowej (Wochentliches Verzeichnis jako publikacja samodzielna).
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W warunkach finansowych istniejących aż do 1923 r. wypełnia­
nie wszystkich funkcji powierzonych Książnicy nie było zadaniem 
prostym. Dyrektorzy pierwszego dziesięciolecia istnienia biblioteki: 
prof, d r  Gustaw Wahl, a  od 1917 r. prof, d r  Jerzy Minde-Pouet 
położyli dla jej rozwoju duże zasługi, które dotychczas nie zostały 
jeszcze w pełni ocenione. Obaj oni przyczynili się do ukształtowania 
takich metod pracy, które biblioteka z pożytkiem stosowała w na­
stępnych dziesięcioleciach.

Od 1923 r. kosztami utrzymania Książnicy podzieliły się między 
sobą Saksonia, miasto Lipsk i Rzesza Niemiecka i dzięki temu usta­
bilizowała się finansowa sytuacja biblioteki. Jako fakt wyjątkowy, 
zapewne nie tylko dla bibliotekarstwa niemieckiego, można odno­
tować loterię książkową, której ciągnienie w kwietniu 1925 r. przy­
niosło 100 000 marek czystego dochodu, przeznaczonego na potrzeby 
biblioteki. Pod kierownictwem dra Henryka Uhlendahla, będącego 
w latach 1924—1954 dyrektorem naczelnym Książnicy, rozwinęła 
się ona w instytucję o uznanym autorytecie w zasięgu krajowym 
i międzynarodowym. Ten znany bibliotekarz, który położył wybit­
ne zasługi przede wszystkim na polu praktyki bibliotecznej i ukształ­
tował zachowaną do dzisda-j technikę pracy w Książnicy, wytrwale 
i konsekwentnie zajmował się kwestią gromadzenia dążąc do jego 
rozbudowy i  starał się o  rozszerzenie bibliograficznej działalności 
Książnicy.

Nowy rozdział w  dziejach niemieckiej bibliografii ogólnej otw ar­
ty  został z chwilą ukazania się w styczniu 1931 r. prym am ej biblio­
grafii narodowej (Deutsche Nationalbibliographie). Od tego czasu 
Książnicą Niemiecka publikuje w serii A tego czasopisma nowości 
wydawnicze, znajdujące się w  handlu księgarskim, a w serii B — 
publikacje spoza obiegu księgarskiego.

Po uchwyceniu władzy w Niemczech przez hitleryzm Książnica 
Niemiecka w  la-tach 1933—1945 była zmuszona we wzrastającym 
stopniu ograniczać swoje funkcje jako skarbnica kultury humani­
stycznej. Polityka faszystowska sprzeczna z interesami narodu nie­
mieckiego prowadziła m. in. do nacjonalistycznego spaczenia zadań 
gromadzenia biblioteki.

W r. 1937 realizując wieloletnie postulaty bibliotekarzy niemiec­
kich utworzono w Książnicy nową komórkę organizacyjną, zajmu­
jącą się centralnym  drukiem  ka rt katalogowych. Biblioteka sporzą­
dzając tzw. „Lipskie drukowane karty  katalogowe" (Leipziger Ti- 
teldrućke) zainicjowała centralne katalogowanie piśmiennictwa nie­
mieckiego.

Po wybuchu drugiej wojny światowej godziny otwarcia- biblio­
teki uległy znacznej redukcji. Udostępnianie gwałtownie zmalało, 
ale prace bibliograficzne na razie praw ie nic n ie ucierpiały. W wyni­
ku stopniowego rozszerzania się wojny uryw ały się międzynarodowe 
kontakty i stosunki wymienne biblioteki. Rejestracja bibliograficzna 
w wydawanych przez Książnicę bibliografiach ulegała ograniczeniom
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pod naciskiem reżim u hitlerowskiego. W końcu 1936 r. zostało osta­
tecznie wzbronione rejestrowanie w bibliografiach ogólnych tępio­
nego i zakazanego przez hitleryzm  piśmiennictwa postępowego
o wartości humanistycznej i demokratycznej. Ale już wtedy siły 
antyfaszystowskie z  Niemiecką Partią  Komunistyczną na czele wi­
działy w Książnicy Niemieckiej bibliotekę narodową nowych demo­
kratycznych Niemiec. Nie tylko więc autorzy zakazani przez hitle­
ryzm nadsyłali sw e publikacje do Książnicy, ale robili to  także wy­
dawcy zagraniczni, ogłaszający dzieła emigrantów niemieckich.

Ciężki nalo t bombowców anglo-amerykańskich w  dniu 4 grudnia 
1943 r. obrócił w ru iny prawie całą lipską dzielnicę księgarń. Książ­
nica Niemiecka ucierpiała także w tedy od pożaru, który zniszczył 
14 pracowni i ok. 50 000 wol. czasopism. W początkach 1944 r. bi­
blioteka była zmuszona całkowicie zawiesić udostępnianie. Znaczna 
część je j księgozbioru została ewakuowana i dzięki tem u ocalała od 
dalszych zniszczeń wojennych. Jeżeli Książnicy Niemieckiej udało 
się w śród'olbrzym ich trudności i przeciwieństw utrzymać charakter 
biblioteki narodowej, to zasługę tego trzeba przypisać postępowym 
przedstawicielom księgarstwa i pracującym pod kierunkiem  dra 
H enryka Uhlendahla bibliotekarzom, którzy w najcięższych w arun­
kach starali się w  m iarę możliwości realizować humanistyczne za­
dania Książnicy.

II

Pierwsze tygodnie ■ i miesiące po historycznym dniu  8 maja 
1945 r. także w  Książnicy Niemieckiej stały pod znakiem usuwania 
gruzów i szkód. W pracach swych kierownictwo biblioteki cieszyło 
się szerokim i jak najżyczliwszym poparciem radzieckiej adm inistra­
cji wojskowej, dzięki której udało się nie tylko szybko ściągnąć do 
Lipska ewakuowane zbiory, a’e  i doprowadzić do rychłego otwarcia 
biblioteki, gdyż już w  listopadzie 1945 Książnica jako pierwsza na­
ukowa biblioteka w  Niemczech wznowiła udostępnianie swych za­
sobów. W związku z akcją oczyszczania piśmiennictwa niemieckiego 
z lite ra tu ry  hitlerowskiej i m ilitarystycznej radziecka adm inistracja 
wojskowa okazała w ielkie zaufanie personelowi Książnicy powierza­
jąc  m u opracowanie „Wykazu piśmiennictwa, k tóre należy usunąć*4 
(Listę der auszusondem den Literatur). Wykaz ten posłużył dla de- 
nazyfikacji zasobów bibliotecznych w  Niemczech, niestety tylko 
w  tej ich części, w  której władza znalazła się w rękach ludu.

Od chwili powstania Niemieckiej Republiki Demokratycznej bi­
blioteka korzysta ze szczodrej, ż roku na rok wzrastającej pomocy 
ze strony rządu. Obok poszerzenia zakresu gromadzenia zbiorów 
Książnica rozwija intensyw nie swoje prace bibliograficzne podejmu­
jąc w  tej dziedzinie now e zadania. Największym przedsięwzięcierh 
bibliograficznym, jakie kiedykolwiek zrealizowała pojedyncza bi­
blioteka niemiecka, jes t Skomasowana bibliografia dziesięciolecia
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1941—1950 (Deutsches Biicherverzeichnis 1941—1950), która po prze­
szło pięcioletnich przygotowaniach ukazała się drukiem w 1958 r. 
w  53 paszytach. Dzieło to obejmuje sześć pokaźnych tomów i za­
wiera ok. 310 000 opisów bibliograficznych.

Wielkie osiągnięcia, jakie Książnica Niemiecka ma na swoim 
koncie zwłaszcza po 1945 r., zostały urzeczywistnione w walce z roz­
łamowymi dążnościami rządu bońskiego, który usiłował pomniejszyć 
rolę niemieckiej biblioteki narodowej w Lipsku przez utworzenie 
w 1946 r. konkurencyjnej Biblioteki Niemieckiej (Deutsche Biblio- 
thek) we Frankfurcie nad Menem. Wszystkie zgłaszane przez biblio­
tekarzy NRD propozycje współpracy na polu bibliografii między 
obu bibliotekami zostały odrzucone przez koła zachodnio-niemieckie. 
Poparcie, jakiego ze strony całego świata doznaje wciąż Książnica 
Niemiecka, świadczy, że machinacje bońskie są skazane na niepo­
wodzenie.

Biblioteka zatrudnia obecnie około 350 pracowników o dużych 
kwalifikacjach zawodowych i o wysokim poziomie ideowym. Od 
1953 r. istnieje zakładowa szkoła bibliotekarska, która wykazuje się 
doskonałymi wynikami w podwyższaniu politycznych i fachowych 
kwalifikacji personelu. Ponad stu pracowników biblioteki zarówno 
kobiet jak i mężczyzn poza swoją działalnością zawodową poświęca 
się pracy społecznej i  politycznej w Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, w  Wolnych Niemieckich Związkach Zawodowych 
i w licznych innych organizacjach masowych NRD. Wielu pracow­
ników biblioteki należy do zespołów i brygad pracy socjalistycznej 
współdziałając w ten sposób czynnie w budowie ustroju socjalistycz­
nego.

Jeden z  najbliższych współpracowników dra Henryka Uhlendahla 
prof. K urt Fleischhack kierował biblioteką w  latach 1955—1961. 
Ten zasłużony bibliotekarz stał się wzorem dla całego pokolenia 
bibliotekarzy niemieckich. Jako specjalista w dziedzinie bibliografii 
niemieckiej wkładał wiele wysiłku w stały rozwój publikacji biblio­
graficznych wydawanych przez Książnicę. W okresie, gdy kierował 
biblioteką, zostały podjęte energiczne kroki w celu przyspieszenia 
procesu przekształcenia Książnicy w bibliotekę socjalistyczną w peł­
nym tego słowa znaczeniu. Jako charakterystyczny przykład włą­
czania sie biblioteki w życie narodu można zacytować zainicjowa­
nie w 1951 r. serii bibliografii specjalnych (Sonderbiblioqravhien 
der Deutschen Biicherei), składającej się już obecnie z  31 biblio­
grafii specjalnych i zalecających o tematyce zgodnej z politycznymi, 
ekonomicznymi, naukowymi i kulturalnym i postulatami rządu NRD.

Jedną z  cech socializmu jesit planowość. Toteż zadania niemiec­
kiej biblioteki narodowej na najbliższe lata (do 1965 r.) ujęte są 
w  planie perspektywicznym. Po zakończeniu rozpoczętej w 1959 r. 
rozbudowy gmachu Książnicy (przed kilkoma miesiącami budowa 
została doprowadzona pod dach) biblioteka przestanie odczuwać 
ostry od szeregu la t problem braku miejsca. Książnica uzyska nowe
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pomieszczenia wystawowe dla działu zwanego „Niemieckim Mu­
zeum Książki i  Pism a” (Deutsches Buch- und Schriftmuseum), ma­
gazyny d la około 1,5 miliona wol., now e pracownie oraz czytelnię 
przyrodniczo-techniczną obliczoną na 110 miejsc. W ybitnej popra­
w ie ulegnie stan w  zakresie urządzeń socjalnych i kulturalnych dla 
personelu biblioteki. Powstanie nowe pomieszczenie klubowe i sa-la 
wypoczynku dla kobiet. Na cele rozbudowy i modernizacji urzą­
dzeń technicznych biblioteki rząd NRD przeznaczył około 7,5 m i­
liona marek. Dzięki wprowadzeniu zautomatyzowanego transportu 
zbiorów Książnica będzie się zaliczać do grupy najnowocześniej wy­
posażonych bibliotek Europy. Przy pomocy taśm y transportowej 
czas dostarczenia czytelnikowi żądanej książki zmniejszy się do 
10—15 minut.

W lipcu 1961 r. na  stanowisko dyrektora naczelnego Książnicy 
został powołany H elmut Rótzsch, który objął kierownictwo biblio­
teki w  chwili, gdy problem niemiecki wstąpił w nowe stadium, 
wynikające z faktu istnienia dw u państw  niemieckich. Obecny dy­
rektor do swych głównych zadań zalicza stałe  pogłębianie kontak­
tów  Książnicy z księgarniami i firmam i wydawniczymi oraz ciągłe 
rozszerzanie międzynarodowych stosunków wymiennych. W swojej 
odpowiedzialnej pracy dyrektor jest w spierany przez kolegium kie­
rownicze Książnicy. Ponadto rozwija się ścisła współpraca z zarzą­
dami zakładowej organizacji party jnej i związkowej, ponieważ oba 
te  kolektywy m ają decydujący wpływ na> realizację wyznaczonych 
zadań fachowych i kulturalnopolitycznych. '

III

Po przedstaw ieniu w  głównych zarysach prehistorii Książnicy 
i jej rozwoju w  ciągu pięciu dziesiątków lat istnienia w arto się za­
stanowić nad tym , jak Książnica wypełnia swoje zadania jako bi­
blioteka narodowa.

Książnica Niemiecka dokłada wszelkich możliwych wysiłków, 
by w  ram ach wyznaczonego jej zakresu gromadzenia zbierać piś­
m iennictwo w sposób jak  najpełniejszy bez luk i braków. W Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej istn ieje ustawa o  egzemplarzu 
obowiązkowym, k tóra zapewnia bibliotece dopływ dw u egzemplarzy 
każdej publikacji, z Niemiec zachodnich i zza granicy Książnica 
uzyskuje bezpłatnie jeden egzemplarz każdego wydawnictwa w  celu 
zarejestrow ania go w  bibliografii. Już w 1913 r. opracowano „Za­
sady gromadzenia i katalogowania w Książnicy Niemieckiej" (Grund- 
sdtze fiir  die Sam mlung und Katalogisierung in  der Deutschen B'd~ 
cherei), określające m. in. te  w ytw ory drukarskie z pogranicza piś­
miennictwa, k tóre n ie  należą do zakresu zbieractwa biblioteki.

Książnica utrzym uje bezpośrednie kontakty z wydawcami dla 
zapew nienia sobie wszystkich publikacji znajdujących się w  handlu



księgarskim. Wydawnictwa nie ukazujące się w handlu, jak np. 
druki urzędowe, publikacje stowarzyszeń, druki prywatne, biblio­
teka uzyskuje od odpowiednich urzędów. Interpretacja ustalonych 
zasad gromadzenia jest w bibliotece dosyć elastyczna, nawet bowiem 
w związku z rozwojem techniki reprodukcyjnej trzeba uwzględnić 
możliwość pojawiania się nowych form wydawniczych, które po­
winny być włączone do zbiorów biblioteki narodowej. Wielokrotnie 
rozszerzano już zakres gromadzenia. Ukazujące się w Niemczech 
wydawnictwa zwarte (książki i broszury), wydawnictwa ciągłe, dy­
sertacje, rozprawy habilitacyjne, kartografię oraz wydawnictwa za­
graniczne w języku niemieckim zbierano od dnia 1 stycznia 1913 r. 
W 1941 r. zakres zbieractwa rozszerzono na ukazujące się za gra­
nicą obcojęzyczne przekłady dzieł autorów niemieckich oraz piś­
miennictwo w obcych językach o Niemczech i osobistościach nie­
mieckich. W 1943 r. zdecydowano się zbierać również nuty i gra­
fikę. Po 1945 r. doszły do tego jeszcze patenty z uzupełnieniem ich 
za lata poprzednie. Niemieckie nagrania z tekstem słownym (płyty) 
sJbierane są od 1959 r. Świadczy to o uwzględnieniu przez Książnicę 
postępu technicznego, wyrażającego s>ię w  nowej formie utrwalania 
tekstów.

Obowiązujące obecnie zasady gromadzenia opracowano w  1955 r. 
Jak  w  wielu innych krajach, tak i w Niemczech coraz większego 
znaczenia nabierają tzw. druki ulotne, nie występujące w handlu 
księgarskim, jak np. prospekty, programy widowisk, plakaty, ulotki, 
których dotychczas Książnica Niemiecka nie gromadziła*. Aby jednak 
zachować dla przyszłych badań także materiały tego rodzaju, Książ­
nica wprowadziła od lipca 1962 r. w  odniesieniu do niektórych ka­
tegorii druków ulotnych uproszczone katalogowanie, wcielając je 
w ten sposób do zbiorów.

Od 1927 r. istnieje w bibliotece komórka organizacyjna, zajmu­
jąca się uzyskiwaniem publikacji, wychodzących poza granicami 
Niemiec. Jej wysiłki, zmierzające do rozszerzenia stosunków zagra­
nicznych, doprowadziły zwłaszcza po ostatniej wojnie do poważnych 
sukcesów. W końcu 1961 r. biblioteka utrzymywała kontakty z ok. 
,18 000 wydawcami, bibliotekami, stowarzyszeniami i osobami pry­
watnymi w 73 krajach. W Książnicy przegląda się systematycznie 
ponad 40 bieżących bibliografii narodowych różnych krajów w celu 
wyszukania w nich piśmiennictwa zagranicznego, interesującego 
niemiecką bibliotekę narodową. Wychodząc poza ścisły zakres gro­
madzenia Książnica zbiera też obcojęzyczne publikacje organizacji 
międzynarodowych, w których uczestniczą Niemcy; postępowanie 
takie należy niewątpliwie do zadań biblioteki narodowej. Nie trzeba 
tu  chyba specjalnie podkreślać, że stosunki Książnicy z  bibliotekami 
narodowymi krajów socjalistycznych i antyimperialistycznych są 
szczególnie ścisłe. Przyczyniły się do tego nie tylko kontakty oso­
biste. nawiazywane w czasie zagranicznych podróży służbowych, 
ale talfTP odpowiednie zalecenia uchwalone na Międzynarodowej
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K onferencji Bibliograficznej K rajów  Socjalistycznych w  Warszawie 
w  1957 r.

Z wydawcam i w Polsce Książnica n ie  utrzym uje praw ie stosun­
ków bezpośrednich, ponieważ umowa z Biblioteką Narodową w War­
szawie zapewnia wzajemną wymianę publikacji interesujących obie 
strony. Początkowo w  1958 r. współpraca polegała jedynie na wy­
m ianie inform acji bibliograficznych, od 1961 r. jednak obie biblio­
teki przesyłają sobie wzajemnie wydawnictwa z bieżącej produkcji, 
k ierując się przy tym  znajomością zakresów gromadzenia, a  więc 
bez konieczności zamawiania poszczególnych pozycji. Książnica 
otrzym ała tą  drogą z  Polski w 1961 r. 329, a  w  ciągu pierwszych 
pięciu miesięcy 1962 r. — 169 publikacji. Ośrodek Rozpowszechnia­
nia W ydawnictw PAN w  Warszawie w ielokrotnie okazywał Książ­
nicy swoją pomoc w uzupełnianiu jej braków w polskiej produkcji 
wydawniczej la t ubiegłych. Toteż n ie  jest tylko aktem  kurtuazji 
z powodu jubileuszu pięćdziesięciolecia Książnicy wyrażenie podzię­
kowania wszystkim polskim kolegom bibliotekarzom i wydawcom 
za w ydatną pomoc, okazywaną zawsze niemieckiej bibliotece naro­
dowej.

Za każdym razem, gdy powstawała konieczność rozszerzenia za­
kresu gromadzenia Książnicy, pociągało to za sobą rozbudowywanie 
i ulepszanie system u niemieckiej bibliografii narodowej. Stworze­
nie w  1931 r. prym am ej bibliografii narodowej w postaci periodyku 
pt. Deutsche Nationalbibliographie otw arło nowy rozdział w dzie­
jach niem ieckiej bibliografii ogólnej. Bez tego spisu n ie  do pomy­
ślenia byłaby dzisiaj praca księgarza czy bibliotekarza, pragnącego 
zorientować się w  niemieckim piśmiennictwie. Ta najważniejsza bi­
bliografia p rym am a Książnicy Niemieckiej, rejestrująca bieżący ma­
teria! bibliograficzny w układzie według 24 grup rzeczowych, jest 
nieustannie ulepszana. Od 1952 r. w  adnotacjach wymienia się bi­
bliografie załącznikowe, które stanowią potem zasadniczą część 
ukazującej się corocznie „Bibliografii niemieckich bibliografij“ (Bi- 
bliographie der deutschen Bibliographien). Oprócz indeksu autorów 
i wyrazów głównych oraz indeksu wydawców w  kaedym zeszycie 
serii B czasopisma Deutsche Nationaibibliographie znajduje się od 
1952 r. także indeks urzędów oraz stowarzyszeń i firm. To istotne 
ulepseenie, dokonane przez Książnicę, jest jednocześnie wkładem do 
zagadnienia autorstw a korporatywnego. Uwzględniając postulaty 
księgarstwa wprowadzono od 1958 r. w  serii A oznaczanie każdej 
zarejestrowanej pozycji symbolem klasyfikacyjnym  według tzw. „sy­
stem atyki ujednoliconej" (Einheitliche System atik, skrót: ES). 
W osobnym dziale dodatkowym tejże serii A prowadzona jest 
rejestracja p ły t z tekstem  słownym, których roczna komasacja bi­
bliograficzna ukazuje się pt. „Słowo mówione" (Das gesproćhene 
Wort).

Wychodząca od 1943 r. m:©sdęczna bibliografia muzyczna pt. 
Deutsche Musikbibliographie, będąca kontynuacją czasopisma pt.
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Hofmeisters Musikalisch-literarischer Monatsbericht, rejestruje pi­
śmiennictwo muzykologiczne i nuty, a  ukazująca się również od 
1943 r. kw artalna bibliografia rycin pt. Bibliographie der Kunstblat- 
ter obejm uje reprodukcje graficzne. Od 1954 r. jest publikowana 
bibliografia przekładów dzieł niemieckich na języki obce pt. Biblio­
graphie der Ubersetzungen deutschsprachiger Werke, na podstawie 
której można bez trudu ustalić, jakie dzieła niemieckie ukazały się 
w przekładach i w jakich krajach. Wszystkie te  bibliografie prymar- 
nę są wyposażone w różnorakie indeksy, ułatwiające użytkownikom 
szybką orientację w zarejestrowanym piśmiennictwie.

Opracowywane i wydawane przez Książnicę Niemiecką roczne 
i wieloletnie komasacje bibliograficzne są kontynuacją podobnych 
wydawnictw księgarskich, sięgających swymi początkami XVIII stu­
lecia. Wystarczy tu  wymienić „Roczny spis piśmiennictwa niemiec­
kiego" (Jahresverzeichnis des deutschen Schrifttums), którego rocz­
nik 1959 już ukaział się drukiem i „Roczny spis wydawnictw nuto­
wych i muzykologicznych" (Jahresverzeichnis der deutschen Musi- 
kalien und Musikschriften), którego rocznik 1960 wyjdzie w roku 
1962. Najpoważniejszą publikacją bibliograficzną Książnicy Nie­
mieckiej jest obecnie spis wieloletni pt. Deutsches B'dcherver- 
zeichnis, którego wydanie za lata 1951—1955 będzie ukończone przed 
uroczystościami jubileuszowymi Książnicy; nad okresem następnego 
pięciolecia trw ają już prace redakcyjne.

Z braku miejsca n ie  da się tu  omówić wszystkich szczegółów. 
Trzeba się ograniczyć tylko do wskazania, że Deutsches Bucherver- 
zeichnis zawiera także ważniejsze publikacje spoza obiegu księgar­
skiego, stanowiący zaś jego część „Indeks przedmiotowy i wyrazów 
głównych" zapewnia dotarcie do zarejestrowanego piśmiennictwa 
naukowego poprzez jego zawartość treściową sformułowaną w na­
główkach przedmiotowych, a* do literatury pięknej i piśmiennictwa 
rozrywkowego poprzez tzw. „wyrazy główne" tytułów. Indeks ten 
pod niejednym względem ma charakter bibliografii specjalnej. Rocz­
na komasacja bibliograficzna wydawnictw szkół wyższych pt. Jahres­
verzeichnis der deutschen Hochschulschriften była również stopnio­
wo ulepszana. Indeks rzeczowy, początkowo wyłącznie indeks wy­
razów głównych, został rozbudowany przez dodanie nagłówków 
przedmiotowych i odsyłaczy do pojęć blisikoznacznych i  pokrew­
nych.
* Jeżeli wszystkie bibliografie prym am e oraz komasacje roczne 
i'w ielo letn ie przestrzegają zasady kompletności materiałów i reje­
stru ją  wszelkie publikacje, odpowiadające wyżej przedstawionym 
kryteriom  doboru bez uwzględnienia ich wartości treściowej, to cał­
kowicie inne względy odgrywa-ją główną rolę przy opracowywaniu 
bibliografii specjalnych i zalecających. Główną przyczyną, która 
skłoniła Książnicę Niemiecką do zwrócenia uwagi na ten odcinek pra­
cy bibliograficznej, było postanowienie Biura Politycznego Komi­
te tu  Centralnego Niemieckiej Socjalistycznej Partii ■ Jedności,
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Formy opracowania i przeznaczenie spispw bibliograficznych, wy­
dawanych w serii p t. Sonderbibliographien der Deutsćhen Bićherei, 
są bardzo różnorodne. Tematyka ich jest jednak zawsze ściśle zwią­
zana z najważniejszymi aktualnym i potrzebami ekonomicznymi 
i kulturalnym i Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Książnica 
Niemiecka zleca opracowanie tych bibliografii (dobór piśmiennictwa, 
jego klasyfikacja, sporządzenie adnotacji) odpowiednim specjalistom 
zatrudnionym  w szkołach wyższych lub w innych instytucjach na­
ukowych. Bibliotekarze Książnicy przeprowadzają jedynie biblio­
graficzną adiustację wykazów przygotowanych przez specjalistów.

Książnica Niemiecka pozostaje nadal centralą bibliograficzną ca­
łych Niemiec i ośrodkiem opracowywania wydawnictw bibliograficz­
nych, ukształtowanych w rozwoju historycznym i składających się 
w sumie na niemiecką bibliografię narodową. Stanowią one podstawę 
dla licznych innych spisów bibliograficznych, Ujmujących piśmien­
nictwo niemieckie pod różnymi kątam i widzenia. Pracownicy Działu 
Bibliograficznego dokładają-wszelkich możliwych starań, by zmniej­
szyć odstęp czasu między okresem objętym w bibliografii a  chwilą 
jej opublikowania. Ale skoncentrowany głównie w Lipsku przemysł 
poligraficzny poniósł w drugiej wojnie światowej ciężkie straty, wo­
bec czego ciągle jesztcze trzeba drukować niektóre wydawnictwa bi­
bliograficzne w  zakładach poza Lipskiem, co opóźnia proces pro­
dukcyjny. Mimo wynikających z tego trudności Książnica Niemiecka 
w ypełnia przypadajace jej jako bibliotece narodowej bibliograficzne 
zadania rejestracji piśmiennictwa niemieckiego w sposób wzorowy,
o czym świadczą liczne recenzje i  wypowiedzi prasowe w  Niem­
czech i za granicą.

IV

Księgozbiór Książnicy Niemieckiej jest wykazany w  trzech kata­
logach głównych nie  licząc różnych katalogów specjalnych w  po­
szczególnych działach. Katalog alfabetyczny stanowi wykaz całej 
produkcji wydawniczej w  języku niemieckim od 1913 r. i zawiera 
ok. 3 miliony kart. Rzeczowy dostęp do piśmiennictwa zapewnia ka­
talog działowo-przedmiotowy, który naw et niedoświadczonemu czy­
telnikowi umożliwia szybkie i  sprawne dotarcie do poszukiwanych 
pozycji wydawniczych. Jedynym  w swoim rodzaju narzędziem pracy 
dla księgarstwa i bibliotekarstwa niemieckiego jest katalog wydaw­
ców i instytucji, k tóry zawiera opisy wszystkich druków ułożone we­
dług nazw firm  wydawniczych oraz innych instytucji, prowadzących 
działalność wydawniczą. Katalog ten. zniszczony całkowicie w czasie 
drueiej wojny światowej, został odtworzony po 18 latach upartych 
wysiłków dzięki inicjatyw ie pracowników Książnicy Niemieckiej.

Do istotnych zadań biblioteki narodowej w ustroju socjalistycz­
nym  należy poradnictwo dla czytelników. W stopniu znacznie więk­
szym niż inne instytucje niemieckie biblioteka narodowa ma moż­
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ność udzielania gruntownych informacji o nowszym piśmiennictwie 
niemieckim i Niemiec dotyczącym. Dział Informacji i Poradnictwa 
rozporządza podręcznym księgozbiorem bibliograficznym liczącym 
ponad 12 000 wol. W 1961 r. udzielono 5300 pisemnych informacji 
wykazujących łącznie 55 240 pozycji piśmienniczych. W celu pod­
niesienia na wyższy poziom jakości informacji wyodrębniono w Dzia­
le  już przed kilku laty trzy sekcje: 1. informacji ogólnej, 2. informa­
cji z zakresu nauk społecznych, 3. informacji z  zakresu techniki 
i“ nauk matematyczno-przyrodniczych. Po informacje do Książnicy 
Niemieckiej zwracają się katedry i zakłady szkół wyższych, ins-tytuty 
naukowo-badawcze, agendy rządowe i administracyjne, firmy wy­
dawnicze, uspołecznione zakłady przemysłowe i rolnicze spółdziel­
nie produkcyjne, a  także interesanci indywidualni z terenu NRD. 
Również zza granicy napływają nierzadko prośby o informacje. Uka­
zujący się od 1961 r. miesięczny wvkaz ważniejszych zestawień bi­
bliograficznych pt. Bulletin wichtiger Literatur-Zusammenstellungen 
rejestruje spisy już wykonane. Ponieważ tytuły opracowanych wy­
kazów nadsyłają do ogłoszenia oprócz Książnicy Niemieckiej liczne 
inne biblioteki naukowe i ośrodki dokumentacyjne NRD, biuletyn 
ten jest przykładem pracy zespołowej, której jako cel końcowy przy­
świeca myśl o koordynacji działalności bibliograficznej.

Jak  większość bibliotek narodowych jest Książnica Niemiecka 
biblioteką prezencyjną. Biorąc udział w krajowym i zagranicznym 
wypożyczaniu międzybibliotecznym udostępnia* swoje zasoby także 
w czytelniach innych bibliotek, korzystających z jej usług. W końcu
1961 r. ogólny stan zbiorów Książnicy wynosił ok. 2,9 miliona wolu­
minów, zajmujących łącznie ok. 50 000 metrów bieżących półek. 
Roczny przyrost w 1961 r. wyniósł 82 214 wol., a liczba czasopism, 
wpływających bieżąco do biblioteki, sdęga 22 248 tytułów. W maga­
zynie zbiory są ułożone według tzw. „numeru bieżącego" (numerus 
eurrens), a  nie według działów rzeczowych.

Każdy obywatel od 18 roku życia ma prawo korzystać z bogatych 
zasobów Książnicy dla celów naukowych, szkoleniowych i oświato­
wych w jednej z  trzech czytelni, w  których łączna liczba miejsc 
wynosi 415. Księgozbiór podręczny liczy ok. 25 000 wol. i ok. 3000 
tytułów czasopism bieżących. Zamówienia czytelników są realizo­
wane w czasie nie przekraczającym jednej godziny. W 1961 r. zare­
jestrowano 163 700 odwiedzin w czytelniach. Ponieważ czytelnie są 
otw arte w  dni powszednie od 8 do 22, a  w niedziele od 14 do 22, 
wseyscy pracujący m ają możność zaspokajania w nich swoich po­
trzeb czytelniczych. Wyodrębniony zasób specjalny składa się z pu­
blikacji faszystowskich i militarystycznych, z których można ko­
rzystać wyłącznie dla badań naukowych po uzyskaniu odpowiednie­
go zezwolenia. Książnica Niemiecka jest jedyną biblioteką niemiecką, 
która przechowując kompletne piśmiennictwo tego rodzaju ma pra­
wo udostępniać je  w  celach badawczych. >

Przegląd Biblioteczny 1962 — 15
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Pracownia fotograficzna wyposażona w  nowoczesny sprzęt oraz 
w łasna introligatornia służą bezpośrednio potrzebom Działu Udo­
stępniania. W drukam i bibliotecznej obok centralnie drukowanych 
k art katalogowych (Leipziger Titeldrucke) wykonuje się mniejsze pu­
blikacje dla celów popularyzacji pracy Książnicy i jej zadań.

Wśród zbiorów specjalnych ważna rola przypada „Niemieckiemu 
Muzeum Książki i Pisma" włączonemu od 1950 r. do Książnicy jako 
jeden z jej działów. Muzeum istniejące w  Lipsku od 1884 r. zostało 
w  czasie drugiej wojny światowoj. prawie kompletnie zniszczone. 
Rząd NRD przeznaczył specjalne środki na jego odbudowę. Muzeum 
przyczynia się do rozwoju socjalistycznej książki jako wytworu sztu­
ki i do podnoszenia kwalifikacji pracowników, zatrudnionych przy jej 
produkcji. W zakresie nauki o książce cieszy się ono znowu między­
narodowym uznaniem. Zbiór wystawowy, eksponowany na razie w po­
mieszczeniach tymczasowych aż do chwili przeprowadzki do nowo- 
zibudowanej części gmachu, ilustruje przy pomocy wielu przykła­
dów i wzorów historyczny rozwój pisma i książki na przestrzeni pię­
ciu tysięcy lat. S tare zasoby Muzeum (27 europejskich i orientalnych 
rękopisów, 619 inkunabułów, ok. 11 000 pojedynczych kart itd.) two­
rzą tzw. „zbiór Klemma“' (od nazwiska jego założyciela-, księgarza 
H enryka Klemma), w ybitniejsze przykłady nowszej niemieckiej a r­
tystycznej produkcji książkowej składają się na zbiór zwany „dru­
kami artystycznym i". Oba zbiory są wykazane w  kilku katalogach, 
a  mianowicie w  katalogu alfabetycznym i w  katalogach rzeczowych, 
uwzględniających potrzeby nauki o  książce. Do badań porównaw­
czych nad typam i pisma, używanymi w Niemczech od 1913 r., służy 
m.in. zbiór wzorów pisma, największy tego rodzaju w  Niemczech. 
W 1959 r. Związek Księgarzy Niemieckich przekazał Książnicy 
resztki bogatej biblioteki specjalnej, k tóra poniosła ciężkie stra ty  
w czasie drugiej wojny światowej. Zbiór liczący ok. 20 000 wol. znaj­
du je  się pod opieką Niemieckiego Muzeum Książki i  Pisma, które 
opracowuje obecnie jego katalog rzeczowy.

Zasoby muzykaliów, które zaczęto gromadzić w  1942 r., urosły 
obecnie do ok. 85 000 jednostek nutowych. To archiwum  nowszych 
muzykaliów niemieckich jako centrala niemieckiej bibliografii mu­
zycznej spełnia ważne zadania dla sieci niemieckich bibliotek mu­
zycznych. Wypożyczani© n u t podlega także przepisom o prezen- 
cyjnym charakterze Książnicy. Przewiduje się przydział nowych lo­
kali dla muzykaliów w  rozbudowanej części gmachu, gdzie znaj­
dzie się osobna czytelnia oracz pomieszczenie z fortepianem, co nie-, 
w ątpliw ie przyczyni się do zwiększenia możliwości oddziaływania 
tego rodzaju zbiorów.

Książnica Niemiecka już od 1913 r. gromadzi wszystkie niemieckie 
wydawnictwa kartograficzne. Zbiór kartograficzny rozporządza włas­
ną czytelnią. Do dyspozycji użytkowników stoi też zasób 335 Q00
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dysertacji i rozpraw habilitacyjnych w  języku niemieckim od 1913 r., 
jeden z  najbogatszych w całym państwie; znajdują sdę w nim m.in. 
prace w formie maszynopisów.

Chociaż można tu  było wskazać jedynie główne kierunki rozwoju 
Książnicy Niemieckiej w minionych pięćdziesięciu latach, w ciągu 
których usiłowała ona> sprostać zadaniom biblioteki narodowej, to 
przecież naw et z tego krótkiego przedstawienia jej losów wynika 
jasno, że dopiero po rozbiciu niemieckiego faszyzmu otwarły się przed 
nią nieograniczone możliwości służenia postępowi nauki i współdzia­
łania w kształceniu narodu. Praca Książnicy jest wielostronna- i w co­
raz większym stopniu przynosi korzyści sprawie socjalizmu. Dążąc 
do nawiązania bliskiego związku między czytelnikiem a biblioteką 
Książnica przyczynia sdę do rozwoju wszechstronnie wykształconych 
osobowości ludzkich.

V

Ponieważ socjalizm wytyczy przyszłość narodu niemieckiego, 
Książnica Niemiecka może spełnić swoją rolę biblioteki narodowej 
Niemiec tylko jako biblioteka socjalistyczna. Do jej humanistycz­
nych zadań należy pomoc w  udostępnianiu wszystkim pracującym 
piśmienniczych bogactw przeszłości i teraźniejszości. Przed Książnicą 
Niemiecką stoją w  drugim półwieczu jej istnienia — obok kontynuo­
wania tradycyjnych obowiązków podstawowych, tzn. gromadzenia 
i udostępniania całości piśmiennictwa niemieckiego — nowe zadania, 
których realizacja stwarza jej możliwości wpływania na procesy roz­
woju społecznego w Niemieckiej Republice Demokratycznej. Pod­
stawę całej pracy stanowi wspomniany już wyżej plan perspekty­
wiczny Książnicy na lata 1960—1965.

Książnica Niemiecka ma jeszcze przed sobą do rozwiązania pew­
ne problemy w zakresie racjonalizacji metod pracy w dążeniu do 
tego. aby użytkownik mógł jak najszybciej dotrzeć do książki, 
której potrzebuje. Zapewnienie terminowości ukazywania sdę wszel­
kich wydawnictw bibliograficznych jest przedmiotem nieustających 
wysiłków Książnicy. Od 1963 r. zacznie się ukazywać bibliografia 
piśmiennictwa obcego o Niemczech i o Niemcach pt. Bibliogravhie 
fremdsprachiger Werhe iiber Deutschland und deutsche Persónlich- 
keiten; (będzie to  dalszym krokiem na drodze udoskonalenia 
niemieckiej bibliografii narodowej. Zaszczytnym zadaniem biblioteki 
jest kompletowanie zbioru pism autorów emigracyjnych, którzy 
w latach 1933—1945 musieli opuścić Niemcy uciekając przed faszy­
stowskim terrorem . W niedalekiej przyszłości podjęte będzie opraco­
wanie bibliografii tego piśmiennictwa. Książnica gromadzi również 
międzynarodowe piśmiennictwo w zakresie nauki o książce, uważa 
to  bowiem za jeden z obowiązków biblioteki narodowej. Rozważany
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jest p lan  w ydawania międzynarodowej bibliografii bieżącej w tej 
dziedzinie w  zespołowej współpracy z innym i bibliotekami nauko­
wymi NRD.

Trzeba też będzie w  najbliższych latach stworzyć podstawy do 
wydawania niemieckiej bibliografii zawartości czasopism, coraz do­
tkliw iej bowiem daje się odczuwać brak takiego wykazu. Utworzenie 
Metodycznej Poradni Propagowania Piśmiennictwa, która od wrześ­
nia 1961 r. m a swoją siedzibę w Książnicy Niemieckiej i swoją dzia­
łalnością obejm uje wszystkie biblioteki naukowe NRD, było posu­
nięciem o zasadniczym znaczeniu dla procesu socjalistycznych prze­
kształceń. Poradnia będzie się zajmować ogólną problematyką zainte­
resowań i potrzeb, czytelnictwem, metodyką opracowywania biblio­
grafii, ich faktycznym wykorzystywaniem i możliwościami szerszego 
ich użytkowania i  rozpowszechniania oraz publikowaniem m ateria­
łów i instrukcji metodycznych.

Książnica Niemiecka gromadzi dotychczas tylko jeden egzemplarz 
obowiązkowy względnie dowodowy publikacji, należących do jej za­
kresu gromadzenia. Jest to jednocześnie egzemplarz użytkowy, udo­
stępniany czytelnikom, a  więc narażony na zniszczenia i uszkodzenia. 
Rozważa się więc obecnie kwestię zbierania dw u egzemplarzy każdej 
publikacji, aby jeden z nich jako egzemplarz archiwalny wyłączony 
z udostępniania mógł być zachowany dla potomności. Niezbędne oka­
zuje się założenie wyborowego katalogu rzeczowego dla czytelników. 
Olbrzymi zasób Książnicy wymaga przeprowadzenia w katalogu pu­
blicznym krytycznej selekcji, aby m.in. ułatwić studentom  dociera­
n ie do poszukiwanego przez nich piśmiennictwa. Zbiory biblioteki, 
nagromadzone w  ciągu ubiegłych la t pięćdziesięciu, są dotychczas 
ujęte w jednym  wielkim katalogu rzeczowym, bardzo intensywnie 
używanym, konieczne się więc stało odciążenie go przez wyborowy 
katalog rzeczowy dla publiczności.

W ykraczając poza granice obu państw  niemieckich Książnica Nie­
miecka jako biblioteka narodowa* będzie w  przyszłości w stopniu 
jeszcze większym, niż to się działo dotychczas, przyczyniać się do roz­
woju międzynarodowych organizacji bibliotekarskich. Je s t członkiem 
Międzynarodowej Federacji Stowarzyszeń Bibliotekarskich (IFLA) 
i  Międzynarodowego Stowarzyszenia Bibliotek Muzycznych (AIBM). 
Przedstawiciele Książnicy biorą udział w  zjazdach obu stowarzyszeń 
i są reprezentowani w  Międzynarodowej Komisji AIBM.

Wskazano tu  tylko kilka z przyszłych zadań, jakie stoją przed 
Książnicą Niemiecką. Jako biblioteka pierwszego państwa niemiec­
kiego robotników i chłopów wnosi ona wespół z  pozostałymi biblio­
tekam i naukowymi i powszechnymi w  NRD wielki wkład do dzieła 
budowy socjalizmu. Postępowe siły w  środowisku niemieckich księ­
garzy i wydawców stworzyły przed pięćdziesięciu la ty  w  postaci 
Książnicy Niemieckiej instytucję, która zmierza obecnie do nowego
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rozkwitu w służbie kształcącego się człowieka. Wypełniając kon­
sekwentnie funkcje niemieckiej biblioteki narodowej Książnica słu­
ży sprawie stworzenia jednolitego, demokratycznego, niemieckiego 
bibliotekarstwa.

W ten sposób wnosi swój wkład w  dzieło odrodzenia- narodu nie­
mieckiego, którego najważniejszym dążeniem jest utrzymanie po­
koju i  porozumienie między narodami.

Tłumaczenie z jęz. niemieckiego

M ARIA BŁOŃSKA 
B -ka Narodow a 
Zakł. S ta rych  D ruków

DRUKI CYRYLICKIE W POLSCE 
(Problemy i zadania)

Wkraczając na teren badań nad drukowaną książką okresu staro­
polskiego niesposób pominąć spraw peryferyjnie związanych z tym 
zagadnieniem, a  ukształtowanych przez fakt przynależności do ów­
czesnego państwa polskiego ziem etnicznie i  kulturowo przemiesza1 
nych, mianowicie Rusi i Wielkiego Księstwa Litewskiego. Specy­
ficzna sytuacja wschodnich rubieży Rzeczypospolitej stworzyła moż­
liwość istnienia obok siebie różnych kultur: łacińskiej i ruskiej, po­
zostającej pod wpływem bizantyńskiej, oraz konieczność ich wzajem­
nego na siebie oddziaływania.

Niestety, badania nad związkami dawnego piśmiennictwa ru­
skiego z piśmiennictwem polskim rozwijają sdę u nas słabo, podob­
nie zresztą jak i w  dwudziestoleciu międzywojennym. Już wtedy 
w kołach' naukowych, głównie językoznawców, apelowano o podjęcie 
prac i studiów w  tej dziedzinie oraz rozszerzenie ich na inne dyscy­
pliny.

W r. 1929 pisał na  ten  tem at Tadeusz Lehr-Spławiński:
W  zakresie lite rack im  stw ierdzono zupełne n iem al zaniedba­

n ie  w  Polsce badań  nad  p iśm iennictw em  Słow ian i podkreślono 
konieczność p racy  n a  now ych podstaw ach [...] s tarać  się musimy, 
abyśm y w  m ożliw ie k ró tk im  czasie posiedli w śród swoich p ra ­
cow ników  naukow ych specjalistów  w e w szystkich działach języ­
koznaw stw a *.

1 T. L e h r - S p ł a w i ń s k i :  Zadania i problem y slaw istyk i w  Polsce. 
N auka Polska, T. 10; 1926 s. 352.
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Stwierdziwszy, iż wśród młodych adeptów nauki, interesujących 
się ku ltu rą  pobratymczych Słowian, najlepiej i najliczniej reprezen­
towani są językoznawcy, konstatował równocześnie brak zaintereso­
w ania tym i sprawam i wśród przedstawicieli pozostałych dziedzin 
wiedzy:

B rak  nam  n a tom iast — poza nielicznym i w y ją tkam i — spec­
ja listów  w  zakresie innych działów, szczególnie w  h isto rii kul­
tu ra ln e j i  politycznej Słow ian o raz  w  h istorii l i te ra tu r  s łow iań­
skich, a b rak  ten  odb ija  się  także na now ym  pokoleniu slawistów , 
w śród k tórych zainteresow anie tym i dzia łam i n au k i je s t słabe, 
bo  n ie  m a k to  rozbudzić i s tud iam i odpow iednio pok ie row ać2.

Ten sam problem odżył znowu na ostatnim  IV Kongresie Slawi­
stów w Moskwie w 1958 r.3 Poruszono na nim m.in. sprawę stosun­
ków polsko-ruskich w dziedzinie lite ra tu ry 4. Spośród prac polskich 
tem atyce tej poświęcony został tylko referat J. Lewańskiego: Związ­
ki literackie polsko-ruskie w  dziedzinie dramatu w ieku X V II i X VIII, 
jakkolwiek są to dla nas sprawy niebagatelne 5.

Rozpatrując je  z  punktu widzenia bibliotecznego, ze szczególnym 
uwzględnieniem dziejów książki, skupiamy nasze rozważania wokół 
druków  w językach: cerkiewno-słowiańskim, ukraińskim i białoru­
skim, tłoczonych czcionką cyrylicką na przestrzeni XV-XVIII w .6 
Specyficzny wygląd, jaki nadaje im czcionka cyrylicką oraz pisow­
nia, trudności w ustaleniu ty tu łu  dla książek zdefektowanych, któ­
rych jest znacznie więcej niż w każdym innym piśmiennictwie ze 
względu na ich prawie wyłącznie liturgiczny lub przynajmniej reli­
gijny, a zatem użytkowy charakter, słaba znajomość w naszym poko­
leniu języka cerkiewno-słowiańskiego i obrządku wschodniego ko­
ścioła, wszystko to  przysparza wiele kłopotów zarówno badaczom 
jak i bibliotekarzom usiłującym podjąć nad nim i pracę.

Z pomocą przychodzi znakomita praca A. S. Ziomowej: Mieto- 
dika opisanija staropieczatnych knig kirillowskoj p ieczati1. Mieto- 
dika wyrosła w  toku wieloletniej pracy nad księgozbiorem znajdują- 
jącym się w  Bibliotece im. W. I. Lenina w  Moskwie, gdzie Ziomowa 
stworzyła główny ośrodek badań nad drukow aną książką ruską. 
Żgodnie z Mietodiką i tradycją, biblioteki radzieckie wprowa­

2 Tam że, s. 354.
8 Z  polskich  stud iów  slaw istycznych . Prace językoznaw cze  i etnograficzne

na IV  M iędzynarodow y Kongres S 'a w isto w  w  M oskw ie. W arszaw a 1958 s. 6.
* B i e r k o w :  R ussko -po lsk ije  litiera tu rny je  sw jazi w  X V II I  w iekie. 

M oskw a 1958. W szystkie teksty  re fera tów  zostały ogłoszone w : Słow janskaja  
fiłołogija. S born ik  1—3. Moskiwa 1958. A kadem ia N auk SSSR. U kra ińśk ij K o­
m ite t Slaw istów . IV. M iieżdunarodnyj sjezd slaw istów . — IV  M iążdurnarodnyj 
S jeżd  S law istów . M ateria ły d isskussji. T. 1. P roblem y sław janskogo litiera- 
turow iedienija , fo lk ło r istik i i  s tilis tik i. M oskwa 1962.

6 Z  polskich  s tud iów  slaw istycznych . W arszaw a 1958 s. 63—88.
• T erm inów  książka ru ska  i książka cyry licką będziem y używ ać w ym ien­

n ie  d la  określen ia  tych druków .
7 Trudy. T. 4. M oskw a 1961 s. 204—253.
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dziły dwuetapowy system opracowywania. Eteip pierwszy to 
pobieżne i ogólne zapoznanie się z księgozbiorem oraz sporządzenie 
katalogu kartkowego ze skróconym opisem bibliograficznym. Etap 
drugi obejmuje szczegółowe opracowanie druków z podaniem peł­
nego opisu bibliograficznego, który pod jednym względem zasadniczo 
różni się od norm przyjętych w Polsce. Opis bibliograficzny wprowa­
dzony przez Ziornową nie uwzględnia bowiem odpisu karty  ty tu­
łowej lub kolofonu, co utrudnia w znacznej mierze szybką i pewną 
identyfikację egzemplarzy niezdefektowanych. Natomiast nasze do­
tychczasowe doświadczenia postulują wprowadzenie do prac biblio­
graficznych nad książką cyrylicką innego szczegółu postępowania 
przyjętego w inkunabulistyce. Chodzi tu mianowicie o wprowadzenie 
tzw. składki „b“, czyli cdpisu początkowych wierszy drugiej składki 
tekstu, służącej do ustalania defektów. Ziomowa w tym celu m.in. 
zamieszcza bardzo przydatny wykaz tytułów stronicowych najpopu­
larniejszych typów książek liturgicznych kościoła wschodniego.

Pewne różnice w  stosunku do zwyczajów polskich zachodzą także 
w  metodzie typograficznej, omówionej szczegółowo w artykule Zior- 
nowej. Prace jej zarówno Mietodika jak i Ornamientika knig mos- 
kowskoj pieczati X V I—X V II w ieków 8 nie uwzględniają zestawień 
alfabetów używanych przez oficyny drukarskie, podczas gdy w od­
niesieniu do książek tłoczonych alfabetem łacińskim tak  pomyślana 
systematyka pisma oddaje nieocenione usłuei w ustalaniu anonimów 
drukarskich i chronolosizacji druków niedatowanych. W Polsce ba­
dania typograficzne, kładące duży nacisk na systematykę pism, za- 
pcczatkowane z-ostały przez Kazimierza Piekarskiego monografią 
Unglera 9 i wydawnictwem Polonia typogranhica saeculi sed°c.imi 10. 
Obecnie wydawnictwo to kontynuuje zespół pracowników Biblioteki 
Narodowej pod kierunkiem prof, d r  A. Kaweckiei-Grycznwej. Nie­
stety  nie ma żadnych analogicznych prac dla książki cyrylickiej, tło­
czonej na dawnych ziemiach Rzeczypospolitej.

Jak  już. wspomniałam, zainteresowanie piśmiennictwem ruskim 
w  Polsce nie jest zbyt żywe. Niemniej po wojnie ukazało się kilka 
prac o  charakterze recenzuiaoo-sprawozdawczym 11 i dwie obszerniej­
sze pożycie. W r. 1957 wvszła cześć pierwsza mono^r^fii o F ;o!u Ka­
rola H eintscha12, a w  1959 Drukarze dawnej P o lsk i13 — studia na-

8 M oskwa 1952. W  p racy  tej Ziornow a reprodukuje  w yłącznie m ateria ł 
zdobniczy, natom iast n ie  podaje naw et próbek pism a.

9 K. P i e k a r s k i :  Pierwsza drukarnia Floriana Unglera 1510—1516. K ra­
ków 1926.

10 Zesz. 1—2. W arszaw a 1936—1937. Zesz. 3, W rocław  1959.
11 A. S. Z i a r n o w a :  Noczrln krtfgopi'czatanija w  M oskwie i na Ukrninie, 

M oskwa 1947. (Rec.) W. K rajew ski. Psm . lite r. R. 4S : 1952 zesz. 1—2 s. 748— 
754. — T. A. B y k o w a ,  M. M. G u r e w i e  z: Opisanije izdanii grażdnnskoj 
pieczati. 1708 — ianw ar  1725 g. M oskwa 1955. (Rec.) H. Kapełuś, H. Bułhak, 
P rz. bibliot. R. 25: 1957 3. 65—70.

12 Ze studiów  nad Szw ajpo ltem  Fiołem. Cz. 1. M ateriały do życiorysu  
i  działalności Fioła. W rocław  1957. (Osobne odbicie z Rocznika Zakładu  Naro­
dowego im . O ssolińskich. T. 5).

18 D rukarze daw nej Polski od X V  do X V II I  w ieku . T. 5, 6. W rocław  1959.
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tikowe, których dwa ostatnie tom y (5 i 6), Wydane najwcześniej, fx)i- 
święcone zostały historii drukarń Wielkiego Księstwa Litewskiego
i południowo-wschodnim województwom Korony.

W Związku Radzieckim, gdzie książka cyrylicka ze względów 
zrozumiałych jest przedmiotem znacznie większego zainteresowania, 
badania nad nią znalazły wyraz w monografiach poświęconych dru­
karstw u poszczególnych republik i ośrodków drukarskich lub też 
w studiach ujm ujących całość zagadnień związanych z narodzinami
i rozwojem książki ruskiej. W ostatnich latach ukazało się kilka cen­
nych pozycji katalogowych, jak np.: A. S. Ziornowej centralny ka­
talog druków  cyrylickich wydanych w Moskwie w XVI—XVII w .lł , 
centralny katalog druków  cyrylickich za lata 1689 — styczeń 1725 
opracowany przez T. A. Bykową i M. M. G urew icz15, katalog d ru ­
ków cyrylickich znajdujących się w Państwowej Publicznej Biblio^ 
tece USRR opracowany przez S. O. Piętrowa 1€.

W 1959 r. T. N. Kamieniewa ogłosiła katalog całej produkcji w y­
dawniczej d rukam i w  C zem ihow ie17, poprzedzając wykaz druków 
obszernym rysem  historycznym. W części rejestrującej druki nie- 
urzędowe Kamieniewa opisała aż dwadzieścia pozycji nieznanych bi­
bliografiom, w  tym  również i polonika 18 „czystej krw i“ (druki w ję­
zyku polskim). W chwili obecnej trudno stwierdzić z wszelką pew­
nością, czy nie zaistniała sytuacja odwrotna, bowiem w stępne poszu­
kiwania w centralnych katalogach Biblioteki Narodowej, tylko w nie­
wielkim stopniu uwzględniających druki cyrylickie, prowadzą na śla­
dy wydań nieznanych Kamieniewej, a w każdym razie przez nią nie 
omówionych. Polonika, ukazujące się jeszcze przez pewien okres 
czasu po odpadnięciu stolicy księstwa czemihowskiego od Rzeczypo­
spolite!, świadczą o niewątpliwych związkach kulturalnych z  Pol­
ską XVII i XVIII w ieku 19.

.Analogiczny przypadek sygnalizuje Jarosław  Isajew icz20 w  od­
niesieniu do poloników wydawanych w  Kijowie jeszcze przez d łu - r

14 A. S. Z i o r n o  w  a: Krugi k iriłlow sko i p ieczati izdannyje  w  M oskwie  
w  X V I—X V II  w iekach. S ioodnyj katalog. M oskwa 1959.

1B T. A. B y k o w a ,  M. M. G u r e w i c z :  O pisani je  izdan ij napieczatan- 
n ych  pri P ietrie I. S w o d n v i katalog. (Z. 2.:) O pisanije izdan ij napieczatannych  
k irillicej 1686 — ja n w a r  1725 g. M oskw a 1958.

18 O. S. P i e t r o w ,  Ja.  D. B i r j u k ,  T. P.  Z o ł o t a r :  Slaw janskije  knigi 
k iriłow sko j pieczati X V — X V II I  w w . O pisanije kn ig  chranjaszczichsja  
w  G osudarstw iennoj P ublicznoj B ib lio tiekie  USSR. K ijew  1958.

17 T. N. K a m i e n i e w a :  C zem igow ska ja  tipografija, je  ja  die ja tie lnost 
i izdan iia . Trudy. T. 3. M oskw a 1959 s. 224-381, nlb . 3.

18 Tam że. Poz.: 13, 14, 15.
,9 31 I 1667 r. n a  podstaw ie  rozejm u zaw artego w  A ndruszow ie księstw o 

czem ihow skie  n a  zaw sze odpadło  od  Polski. K am ieniew a w  katalogu d ruków  
czem ihow skićh  zarejes trow ała  12 pozycji (poz.: 3, 5, 8, 9, 12-15, 24, 31, 32) 
w  języku polskim , polsk im  i łacińskim  oraz  polskim , łacińskim  i cerkiewno^ 
słow  a rs k im  w ydanych  w  la ta ch  1680—1695 nie  l'cząc  dzieł w  języku łacińskim , 
a  także druków , w  k tó rych  zn a jd u ją  się  fragm en ty  tekstów  łacińskich  tło­
czone cyrylicą.

20 Ja . D. I s a j e w i c z :  Slow ar spraw oczn ik  o knigopieczatanii na U kra­
inie w  X V I—X V I I I  w w .  K niga. S b om ik  5. M oskw a 1961 s. 363-371-
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gie lata po zawarciu rozejmu andruszowskiego. Na tym  przykładzie 
Isajewicz buduje twierdzenie, nie oboe zresztą nauce polskiej, że wię- 
ziom kulturalnym  między narodami nie kładły kresu ani daty trak­
tatów, ani granice polityczne państw. Miejmy nadzieję, że takie sta­
nowisko J. Isajewicza wobec zagadnień klimatu kulturalnego na 
ziemiach Ukrainy, przez kilka wieków wchodzącej w skład Rzeczy­
pospolitej, ukazuje możliwość podjęcia studiów i dyskusji na tematy 
do niedawna z różnych względów omijane.

Obok ośrodków naukowo- badawczych Związku Radzieckiego pro­
wadzących studia nad książką cyrylicką, zagadnieniami tymi zaj­
mują się również uczeni angielscy. Prace ich 31 przyniosły nowe po­
zycje bibliograficzne, odkryte w  zbiorach gromadzonych niewątpli­
wie na przestrzeni wieków przez miłośników książki egzotycznej. 
Osiągnięcia te  omówiła krytycznie Helena Kapełuś w artykule: 
Wczesne druki cyrylickie w  świetle najnowszych badań -2.

Ostatnim nieopublikowanym jeszcze znaleziskiem J. S. G. Sim- 
monsa jest odnalezione niedawno na terenie Irlandii nieznane biblio­
grafiom wydanie Bukwara  drukowanego w Kuteinie w r. 1653,
o czym informacji udzielili mi A. S. Ziomowa i F. F. Maksymienko. 
kierownik Oddziału DaWnej Książki Biblioteki Uniwersyteckiej we 
Lwowie.

W porównaniu z dorobkiem krajów, zainteresowanych tym i spra­
wami, wkład Polski jest nieproporcjonalnie mały przede wszystkim 
w stosunku do procesów kulturalnych i wydarzeń historycznych 
związanych z  narodzinami i produkcją książki ruskiej na ziemiach 
Rzeczypospolitej. Uwzględniając cały dorobek naukowy nowy i daw­
ny. zarówno polski jak i obcy, w sum ie okazały, reprezentowany ta­
kimi pozycjami jak: I. W. Ogijenko: Istoria ukraińskogo drukarstwa 
(Lwiw 1925), W. Łastouski: Istoryja bielaruskaj (kryuskaj) kniqi 
(Kauna 1926), I. Swiencicki: Początki knigopieczatanija na ziemliach 
Ukrainy (Żowkwa- 1924), stwierdzić trzeba pewne braki w znajo­
mości dziejów oficyn drukarskich. Własnej monografii docze­
kały się jedynie drukarnia Mamoniczów w W ilnie23 i oficyny Fio- 
dorowa po wyjeździe jego z  Moskwy24; dzieje tłoczni czemihow- 
skiej opracowała K am ieniew a25. Historia pozostałych drukarń 
wymaga przede wszystkim zebrania i  uporządkowaniai materia­
łów już ogłoszonych, a  następnie przeprowadzenia badań uzupełnia­

21 J . D. A. B a r n  i c o  t, J.  S. G.  S i m m o n s :  Som e unrecorded Early- 
p r in te d  Slavonic Books in  English Libraries. O xford Slavonic Papers 1951 
s. 98-118; I. D. A. B a r n i c o t :  N ieiztv iestnyja  russkija  staropieczatnyja knigi, 
n a jd iennyja  w  Anglii. W riem iennik  Obszcz. D ruziej Russkoj Knigi. (Paris). 4: 
1938 s. 61—80.

22 Prz. bibliot. R. 24: 1956 s, 176-181.
25 T. I l i a s z e w i c z :  Drukarnia D om u M am oniczów  w  Wilnie (1575- 

1622). W ilno 1938. Pop raw k i i  uzupełn ienia  do m onografii Iliaszew icza w niosła 
A. S. Z i o r n o w a  w  artyku le : Tipografija M am oniczej w  W ilnie  (X V II  
w ie k V Kniga. Sbom ik  1. M oskwa 1959 s. 167-223.

24 A. S. Z i o r n o w a :  Naczało knigopieczatanija w  M oskw ie i na Ukrainie. 
M oskwa 1947.

** T. N. K a m i e n i e w a ,  jw.
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jących w  oparciu o możliwie najkom pletniejszą produkcję drukar­
ską poszczególnych oficyn.

Tak np. -przedstawia się spraw a typografii Szwajpolta Fioła, 
pierwszego drukarza posługującego się alfabetem cyrylickim ok. 
1491 r. w Krakowie. Dotychczas udało się uczonym odnaleźć na­
zwiska paru osób zawodowo związanych z typografią i ustalić inspi­
ratorów  wielkiego przedsięwzięcia, jakim było założenie warsztatu, 
drukującego wyłącznie księgi dla kościoła praw osławnego26. Nato­
m iast nie wiemy nic o  sposobach kolportażu i szerszych kręgach 
odbiorców druków  fiolo-wski-ch. Dziś można się tylko domyślać, że 
drogi sprzedaży były dobrze zorganizowane i zakonspirowane, skoro 
po procesie Fioła, zamknięciu jego oficyny i nalyizie zniszczenia 
wszystkich ksiąg znajdujących się na- składzie, samej tylko Triodi 
cwietnoj do naszych czasów w Polsce i w Związku Radzieckim do­
chowało się ponad dziesięć egzemplarzy. Tak spora liczba ocalałych 
druków może również okazać się pomocna przy próbie określenia 
wielkości nakładu i rozmachu, jakiego całej akcji nadał Fioł przy 
współudziale Jana Turzona finansującego oficynę.

Pewne dane do aktualnego stanu wiedzy może również dorzucić 
porównanie jakości technicznego wykonania czterech znanych naj­
starszych inkunabułów cyrylickich, wykazujące duże zróżnicowa­
nie w nierównom iernie utrzym anej staranności składu drukarskiego. 
W artykule  poświęconym piętnastowiecznym książkom słowiańskim 
W. I. Łukjanienko omówiła w ariant drukarski odnaleziony przez 
nia w Ośmioglaśniku z r. 1491 21. Autorka- posłużyła się nim  jako 
jednym z elementów, na których podstawie przeprowadziła chrono­
logię druków  Fioła. Porównanie Triodi cwietnoj. znajdującej się 
w zbiorach Biblioteki Narodowej, ze znanym w bibliografii egzem­
plarzem Muzeum Czapskich wykazało nowe i większe rozbieżności, 
niż odnalezione przez Łukjanienko w Ośmioglaśniku i stworzyło ko­
nieczność nowych badań i poszukiwań 28.

Uzupełnienia- i korektur wymagają prace nad drukarnią Fran­
ciszka Skoryny, działa ipcego w latach 1517—1519(?) w Pradze, 
a w 1524— 1530 (?) w  Wilnie. Na tem at odziedziczenia po nim  ma­
teriałów  typograficznych przez innych drukarzy krąży w nauce kilka 
hip-ntez, przy czym żadna z nich nie została podbudowana- wynikami 
analizy typograficznej, nieodzownej i jedynej w przypadku, kiedy 
stajem y wobec braku m ateriałów archiwalnych.

26 J . F i i a ł e k :  Początki cenzurv v rew en cy jn e i w  kościele rzym sko -ka to ­
lick im  i w  Polsce W: S tud ia  starovo lski<? ku  c^ci A leksandra  Brucknera. K ra ­
ków  1928 s 127-144: J . M u s z k o w s k i :  Początki drulcw stw a w  K rakow ie. 
[W rocław  1951. Npdb.r Prace Polonistyczne. Seria  8: WiO.]

27 N. W. W a r b s n i e c .  W.  I Ł u k j a n i e n k o :  Słow ianskiie  inkunabu ły  
w  s^bron iji CoFvdorst'"'i'~rro'> Fublirrw oi i™. M. F. F a ttykow a-  
-Szczedrina  w  Leninoradzie. K niga. Sborn ik  2. M oskwa 1950 s. 187-208.

28 U stalan ie  w arian tó w  w  drukach  cyrylickich należy  do  p rac  niesłychanie 
żm udnych i w ym agaiącyeh w ielk iej dokładności, to też n ie  iest wykluczone, że 
poró-” nnn :e in ry r h  d ru k ó w  Fif'la lu b  pow tórne  p rzebadan ie  O śm iogłośnika  
czy Triodi cw ietno j m oże -przynieść now e, nieoczekiw ane Wyniki.
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Można by zaryzykować twierdzenie, że dzieje wszystkich niemal 
drukarń, zwłaszcza- małych, działających krótko, drukarń efemeryd 
z  interesującego nas okresu i terenu wymagają wiele pracy w opar­
ciu o najnowsze metody i osiągnięcia księgoznawstwa mającego za 
przedmiot książkę dawną.

Wyjątkową po temu okazją mobilizującą do odrobienia zaległości, 
jest okres trwających jeszcze wzmożonych badań nad millennium 
państwa polskiego oraz zbliżające się uroczystości 400-lecia pierw­
szego znanego moskiewskiego drukarza, Iwana Fiodorowa (1964).

Warunkiem szczególnego znaczenia mogłoby się stać nawiązanie 
współpracy z. ośrodkami naukowymi wszystkich krajów słowiańskich, 
a  zwłaszcza zainteresowanych w tym republik Związku Radziec­
kiego, jak również innych ośrodków naukowych zajmujących się 
tymi zagadnieniami. Przyczyn bowiem luk, jakie powstały w do­
tychczasowym stanie wiedzy o książce cyrylickiej, należy upatry­
wać m.in. w rozproszeniu lub całkowitym zaginięciu wielu doku­
mentów, w  braku dostępu do materiałów, wreszcie w niepełnej re­
jestracji druków.

Obecnie w Polsce zarysowały się realne możliwości likwidowa­
nia zaniedbań. W Zakładzie Starych Druków Biblioteki Narodowej 
podjęte zostały wstępne prace nad centralnym katalogiem druków 
cyrylickich w Polsce. Żadne współczesne i sta-re katalogi biblioteczne 
nie uwzględniają w pełni ruskiego piśmiennictwa drukowanego 
czcionką cyrylieką, toteż można się spodziewać, że skrupulatna reje­
stracja nie tylko zbierze i uporządkuje m ateriał znajdujący się w pol­
skich bibliotekach, lecz również przyniesie bibliograficzne nova. 
Fakt taki miał miejsce podczas nie zakończonego jeszcze opracowy­
wania druków cyrylickich w Bibliotece Narodowej, gdzie w końcu 
ubiegłego roku odnaleziony został wspomniany już Bukwar, druko­
wany w Kuteinie w 1653 r. Jest to  zatem drugi egzemplarz wydania, 
na które natrafił J. S. G. Simmons w Irlandii. Powtórne wyda-nie 
kuteińskiego Bukwara (pierwsze wyszło w r. 1631) w tej samej typo- 
grafii Monasteru, pomnażając produkcję książek o treści świeckiej, 
rzuca nowe światło na kierunek wydawniczy oficyny i na potrzeby 
związanego z nią środowiska.

Pragniemy jeszcze zwrócić uwagę na tematykę, którą się nauka 
polska właściwie nie zajmowała' i nie zajmuje, a  mianowicie na 
związki kulturalne Polski i Słowian południowych w zakresie zdob­
nictwa książkowego, którego ślady odnajdujemy u  Fioła i  w dru­
kam i Mamoniczów 29.

28 F  L e s c h i n k o h l :  Venedig das D ruckzentrum  serbisch°r Biićher im  
M ittelalter. G utenberg-Jahrbuch  1957 s. 116-121. — Na IV  M iędzynarodowym
Kongresie S law istów  w  M oskwie przedstaw iona została p raca D. S. L i c h a -  
c z e w a :  N iekotoryie  zadaczi izuczenija  wtorogo jużnoslaw janskago w lijanija  
w, Rossii. M oskwa 1958. A utor om aw ia w pływ  Słowian południow ych na Ruś 
w  X IV  i X V  w . w  dziedzinie grafiki, ilum inacji rękopisów, ortografii, ikono­
grafii itp .



Garść luźno zebranych tu taj uwag jest tylko skromnym przyczyn­
kiem do postulatów stawianych przez uczonych polskich i dotyczy 
problemów związanych z książką cyrylicką wyprodukowaną na daw­
nych ziemiach Rzeczypospolitej. W miarę naszych możliwości stara­
liśmy się przedstawić to, co naszym zdaniem w tej dziedzinie czeka 
na opracowanie w imię ukajania wartości kulturalnych, wspólnych 
różnym narodom sąsiadującym ze sobą, które na przestrzeni wieków 
łączyły lub rozdzielały interesy polityczne 30.

2 3 6  BIBLIOGRAFIA RETROSPEKTYWNA

PRACE NAD POLSKĄ BIBLIOGRAFIĄ RETROSPEKTYWNĄ 
ZA LATA 1901-1939 *

Prace nad polską bibliografią retrospektyw ną XX wieku rozpo­
częto w Instytucie Bibliograficznym Biblioteki Narodowej w  1950 r. 
Pierwotna koncepcja przewidywała opracowanie spisu za lata- 1901- 
-1950 x. Według tego planu prowadzono prace do 1955 r. gromadząc 
m ateriały w  dwóch zrębach: poloników krajowych i poloników za­
granicznych. W toku tych prac stwierdzono, że słuszniejsze byłoby 
opracowanie osobno spisów wydawnictw za następujące okresy chro­
nologiczne:

1901-1939 (polonica krajow e i zagraniczne)
1939-1944 i 1944-1955 (polonica krajowe)
1939-1955 (polonica zagraniczne).

Za potrzebą zmiany pierwotnej koncepcji przemawiała między inny­
mi możliwość szybszego opracowania bibliografii wydawnictw za 
okres po 1944 r. Postanowiono równocześnie, że bibliografia ta obej­
mie od razu większy odcinek czasu, rejestru jąc publikacje wydane 
do 1955 r.

Praca nad poszczególnymi częściami jest zaawansowana- w  róż­
nym  stopniu. Najbardziej posunięte jest opracowanie bibliografii 
druków krajow ych za okres 1944-1955 oraz poloników zagranicznych

so p rzy  okazji sk ładam  serdeczne podziękow anie A. S. Z iornow ei. T. N. K»- 
m ien iew ej i W. I. Ł uk jan ien k o  za życzliw e i system atyczne w skazów ki w  za1 
k resie  p rac  katalogow o-bib liograficznych n ad  książką cyrylicką podczas od­
byw anej przeze m nie p rak ty k i w  B ibliotece W. I. Lenina w  M oskwie i B iblio­
tece Publicznej Sałtykow a-Szczedrina w  L eningradzie  o raz  za zorientow anie 
w  sy tuac ji naukow ej in teresującego nas tem atu . Równocześnie serdecznie dzię­
ku ję  w szystk im  bib lio tekarzom , K ierow nikom  i Kolegom z B iblioteki Akadem ii 
N auk w  Leningradzie, a  także B iblioteki Publicznej A kadem ii N auk  w  K ijo­
w ie za  um ożliw ienie poznania  zbiorów  w  ich  biblio tekach i za pomoc okazana 
w  poszukiw aniu  poloników . _ _ .

* A rtyku ł opracow any  w  Z akładzie B ibliografii R etrospektyw nej Insty tu tu  
B ibliograficznego B iblioteki N arodow ej.

1 Por. a r ty k u ł M. D e m b o w s k i e j :  Bibliografia  polska  1901-1950 opubli­
kow any w  B ib lio tekarzu  1951 n r  3/4.



za lata 1939-1955. Obie te  bibliografie są już w  tej chwili w  stadium 
opracowania redakcyjnego i zostaną oddane do druku w 1964
i 1965 r.

Praca nad bibliografią druków okupacyjnych prowadzona jest 
tymczasem tylko dorywczo, na marginesie innych prac. Systematycz­
ne gromadzenie pełnej bibliografii wymagałoby trudnych i długo­
trwałych poszukiwań publikacji konspiracyjnych. Ze względu na nie­
wielką liczbę pracowników zatrudnionych przy bibliografii retro­
spektywnej, pracy tej dotąd nie można było podjąć. Wydany nie- 
dawno Centralny katalog polskiej prasy konspiracyjnej 1939-1945 
opracowany przez L. Dobroszyckiego przy współudziale W. Kiedrzyń- 
skiej pod kierunkiem naukowym S. Płoskiego (W&rszawa 1962), ora? 
gromadzona przez W. Chojnackiego i A. Ryszkiewicza kartoteka ma­
teriałów do bibliografii druków zwartych, wydanych konspiracyj­
nie w Polsce w okresie okupacji niemieckiej, pozwalają przypuszczać, 
że Instytut Bibliograficzny będzie mógł ograniczyć się do opracowa­
nia bibliografii wydawnictw legalnych z  tego okresu.

Do bibliografii za lata 1901-1939, najważniejszej i najpokaźniej­
szej, zbiera się dopiero materiał. Pracę nad tą bibliografią rozpo­
częto w 1950 r. Zaczątek jej stanowiły materiały wycięte z polskich 
czasopism bibliograficznych, przygotowane w dawniejszych latach 
w Instytucie Bibliograficznym, oraz kartoteki przekazane Instytutowi 
przez d r A. Rosinkiewicza. W dalszym etapie pracy wykorzystano na­
stępujące źródła:

Przewodnik Bibliograficzny 1901-1914, 1920-1921, 1924-1932 oraz 
materiały rękopiśmienne do niepublikowanych roczników 
1922 i 1923, odkupione przez Bibliotekę Narodową od wdowy 
po redaktorze Przewodnika Bibliograficznego W. Wisłockim, 

Bibliografia Polska J. Czubka 1914-1919,
Książka 1901-1914 i 1922,
Rocznik Wileńskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk 1901-1914, 
Przegląd Bibliograficzny Gebethnera i Wolffa 1905-1914, 

1923-1926,
Nowości W ydawnicze 1918-1919,
B iuletyn Bibliograficzny Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 

19i9-1920,
Przewodnik Księgarski 1925-1926,
L o n d z i n  J.: Bibliografia druków polskich w  Księstwie Cie­

szyńskim  od r. 1716 do r. 1904. Cieszyn 1904,
O p a ł e k  M.: Próba bibliografii polskich druków węjennych  

1914-1915. Kraków 1916,
Urzędowy W ykaz Druków  1928-1939,
Kniżnaja Letopis’ 1907-1914.
Pravitel’stvennyj V estnik  1901-1903 

oraz szereg bibliografii poloników zagranicznych.
Dla- okresu 1901-1927 podstawą kartoteki były opisy z  Przewod­

nika Bibliograficznego, dla la t następnych głównym źródłem stał się
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Urzędowy W ykaz Druków, przy czym roczniki 1928-1932 uzupełnio­
no  opisami z Przewodnika Bibliograficznego. Pozostałe wymienione 
powyżej bibliografie były sprawdzane z tą  podstawową kartoteką; 
wypisywano z nich pozycje jeszcze nie zarejestrowane w kartotece 
oraz wprowadzano uzupełnienia i poprawki do opisów już posiada­
nych. Opisy włączano do kartoteki w takiej formie, w jakiej przej­
mowano je  ze źródeł, nie dążąc w tym  etapie pracy do ich ujednoli­
cenia. Aby jednak uniknąć gromadzenia dubletów, trzeba było do­
konać wstępnego ustalenia haseł według obowiązujących obecnie 
zasad. Wielu hasłom autorskim  należało nadać prawidłową orygi­
nalną formę, w miarę możności uzupełniając je datam i biograficz­
nymi. Pozwoliło to zgromadzić w jednym miejscu publikacje tego 
samego autora, opisywane w wykorzystywanych źródłach często 
pod różnymi formami nazwy.

Następnie uzupełniono kartotekę na podstawie katalogu Biblio­
teki Narodowej. W tym  celu przejrzano cały katalog alfabetyczny 
sprawdzając, czy wszystkie wydawnictwa z la t 1901-1939 zostały 
już w  kartotece zarejestrowane, przepisano pozycje brakujące
i uzupstniono bądź poprawiono opisy wykazujące niewielkie róż­
nice. Przyjęto ogólną zasadę sprawdzania opisów z książkami tylko 
wtedy, gdy istnieją poważniejsze rozbieżności między kartoteką a ka­
talogiem. Ogółem sprawdzono 123 938 opisów katalogu, z  czego na­
leżało przepisać 22 938, porównania- z książką wymagało 5505 opisów.

W dalszych planach prac przewidywano porównanie kartoteki 
z katalogiem Biblioteki Uniwersyteckiej w  Warszawie. Dotychcza­
sowa metoda przeglądania katalogu nie mogła być w tym  przy­
padku zastosowana. Wymagałoby to  przewiezienia do Biblioteki Uni­
wersyteckiej wszystkich naszych kartotek, co byłoby niemożliwe za­
równo z powodu braku miejsca w tej Bibliotece, jak też i z tego 
względu, że w ten sposób Biblioteka Narodowa- byłaby pozbawiona 
na kilka la t ważnego źródła bibliograficznego przydatnego w co­
dziennej pracy szeregu jej działów. Postanowiono wobec tego zmi- 
krofilmować katalog Biblioteki Uniwersyteckiej. Rozważono dwie 
możliwości: mikrofilmowanie całego kata-logu lub tylko opisów wy­
daw nictw  z interesującego nas okresu. Wybór drugiej metody, eko- 
nomiczniejszej i szybszej, uzależniony był od zgody Biblioteki Uni­
wersyteckiej na wyjmowanie do mikrofilmowania określonych kart 
z  jej katalogu. Biblioteka Uniwersytecka udzieliła odważnie takiego 
pozwolenia, za- co należą się jej jeszcze raz wyrazy podziękowania. 
Umożliwiono nam  także zainstalowanie w  pomieszczeniu Biblioteki 
przenośnego aparatu  do mikrofilmowania.

Do mikrofilm owania przystąpiono w miesiącach letnich 1960 r. 
Okres letni w ybrano ze względu na mniejszy ruch czytelników. Pra­
ca musi&ła być w  ten  sposób zorganizowana, by karty  były w yjęte 
z  katalogu, zmikrofilmowane i włączone z powrotem w ciągu jed­



nego dnia 2. W czasie 51 dni pracy zespół pięcioosobowy zmikrofil- 
mował 90 194 opisów poloników krajowych i . zagranicznych z lal 
1901-1944. Uwzględniono przy tym katalog alfabetyczny, katalog 
dodatkowy wydawnictw do 1915 r., pięć katalogów wydawnictw za­
gubionych, opisy sprawozdań i  kalendarzy z katalogu czasopism.

Obecnie odczytuje się mikrofilm na czytnikach i sprawdza po­
szczególne opisy tak, jak to się robiło przy katalogu Biblioteki Na­
rodowej. Zachodzi jednak częstsza- potrzeba uzupełniania opisów na 
podstawie autopsji, ponieważ katalog Biblioteki Uniwersyteckiej 
obejmuje wiele opisów skróconych, n ie zawierających potrzebnych 
dla nas informacji (np. nazw instytucji wydawniczych, objętości 
itp.). Do dnia 31 maja 1962 sprawdzono 37 332 pozycje mikrofilmu, 
z czego należało przepisać 8711 opisów i porównać z książkami 1557 
opisów.

Przewiduje się w  dalszym ciągu uzupełnianie naszej kartoteki 
na podstawie katalogów Biblioteki Jagiellońskiej. Katalogi te zo­
staną ewentualnie w całości zmikrofilmowane w latach 1963—1964.

Zgodnie z postulatem wysuniętym na- ogólnokrajowej naradzie 
w  sprawie katalogów centralnych, bibliografia retrospektywna po­
winna pełnić jednocześni© rolę centralnego katalogu książki polskiej 
tego okresu, co wymaga uzupełnienia poszczególnych opisów siglami 
bibliotecznymi. Przy obecnych pracach oznacza się pozycje znajdu­
jące się w Bibliotece Narodowej i Uniwersyteckiej. Ta-kie samo po­
stępowanie jest przewidziane przy sprawdzaniu z katalogiem Biblio­
teki Jagiellońskiej. Aby uzyskać sigla innych bibliotek, projektuje 
się rozesłani-e do nich już w czasie druku szpalt z prośbą o ewentu­
alne uzupełnienia oraz o zaznaczenie, które z  rejestrowanych wy­
dawnictw znajdują się w ich zbiorach. Będzie to  dla bibliotek, zwła­
szcza o obfitych zasobach, duża praca, wymagająca przejrzenia ca­
łości katalogu i porównania z  zarejestrowanymi w bibliografii opi­
sami. Sądzimy jednak, że biblioteki docenią wagę tej publikacji
i zechcą współpracować z naszą bibliografią.

Obecnie dla okresu 1901—1939 kartoteka poloników krajowych 
zawiera około 225 000 opisów, kartoteka poloników zagranicznych 
około 26 000 3. Zasadniczy układ alfabetyczny został naruszony przez 
wyodrębnienie pewnych kategoria wydawnictw. I ta'k pod hasłem 
„Katalog" zgromadzono katalogi księgarskie i  wydawnicze, katalogi
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2 Aby w  m iarę  możności uniknąć pomyłek, zastosow ano następującą  m e­
todę: n a  m iejsce w yjm ow anej ka rty  W kładano kolorow ą zakładkę z kolej­
nym  num erem , ten  sam  num er w pisywano ołów kiem  odpowiedniego koloru
n a  odw ro tnej s tronie  karty  katalogow ej. W ten  sposób trzy  osoby wyjm ow ały
in teresu jące nas opisy w kładając  na ich m iejsce zakładki różnych kolorów.
P rzy  w łączaniu  zm ikrofilm ow anych k a rt porów nyw ano kolor i num er zakładki 
o raz  num er i kolor ołówka, którym  został on w pisany n a  karcie katalogowe].
W ciągu dn ia  m ikrofilm ow ano około 1770 k a r t  (na k la tce  m ieściły się dw ie
karty).

8 Ze w zględów  praktycznych grom adzi się m ateria ły  za  okres 1901—1939 
w  dw óch odrębnych karto tekach. P rzew idyw ana publikacja  obejm ie w  jed­
nym  zręb ie  alfabetycznym  polonica krajow e i zagraniczne.
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bibliotek, w ystaw  i aukcji. Podobnie wszystkie kalendarze i sprawo­
zdania (autorskie i  anonimowe) zgrupowano pod hasłami „Kalen­
darz" i „Sprawozdanie". W całkowicie odrębne zręby alfabetyczne 
zostały ujęte d ruki mniejszości narodowych oraz druki ulotne i  do­
kum enty życia społecznego, a także mapy, nuty, ryciny. Taki układ 
m ateriału w kartotece n ie przesądza wcale o układzie opracowywanej 
bibliografii, ma dla nas jedynie znaczenie praktyczne przy groma­
dzeniu materiału. Jednocześnie jest pewnym odbiciem problemów 
w yłaniających się na tym  etapie pracy.

W toku gromadzenia materiałów nasuw ały się bowiem kolejno 
różne wątpliwości i trudności. Nie zawsze można było rozstrzygać 
je  na bieżąco, często wypadało przyjąć tymczasowe, robocze zało­
żenia, odkładając ostateczną decyzję na dalszy etap pracy.

Niektóre zagadnienia związane z doborem m ateriału obecnie wy­
magają już decydującego rozwiązania. Stały się one tem atem obrad 
konferencji odbytej 25 czerwca 1962 w  Instytucie Bibliograficznym 
przy współudziale historyków, bibliotekarzy i  bibliografów spoza 
Biblioteki Narodowej, co pozwoliło poznać opinię w  tej sprawie 
szerszego grona osób.

Jednym  z trudniejszych zagadnień jest sprawa ustalenia zasięgu 
terytorialnego opracowywanej bibliografii. Do chwili obecnej przyj­
mowano roboczo granice Polski z  1939 r., tzn. gromadzono w  kar­
totece poloników krajowych opisy publikacji wydanych na> tym  te­
renie. Z wydawnictw  ogłoszonych poza granicami Polski z 1939 r. 
uwzględniano jako polonica zagraniczne tylko te, których autor 
był Polakiem, k tóre opublikowano w  języku polskim lub treścią 
dotyczyły Polski. Ostateczne przyjęcie tej zasady może budzić jed­
nak wątpliwości. Należy wziąć pod uwagę, że bibliografia narodowa 
za lata 1901-1939 obejm uje także m ateriały z okresu zaborów, dla 
których granice z 1939 r. stanowią sztuczne kryterium  doboru. Z dru­
giej strony tak pomyślany zasięg terytorialny wyłącza całkowicie 
z bibliografii nasze Ziemie Za-chodnie i Północne odzyskane w  1945 r. 
Nasuwa się więc pytanie, czy nie należy przyjąć obecnych granic 
Polski dla określenia zasięgu terytorialnego przygotowywanej bi­
bliografii. Taką koncepcję sugerować może rozwiązanie przyjęte 
w opracowanej w  Instytucie Historii PAN pod redakcją prof.
S. Płoskiego Bibliografii historii Polski X IX  w . T. 1: 1815-1831 
(Wrocław 1958), która- „terytorialnie obejm uje ziemie Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej oraz przejawy polskiego ruchu narodowo­
wyzwoleńczego i ku ltu ry  polskiej na ziemiach przedrozbiorowej 
Rzeczypospolitej” 4. Podobną koncepcję przyjęto w pierwszym i d ru ­
gim tom ie nowego w ydania Bibliografii polskiej Estreichera dla 
XIX w. oraz w  makiecie tom u trzeciego historii Polski (za lata

4 O bjaśn ien ia  m etodyczne do te j b ib liografii ś. X IX . — J e s t  to  w łaściw ie 
■bibliografia h isto rii n a ro d u  polskiego i z iem  zam ieszkałych przezeń. - -
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1864-1900) opracowanej w  Instytucie Historii PAN. Należało więc 
rozważyć, o ile te rozwiązania są obowiązujące w  bibliografii naro­
dowej za lata 1901-1939.

Dyskusja nad tym problemem doprowadziła do wniosku, że bio­
rąc pod uwagę odrębność okresów, jakie obejmuje omawiana bi­
bliografia, należy przyjąć dwie odrębne, ale historycznie uzasadnio­
ne zasady doboru materiałów:

a) dla pozycji z lat do 1918 — kryteria stosowane przez Estrei­
chera w pierwszym wydaniu Bibliografii polskiej (granice 
sprzed pierwszego rozbioru),

b) dla pozycji z la t po 1918 — granice z 1939 r. ®, 
uwzględniając ponadto wszelkie kategorie poloników zagranicznych.

W toku obrad zwrócono uwagę, że przy ustalaniu zasięgu teryto­
rialnego bibliografii nie należy wzorować się ściśle na koncepcji 
rozszerzonego terytorium  Polski, koncepcji przyjętej przez history­
ków dla okresu do 1918. Spowodowałoby to bowiem konieczność za­
rejestrowania w polskiej bibliografii narodowej publikacji niemiec­
kich wydanych na terenach Ziem Zachodnich i Północnych, co na­
w et przy ograniczaniu się do publikacji, których tematem są te 
tereny, obciążyłoby ją dużą ilością zbędnego materiału. Stwierdzono 
jednak, że koncepcja ta  powinna stanowić pewną wskazówkę przy 
doborze poloników zagranicznych. Chodzi tu o zagadnienie niemiec­
kich monografii i wydawnictw źródłowych wydanych na Ziemiach 
Zachodnich i Północnych dotyczących historii, geografii i stosunków 
społeczno-gospodarczych tych terenów sprzed okresu przyłączenia 
ich do Polski. W niektórych wypowiedziach postulowano włączenie 
wszystkich tych materiałów do bibliografii jako poloników zagra­
nicznych. Uzasadniano ten postulat potrzebami naukowców poszu­
kujących informacji bibliograficznych do badań nad tymi zagadnie­
niami. Stanowisko takie wywołało sprzeciw innej grupy dyskutan­
tów. Przypomnieli oni, że obowiązek informowania o tych publi­
kacjach spoczywa na bibliografiach specjalnych, a nie na bibliogra­
fii narodowej, która powinna stanowić dokumentację kultury naro­
du i jego związków z innymi narodami. Wyrażono jednak pogląd, 
że należałoby uwzględnić w bibliografii te  niemieckie monografie
i wydawnictwa źródłowe dotyczące Ziem Zachodnich i Północnych, 
które są niezbędne do poznania ich przeszłości. Przyjęcie takiego za­
łożenia stawia przed Instytutem  Bibliograficznym trudne zadanie. 
Kryteriów doboru wynikających z tego założenia nie da się ustalić 
ściśle, a  selekcji nie można przeprowadzić mechanicznie. Instytut 
Bibliograficzny nie będzie w stanie dokonać wyboru tych materia­
łów we własnym zakresie. Należy więc przewidzieć konieczność

• T aką koncepcję te ry to rium  p rzy jm ie rów nież — ja k  w skazu ją  konspek­
ty  — przygotow yw ana historia Polski m iędzyw ojennej. B ędzie to  historia 
państw a z  uw zględnieniem  dziejów  Polonii zagranicznej.

Przegląd Biblioteczny 1962 — 16
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współpracy specjalistów różnych dziedzin. Dodatkową trudność sta­
nowi fakt, że przy selekcji często niezbędna będzie autopsja, a  nie 
wszystkie z  omawianych publikacji są łatwe do osiągnięcia w biblio­
tekach polskich.

Podobnym problemem wiążącym się z  zasięgiem terytorialnym  
opracowywanej bibliografii jest stosunek do wydawnictw z terenu 
Wolnego Miasta Gdańska. Historycznie udokumentowany ścisły 
związek Gdańska z Polska, uprawnienia Polski w Wolnym Mieście 
Gdańsku w latach 1919-1939 6 i obecny stan granic mogłyby suge­
rować potraktow anie tego obszaru jako terenów polskich. Jednak 
takie stanowisko nasunęłoby konieczność zarejestrowania także licz­
nych druków  niemieckich nie związanych treścią ani z Gdańskiem, 
ani z Polską. I tu  obrady konferencji wskazały słuszność zastoso­
wania kryteriów  dwojakiego rodzaju: dla pozycii z la t dó 1918 — 
kryteria estreicherowskie, dla pozycji z la t po 1918 — zasada sze­
rokiego uwzględniania na prawach poloników zagranicznych druków 
dotyczących Wolnego Miasta Gdańska ze względu na  jego ścisłe 
związki form alno-praw ne z Polską.

Do zagadnień wymagajacych przedyskutowania i podjęcia de­
cyzji należy także sprawa selekcii materiałów w ramach u^tal^nego 
zasięgu terytorialnego. Już obecnie można stwierdzić, że bibliografia 
narodowa za lata 1901-1939 m e przyjmie estreicherowskiej zasady 
dażenia do kompletności. Założenie to nasuwa zarówno nowoczesna 
koncepcja bibliografii narodowej, jak i znaczny rozwój ruchu wy­
dawniczego XX wieku w  porównaniu z okresami wcześmeiszymi. 
Nie wda i sc się obecnie w  szczegółowe ustalanie zasad seVkcii, na­
leży jednak rozważyć sprawę wydawnictw, maiacych odrębna po­
życie w bibliografii r^rod^w ei: druków  w  językach mniejszości na­
rodowych i w  językach zaborców.

W ooarciu o  dane liczbowe posiadane dla okresu 1919-1939 (około 
19 300 pozycji) można stwierdzić, że druki w  jeżykach mnieiszóści 
narodowych będą stanowiły w  bibliografii poważny procent i roz­
szerzą znacznie jej objętość. Są to wvdawnictwa w  jeżykach żydow­
skim, hebrajskim, niemieckim, ukraińskim, białoruskim, litewskim. 
Można tu  wyróżnić następujace grut>v publikacji: wydawnictwa bę­
dące polonikami (dotyczące treścią Polski lub przekłady piśmiennic­
tw a polskiego na języki mniejszości), literatura piękna oryginalna, 
literatura brukow a oryginalna, przekłady literatury  obcej na języki 
mniejszości narodowych, podręczniki szkolne, prace naukowe i po­
pularno-naukowe, piśmiennictwo oświatowe, literatura  religijna (np. 
kom entarze talm udu i przepisy rytualne), obwieszczenia, zarządze­
nia, odezwy, mapy, nuty, ryciny. Kompletne zgromadzenie tych ma­
teriałów  za lata 1901-1918 będzie zadaniem trudnym  ze względu na

• N ależy tu  p rzypom nieć w łączenie G dańska do  polskiego obszaru  cel­
nego, po lsk i-zarząd  kolei, posiadanie w łasnej kom unikacji pocztowej z  portem , 
udział w  ad m in is trac ji portu , k ie row anie  sp raw am i zagranicznym i-



brak urzędowej rejestracji w  tym  okresie. A i w  Urzędowym W yka­
zie Druków  z biegiem lat stosowano coraz ostrzejszą selekcję wobec 
pewnych kategorii druków (zarówno polskich jak i mniejszościo­
wych). Największe trudności nastręczy opracowanie licznej grupy 
druków mniejszości żydowskiej, ponieważ konieczne będzie przy tym 
stosowanie transliteracji z  języka hebrajskiego i idisz. Doświadczenia 
zdobyte przy opracowywaniu bieżącej bibliografii poloników zagra­
nicznych wskazują, jak trudno jest uzyskać stałą współpracę spe­
cjalisty od tych języków, posiadającego jednocześnie znajomość pod­
stawowych zasad metodyki bibliograficznej. .Warto przypomnieć, 
że język idisz jest obecnie językiem wymierającym. Podjęcie ogrom­
nego trudu opracowania w  bibliografii piśmiennictwa w tym języ­
ku może się więc okazać bezcelowe wobec braku użytkowników, 
których by ono interesowało. To wszystko skłoniło Instytut Biblio­
graficzny do wystąpienia z  propozycją, aby uwzględnić w bibliogra­
fii narodowej za lata 1901-1939 tylko te pozycje, które są doku­
mentami życia narodowego mniejszości w granicach państwa polskie­
go (np. podręczniki szkolne, ważniejsze pozycje literatury pięknej, 
wydawnictwa dotyczące życia gospodarczego) oraz publikacje będące 
polonikami, a pominąć pozycje mniej ważne (np. informatory, drob­
ne obwieszczenia, liczną literaturę religijną, literaturę brukową).

W toku dyskusji nad tym projektem większość dyskutantów 
wypowiedziała się za koniecznością traktowania wydawnictw w ję­
zykach mniejszości na równi z polskimi i stosowania wobec nich 
takich samych zasad selekcji, polegającej na pomijaniu pewnych' 
kategorii druków mniej wartościowych (np. literatury brukowej, 
odezw). Uzasadniając to stanowisko wskazywano, że całość produkcji 
wydawniczej świadczy o  polityce państwa wobec mniejszości naro­
dowej. Wyrażono pogląd, że obowiązującym jest fakt rejestrowania 
tych druków przez ówczesną bieżącą bibliografię narodową — 
Urzędowy W ykaz Druków. Specjalną uwagę zwrócono na zagadnie­
nie druków mniejszości żydowskiej. Podkreślono, że ludność żydow­
ska nie stanowiła mniejszości związanej z określonym terenem, ale 
była wtopiona w społeczeństwo polskie. Piśmiennictwo jej jest więc 
również dokumentem kultury polskiej. Przypomniano również, że 
piśmiennictwo mniejszości żydowskiej — w odróżnieniu od np. 
litewskiej — nie będzie objęte żadną inną bibliografią narodową, 
a  jako dokument dorobku Żydów polskich będzie interesowało przy­
szłych badaczy. Zachęcano do podjęcia trudów, jakie nastręczy opra­
cowanie druków w języku idisz, informując, że język ten — wy­
mierający w  Europie i Izraelu — posiada żywe ośrodki w Ameryce.

Opisy druków wydanych na terenach polskich w języku zaborców 
gromadzono dotąd na równi z publikacjami polskimi, nie stosując 
selekcji. Jednak nasuwa się wniosek, że wiele z nich ma bardzo nik­
ły związek z Polską i jest sprawą wątpliwą, czy powinny wejść do 
bibliografii narodowej. Oto kilka przykładów:
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V e r c h o v s k o j  P . V.: Istorija  i  jurid i£esk ija  uslovtja  
prisoedinenija  F inljandii k  russkoj gosuderstvennoj territo- 
rii. P ub lićna ja  lekcija, p roć itanna ja  4-go a p re lja  1910 goda 
v  Im pera to rskom  V arsavskom  U niversite te  i 30-go ap re lja  
togo że goda v  V il’ne  v  R usskom  O bscestvennom  Sobranii. 
V arsava  1910 G ubem ska ja  Tip. 8° s. 81.

Z a m o t i n  Ivan  Ivanovic: F. M. D ostoevskij  v  russko j kri- 
tik e .  C. 1: 1846—1881. V arsava 1913 Tip. O kr. S taba 8* 

, s. I I I , 330.

M u l f o r d  P ren tice : P rotiv  sm erti. P erev . s  ang l, V. M. 
Vaxsava 1910 Izd. O. A. M odi’. Tip. Okr. S taba 16® s. 54.

N i k o l a e v  Ivan  NikiforoviC: 1812 god. Po sluCaju s to le tn ja- 
go jub ile ja . Sostavlena d lja  n a ro d a  i vojsk. Łom ża 1912 
Tip. Ch. I. C ytrin  8° s. 1, 52.

N. N .: P odrobnyj ko n sp ek t po  anatom ii nervno j sistem y  
dlja  s tu d en to v-m ed iko v  M oskovskago U niversiteta . V il’na  
1909 M osk. Naucno-farm acevtif;. Knigoizd. Tip. I. Z avadzkij 
8° s. 26.

Jak  w ynika z przytoczonych przykładów, są to  często pozycje, 
k tóre jedynie miejscem w ydania wiążą się z Polską. Publikacje 
opisane w przykładzie pierwszym i drugim  tylko dlatego znalazłyby 
się w  polskiej bibliografii narodowej, że autorzy ich byli wówczas 
profesoram i uniw ersytetu rosyjskiego w Warszawie i tu  ogłosili swe 
prace. M ateriał taki wydaje się zbędny w  omawianej bibliografii 
i  dlatego Insty tu t Bibliograficzny wystąpił z propozycją, aby 
uwzględnić tylko te  pozycje, k tóre były przeznaczone dla Polaków 
lub związane z życiem Polski (np. zarządzenia i  instrukcje, pod­
ręczniki dla polskiej młodzieży szkolnej, publikacje mówiące o in­
stytucjach polskich), a wyeliminować wydawnictwa wyłącznie miej­
scem wydania związane z Polską.

Wypowiedzi dyskutantów  wskazywały na  konieczność ostrożnej 
selekcji. Występowano przeciw pomijaniu dysertacji oraz rozpraw 
ogłoszonych przez profesorów Rosjan pracujących na uniwersytecie 
rosyjskim w  Warszawie, uzasadniając to  troską o  zachowanie w  bi­
bliografii narodowej całego obrazu działalności uniw ersytetu. Fakt 
obchodzenia w  1958 r. 140 rocznicy istnienia U niw ersytetu Warszaw­
skiego świadczy, że  wliczono w jego dzieie interesujący nas okres 
1901-1916, kiedy był uczelnią rosyjską. Trzeba jednak rozważnie 
potraktować spraw ę publikacji w  języku zaborców, aby n ie rozsze­
rzyć nadm iernie ram  bibliografii narodowej. Stwierdzono, że ważne 
są te  publikacje, które dotyczą instytucji polskich powołanych przez 
zaborców dla pełnienia roli na tym  terenie oraz placówek kulturalno- 
oświatowych związanych z  krajem . M ateriały te  m ają wartość dla



dokumentacji dziejów narodu w  okresie zaborów. Pominąć należy 
te  pozycje, które były publikowane w Polsce na potrzeby całego 
cesarstwa.

Obrady konferencji pomogły Instytutowi Bibliograficznemu usta­
lić ramowe wytyczne dla przygotowywanej bibliografii. Zasygna­
lizowały także, że wiele zagadnień trzeba będzie rozstrzygać indy­
widualnie w toku pracy, w oparciu o radę i współpracę specjali­
stów różnych dziedzin.
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M ARIA PROKOPOW ICZ 
B-ka N arodowa 
Zakł. M uzyczny

KATALOGOWANIE PŁYT 
(na podstawie materiałów z konferencji roboczej AIBM w 1961 r.)

Współczesne nagrania dźwiękowe różnią się znacznie od nagrań 
pierwszej połowy wieku XX, ściślej sprzed II wojny światowej. 
Różnica ta  jest widoczna nie tylko w  udoskonaleniu techniki na­
grywania i odtwarzania dźwięków, ale i  w  treści. Przedmiotem na­
grań są obecnie nie tylko utwory muzyczne lub recytacje poezji 
i  prozy traktow ane jako rozrywka, ale i takie zjawiska dźwiękowe, 
które po utrw aleniu stanowią zasadniczy materiał pomocniczy pew­
nych dziedzin nauki jako ich dokumentacja. Rejestrowanie m ate­
riałów tego rodzaju było zapoczątkowane jeszcze przed II wojną, 
rozwinęło się zaś głównie w ostatnich latach. Należą tu  nagrania 
oryginalnego folkloru (pieśni, muzyki instrumentalnej, gwary, na­
woływań) różnych grup etnicznych, odgłosów przyrody (głosów 
ptaków i zwierząt, grzmotów), rytm u maszyn, szmerów organizmu 
ludzkiego (dla medycyny), wreszcie wszelkich dźwięków wynikają­
cych z jakiegokolwiek ruchu na ziemi lub w atmosferze. W związku 
z coraz częstszym stosowaniem metody dźwiękowej w nauczaniu 
poczęto tworzyć cykle nagrań przeznaczonych do nauki tych przed­
miotów, w których czynnik słuchu odgrywa dominującą rolę — prze­
de wszystkim języków obcych, wymowy aktorskiej, interpretacji 
utworów muzycznych. Z biegiem czasu wprowadzono ten system 
we wszystkich dziedzinach nauki, nagrywając wykłady specjalistów 
i udostępniając je szerokim kołom słuchaczy różnych uczelni lub 
ośrodków za pomocą aparatów mechanicznych. Ustalił się też zwy­
czaj nagrywania przebiegu ważnych wydarzeń politycznych czy kul­
turalnych, jak np. konferencji, kongresów, uroczystości, konkursów 
muzycznych i in. Wszystko to wpłynęło na zmianę ogólnego pojęcia 
nagrania dźwiękowego, na zrozumienie jego znaczenia naukowego, 
dokumentamego.
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Tak pojęte nagrania dźwiękowe daleko wybiegają poza zakres 
zbiorów bibliotek muzycznych. Dzisiaj płyty, taśmy (lub inne formy 
nagrań) znajdują się w  najróżniejszych instytucjach, tworząc w nich 
część zbiorów naukowych, traktow anych na równi z książkami, uży­
wanych przez czytelników równie często jak m ateriały drukowane. 
Największą część ogólnej liczby nagrań (biorąc stan przeciętny w każ­
dym  kraju  europejskim i w USA) stanowią nagrania muzyczne, dal­
sze miejsce zajm ują tzw. żywe słowo, m ateriały etnograficzne, wresz­
cie dźwięki nieokreślone (franc, „bruitages", niem. ,,Gerausche“). 
Najliczniejsze zbiory nagrań (fonoteki) znajdują się w instytucjach 
lub bibliotekach muzycznych, jak również w działach muzycznych 
bibliotek ogólnych, gdzie zazwyczaj stanowią wyodrębniony referat. 
P łyty z żywym słowem czyli płyty mówione (termin franc. ,.disques 
parles“, term in ang. „spoken word“) tworzą w dużych bibliotekach 
ogólnych Europy i Ameryki Półn. osobne zbiory — odrębne od dy­
skotek muzycznych — równorzędne w stosunku do działu druków 
zwartych. Odpowiednie rodzaje nagrań znajdują się w muzeach i na­
ukowych instytutach specjalistycznych, wyższych uczelniach, szkołach 
średnich i zawodowych jako m ateriały pomocnicze do nauki, rów­
nież jako m ateriały ilustracyjne do wykładów. Wobec różnorodno­
ści swej treści są przydatne w różnych dziedzinach wiedzy, na sku­
tek tego są rozproszone po najróżniejszych placówkach kulturalnych, 
artystycznych, społecznych i.innych.

Jak  ułożyć najbardziej naw et ogólne przepisy katalogowania- i kla­
syfikacji m ateriałów o  tak niejednolitej, nie zaws-ze dotąd spotykanej 
treści, o  specyficznych cechach zewnętrznych i tak rozrzuconych po 
różnego typu instytucjach? Czy je traktow ać analogicznie — w mia­
rę  możności — do dotychczasowych zbiorów bibliotecznych, których 
podsta-wę stanowi tekst wyrażony sposobem graficznym, czy też trak­
tować je  inaczej, uwzględniając maksymalnie ich specyficzne cechy 
zew nętrzne i treściowe? Zagadnienia te  są przedmiotem dyskusji 
szczególnie ożywionej w  ciągu ostatnich dwudziestu la t w  kołach 
bibliotekarzy muzycznych ora<z bibliotekarzy pracujących wyłącznie 
w fonotekach. których najnowsza terminologia francuska^ określa na­
w et odrębną nazwą ,,phonothecaires“. Niektóre biblioteki próbowały 
samodzielnie rozwiazać te  nowe problemy, jak np. Library of Con­
gress. k tóra w  1952 r. wydała naw et instrukcję ka-talogowania na­
grań dźwiękowych opracowaną jako jeden z tomów przepisów kata­
logowania (Rules for Descrivtive Cataloqinq). Równocześnie zaczęła 
się rozwijać literatura przedmiotu na łamach czasopism fachowych, 
w osobnych rozdziałach obszerniejszych prac o bibliotekarstwie mu­
zycznym, wreszcie w samodzielnych publikacjach poświęconych 
wyłącznie tym  zagadnieniom 1.

1 W ażnieisze pozycje om aw ia jące  m . in. k a ta lo p o w arre  nag rań :
C  D. O v e r t o n :  T he Gramrmhone Record U brary. London 1951.
R ules for D escriptive Cataloging in  the  L ibrary o f Congress. Phono- 

records. W ashington  1952. T ■
Code fo r  C ataloging M usic  and Phonorecords. p re p a re d  by  a  J o in t Com-
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W ostatnich latach sprawę opracowania zasad katalogowania na­
grań dźwiękowych podjęło Międzynarodowe Stowarzyszenie Biblio­
tek Muzycznych, umieszczając je w szeregu swych najpilniejszych 
zadań. S tatu t AIBM 2 wymienia- nagrania dźwiękowe jako osobny 
rodzaj zbiorów muzycznych wchodzących w zakres kompetencji tego 
specjalistycznego zrzeszenia. Artykuł 2 statutu mówi o współpracy 
międzynarodowej polegającej na stworzeniu jak najodpowiedniej­
szych warunków przechowywania dokumentów dźwiękowych (płyt 
i taśm) i zabezpieczenia ich na przyszłość, na zorganizowaniu racjo­
nalnego ich udostępniania oraz na opracowaniu jak najlepszych me­
tod ich katalogowania i klasyfikacji. W wyniku obrad AIBM w 1953 r- 
w Paryżu utworzono stałą sekcję AIBM pod nazwą Międzynarodo­
wej Komisji Fonotek Muzycznych (Commission Internationale des 
Phonotheques Musicaleis), której działalność obejmuje całość proble­
matyki nagrań m uzycznych3. W 1956 r. Komisja przybrała nazwę 
Międzynarodowej Komisji Fonotek (Commission Internationale des 
Phonotheques), a- to z racji objęcia swą akcją wszystkich rodzajów 
nagrań, nie tylko muzycznych. Pierwsze zestawienie problemów Ko­
misji opracowano po czwartym Kongresie AIBM w 1955 r. w Bruk­
seli; do najpilniejszych zadań zaliczono m.in. sprawę międzynarodo­
wej instrukcji katalogowania i klasyfikacji nagrań dźwiękowych. Na 
konferencji roboczej AIBM w 1957 r. w Kassel powierzono wyko­
nanie tego zadania grupie bibliotekarzy francuskich (bibliotekarzy 
muzycznych i specjalistów fonotek), którzy po czterech latach ko­
lektywnej współpracy pod przewodnictwem Roger Decollogne, dy­
rektora Narodowej Fonoteki w Paryżu, przedstawili na konferencji 
roboczej AIBM w 1961 r. w  Lozannie projekt międzynarodowej in­
strukcji katalogowania nagrań dźwiękowych (Projet de code inter­
national de catalogage des enregistrements sonores). Jednocześnie 
Komisja dążyła do zgromadzenia materiałów porównawczych w tej 
dziedzinie w oparciu o dotychczasowe doświadczenia różnych biblio­
tek i innych instytucji posiadających fonoteki. Utworzona w jej ra­
mach Podkomisja Katalogowania zleciła na piątym Kongresie AIBM 
w 1959 r. w  Cambridge zebranie takich materiałów kierownikowi 
działu muzycznego Deutsche Staatsbibliothek w Berlinie. Karl-Heinz 
Kohler przedstawił na konferencji 1961 r. zestawienie dotychczaso­

m ittee  of th e  M usic L ib ra ry  A ssociation and th e  A m erican L ib ra ry  Associa­
tion. Chicago 1958.

E. T. B r y a n t :  M usic L ibrarianship. London 1959.
S. A. S o m m e r v i l l e :  The Cataloguing o f Gramophone Records. L i­

b ra r ia n  vol. 48: 1959 n r  5 s. 97-99.
K. H. K o h l e r :  Z ur Problem atik der Schallplatten-Katalogisierung. 

Z en tra lb la tt fu r B ibliotheksw esen Jhrg . 74: 1960 H eft 2 s. 102—106.
2 M iędzynarodow e Stow arzyszenie B ibliotek Muzycznych (Association 

In te rn a tio n a le  des B ibliotheques M usicales, sk ró t: AIMB) uform ow ało s 'e  jako 
sam odzielna o rganizacja na d rug im  M iędzynarodowym  Kongresie B ibliotek 
M uzycznych w  L iineburgu 1950 r.

3 F. W. P a u l i :  Die Beteiligung der In tem ationa len  Phonotheken-K om - 
m ission an d en  „Fontes”. Fontes Arrtis M usicae vol. 1: 1954. 6. 25-26.



wych metod katalogowania i klasyfikacji m ateriałów dźwiękowych, 
sporządzone na podstawie ankiety rozesłanej do różnego typu biblio­
tek  i instytucji. Zestawienie to da-je tło, które pozwala trafniej oce­
nić francuski projekt instrukcji międzynarodowej, zdać sobie sprawę 
z jego zalet i niedociągnięć. Dlatego też wypada omówić najpierw  
wyniki ankiety obrazującej stan dotychczasowy.

M ateriały porównawcze zostały zebrane z ośmiu różnych insty­
tucji posiadających fonoteki. Wśród instytucji tych znalazły się dwie 
biblioteki centralne ogólne (Library of Congress w Waszyngtonie 
i Deutsche Staatsbibliothek w Berlinie demokratycznym), jedna cen­
tralna biblioteka muzyczna (Central Music Library w  Jerozolimie, 
Izrael), trzy  fonoteki radiowe (Sveriges Radio w Sztokholmie, Ba- 
yerischer R undfunk w  Monachium i BBC Gramophone Library 
w  Londynie) oraz dwa insty tu ty  etnograficzne (Museum fu r Volker- 
kunde w  Berlinie i  International Folk Music Council w  Londynie). 
Ankieta zapytyw ała: 1. o  zewnętrzne cechy karty  katalogowej (for­
mat, sposób powielenia), 2. o elem enty opisu i redakcji karty, 3. o ro ­
dzaje katalogów i systemu klasyfikacji. Nadesłane odpowiedzi pozwa­
lają wysnuć pewne ogólne wnioski o  dotychczasowych metodach 
opracowywania i  klasyfikacji nagrań. K arty katalogowe są prze­
ważnie form atu międzynarodowego, drukow ane lub sporządzone na 
maszynie do pisania i  powielane jednym  ze znanych sposobów, jak 
V arityper (Multilith-Metode) w  Szwecji oraz Ormigverfahren 
w  NRF. Główna karta katalogowa, k tórą można przyjąć za normę, 
składa się z  następujących elementów:

nazwisko i  im ię kompozytora sygnatura
ty tu ł, opus 
wykonawca(y) 
dane dyskograficzne

W niektórych fonotekach opisy są bardziej analityczne, zawie­
ra ją  prócz elem entów  wyżej wymienionych podtytuł i poszczególne 
części utw oru muzycznego, współpracowników (autorów przeróbek 
i układów muzycznych, autorów  tekstu słownego w  utworach wo­
kalnych). Dane dyskograficzne w  rozumieniu norm y obejm ują na­
stępujące elem enty: średnicę, liczbę stron p ły ty  (płyt), na których 
dany utw ór jest nagrany, firm ę i num er płyty, oznaczenie strony („a“ 
■lub .,b“), treść odwrotnej strony. Niektóre fonoteki umieszczają tu 
również: liczbę obrotów, czas trw ania utworu, rok produkcji płyty, 
uwagi odnoszące się do samego utworu.

Podstawowym katalogiem jest katalog alfabetyczny według na­
zwisk kompozytorów. Elementami porządkowymi są: nazwisko kom­
pozytora, imię, ty tu ł dzieła, opus, wykonawca. Jako kryteria dal­
szego analitycznego podziału w ystępują: tytuł, forma muzyczna, 
obsada, wykonawca. Toteż sporządzane są również opisy katalo­
gowe, w  których haśle uwzględnia się wyżej wymienione elem enty 
opisu, przy  czym bądź 1. tw orzy się kilka odrębnych katalogów
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alfabetycznych — ta forma ma zastosowanie tylko w  odniesieniu 
do tytułów i wykonawców; bądź 2. wprowadza się do podstawo­
wego katalogu alfabetycznego karty  różnokolorowe (4-5 kolorów), 
które znajdują zastosowanie przede wszystkim dla odróżnienia naj­
bardziej ogólnych grup według obsady (np. muzyka wokalna i in­
strumentalna, następnie: zespołowa i solowa itp.). lub, jeśli jest 
przyjęty podział według form muzycznych, to dla odróżnienia pew­
nych ich rodzajów; bądź wreszcie 3. wprowadza się do katalogu 
alfabetycznego hasła rzeczowe na równi z autorskimi, co daje 
w rezultacie jeden katalog krzyżowy będący połączeniem katalogu 
alfabetycznego z przedmiotowym. Przykład takiego katalogu spoty­
kamy w Library of Congress, gdzie katalog płyt zawiera w jednym 
ciągu alfabetu nazwiska kompozytorów i wykonawców oraz hasia 
rzeczowe; jest on ułożony na wzór encyklopedii muzycznych. 
Ewentualny czwarty sposób — odrębny katalog systematyczny — 
jest rzadziej stosowany.

Należy zaznaczyć, że dla p ły t zawierających żywe słowo lub 
dźwięki nieokreślone (szmery, hałasy) są prowadzone odrębne ka­
talogi, których n ie  uwzględniono w  powyższych rozważaniach.

Projekt międzynarodowej instrukcji katalogowania dokumentów 
dźwiękowych opracowany przez zespół francuski dotyczy wszyst­
kich typów nagrań: muzycznych, mówionych (żywe słowo), m ate­
riałów etnicznych (muzycznych i mówionych) oraz dźwięków nie­
określonych. Zdaniem autorów instrukcji — form at międzynaro­
dowy 7,5X12,5 cm karty  katalogowej jest niewystarczający dla 
zredagowania opisu głównego; może być przydatny tylko dla od­
syłaczy. K arta główna winna mieć inny, większy format, jeden spo­
śród stosowanych dotąd w  bibliotekarstwie.

Projekt instrukcji przewiduje dziewięć elementów opisu głów­
nego każdego z dzieł (np. utworów muzycznych) nagranych na da­
nej płycie. Są one następujące: 1. autor lub nazwa grupy etnicznej 
(dla nagrań folkloru); 2. tytuł; 3. forma i funkcja; 4. wersja; 5. ob­
sada lub forma dźwiękowa; 6. wykonawcy; 7. dane dyskograficzne 
(fonograficzne); 8. dane techniczne; 9. zaznaczenia i uwagi. Każdy 
z wyżej wymienionych punktów wymaga osobnego omówienia.

1. A u t o r  lub nazwa grupy etnicznej. Przy katalogowaniu na­
grań utworów muzycznych instrum entalnych rubryka winna za­
wierać nazwisko i imię kompozytora; utw ory wokalne składające się 
z melodii i tekstu słownego powinny być skatalogowane pod hasłem 
i kompozytora — jako twórcy muzyki — i autora tekstu słownego. 
Analogicznie przy katalogowaniu p ły t mówionych — w ru­
bryce tej mogą figurować prócz nazwiska i imienia autora(ów) 
dzieła literackiego lub dramatycznego: autor adaptacji dźwiękowej, 
konferansjer, reporter, w wypadku zaś np. wywiadu dziennikar­
skiego interlokutorzy. Przy nagraniach folkloru hasło autorskie za­
stępuje nazwa grupy etnicznej, po niej jest wymieniona nazwa geo­
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graficzna i język. W opisach nagrań dźwięków nieokreślonych ru­
bryka ta  pozostaje niewypełniona.

2. T y t u ł  może być uzupełniony podtytułem  (w dziełach m u­
zycznych i literackich), num erem  opusu (w dziełach muzycznych), 
tytułem  używanym powszechnie, jeśli zachodzi potrzeba. W nagra­
niach folkloru umieszcza się najpierw  ty tu ł oryginalny nadany przez 
wykonawcę-tubylca, następnie tytuł utworzony przez wydawcę; 
można też dodać in d p it literackie lub muzyczne (słowa lub nuty 
melodii).

3. F o r m a  i f u n k c j a .  W utworach muzycznych chodzi
o określenie ich f o r m y  i o b s a d y  (np. uw ertura na orkiestrę sym­
foniczną), stosując definicje zaw arte w schemacie klasyfikacji rze­
czowej nagrań, stanowiących drugą część Projektu instrukcji kata­
logowania'. Schemat klasyfikacji nagrań muzycznych składa się 
z ośmiu działów podstawowych: a) muzyka instrum entalna; b) mu­
zyka wokalna; c) muzyka religijna; d) muzyka sceniczna i radiowa; 
e) muzyka rozrywkowa-; f) jazz; g) folklor muzyczny; h) muzyka 
konkretna. Schemat szczegółowy nagrań muzycznych znajduje się 
na końcu niniejszego artykułu. Tu należy jeszcze zaznaczyć, że 
charakteryzowanie utw oru muzycznego według jego f u n k c j i  od­
nosi się tylko do folkloru, np. muzyka rytualna-, pieśń przy pracy. Na­
grania mówione i inne dokumenty dźwiękowe m ają zupełnie od­
rębny schem at klasyfikacji.

4. W e r s j a .  Należy podać, czy dany utw ór (muzyczny lub 
literacki) jest nagrany w oryginale czy w przeróbce, co często się 
spotyka w nagraniach muzycznych; określić, czy liig ran ie  obej­
m uje całość czy też tylko fragm ent utworu. Następnie należy wy­
mienić nazwiska i im iona autorów przeróbek muzycznych i literac­
kich, jak  również tłumaczy tekstu oryginalnego na język obcy.

5. O b s a d a  lub forma d ź w i ę k o w a .  W opisach nagrań 
muzycznych należy uwzględnić bardziej szczegółowo zespoły wy­
stępujące w  danym  nagraniu, a  więc orkiestrę, chór, instrument(y) 
akompaniujący solistom; w  stosunku do nagrań dzieł dram atycz­
nych należy umieścić bliższe dane o  zespole odtwarzających je  
aktorów. Również w  tej rubryce podaje się charakterystykę dźwię­
ków nieokreślonych.

6. W y k o n a w c y .  Nazwiska i imiona muzyków-wirtuozów, 
recytatorów, aktorów i innych interpretatorów  nagranych dzieł.

7. Dane d y s k o g r a f i c z n e  (fonograficzne): a) firm a pro­
dukująca- i ew entualnie m arka i ty tu ł kolekcji; b) data produkcji 
danego nagrania; c) num er m atrycy; d) num er katalogu produkcji.

8. Dane t e c h n i c z n e :  a) rodzaj techniki nagrania (płyta, taś­
ma, wałek itp.); b) szybkość obrotów; c) forma (średnica płyty); 
d) liczba stron (płyty), szpulek (taśmy); e) czas trwania.

9. Uwagi o g ó l n e :  a) miejsce, data i okoliczności nagrania (np, 
w  studio, podczas koncertu publicznego itp.); b) opis ochrony ze­
w nętrznej (albumu, koperty); c) wyliczenie innych utworów znajdu­
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jących się na tej samej jednostce technicznej (np. na płycie, taśmie); 
d) zaznaczenie, czy jest to reedycja; jeśli tak, to należy podać numer 
matrycy i datę pierwszej edycji; e) informacje o krytyce, analizie
i komentarzach dotyczących danego nagrania; f) opis materiałów 
archiwalnych dotyczących danego nagrania.

Projekt instrukcji n ie poleca rygorystycznego stosowania 
w praktyce wszystkich wyżej wymienionych rubryk. Zostawia to 
do woli zainteresowanym fonotekom, zależnie od profilu ich zbio­
rów, kręgu czytelników (odbiorców), wreszcie od pewnych tradycji, 
co ma miejsce zwłaszcza w dawniejszych fonotekach bibliotek ogól­
nych. Projekt instrukcji nie jest pojęty jako obowiązujące przepisy 
katalogowania nagrań, podobnie jak Code International de Catalo- 
gage de la Musique, którego tom i pt. Lc Catalogue par Noms d’A u ­
teurs de la Musique Imprimee ukazał się w r. 1957. Celem jego jest 
rozważenie możliwie wszelkich aspektów katalogowania różnych ro­
dzajów nagrań, poddanie pewnych sugestii najlepszych metod ich 
opracowywania, a już osoby i instytucje zainteresowane same m u­
szą zdecydować, w jaki sposób będą z tych wskazówek korzystać.

Co do rodzajów katalogów nagrań — dla autorów Projektu nie 
ulega wątpliwości, że potrzebne są trzy  oddzielne katalogi alfabe­
tyczne, zawierające pełne opisy poszczególnych nagranych dzieł4: 
według autorów, tytułów i wykonawców. W fonotekach folkloru na­
leży wyodrębnić m ateriały muzyczne i mówione, i dla każdego z nich 
prowadzić oddzielne katalogi. Pożądane jest również utworzenie kar­
toteki producentów, o ile dana fonoteka nie prowadzi klasyfikacji 
swych m ateriałów według kolejnych numerów poszczególnych firm.

Drugą część Projektu instrukcji stanowią schematy klasyfikacji 
różnych rodzajów nagrań. W obecnym stadium pracy są one mate­
riałem dyskusyjnym . Niniejszy artykuł ogranicza się więc do przy­
toczenia schem atu klasyfikacji tylko nagrań muzycznych.

I. MUZYKA INSTRUMENTALNA

A. In s trum en ty  solowe
B. M uzyka kam era lna  (od 2 do  10 instrum entów )
C. O rk iestra  z instrum entem  solowym
D. O rk iestra

u tw ory  sym foniczne 
sym fonie ‘koncertujące 
o rk ies tra  w ojskow a 
fan fa ry

H. M UZYKA W OKALNA

A. 1 głos
B. 2 głosy {lub duety)

* W obec rozpowszechnionego m echanicznego pow ielania k a r t katalogo­
wych scrp w a  zaoszczędzenia czasu i p racy  przez stosow anie opisów  skróco­
nych n ie  is tn ie je.
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C. 3 glosy (lub tercety)
D. 4 glosy (lub k w arte ty  w okalne)
E. Ponad  4 głosy (lub chóry)
F. Duże zespoły w okalne i  in s tru m en ta ln e  

(kan ta ty , o rato ria)
z ak om pan iam en tem  lu b  bez

III. M UZYKA R EL IG IJN A

A. M uzyka litu rg iczna
B. In n e  u tw ory  re lig ijne  

m sze i requ iem  
o ra to ria , pasje, k a n ta ty  
m otety , p salm y i hym ny 
chorały
k an  tyczki (rów nież kolędy) 
m odlitw y  śpiew ane 
dnne fo rm y

IV. M UZYKA SCENICZNA I  RADIOW A

A. Tealtr liryczny
opera , opera-buffo , o p era-ba le t 
op e ra  kom iczna 
d ra m a t m uzyczny 
kom edia  m uzyczna 
o p ere tk a

B. B a le t (ze śp iew em  lu b  bez) i  pan tom im a
C. Ilu s tra c ja  m uzyczna
D. M uzyka film ow a
E. M uzyka cyrkow a
F. M uzyka do  w ykonyw ania  w  rad io

V. M UZYKA ROZRYWKOW A

A. P iosenki
B . T ańce
C. M uzyka lekka
D. Gwizdaniie, fan ta z je  in s tru m en ta ln e  (np. dzw onki)

VI. M UZYKA JAZZOW A

w o k aln a
in s tru m en ta ln a

V II. FO LK LO R  M UZYCZNY 
A. F o rm a

1. M uzyka in s tru m en ta ln a  (z zaznaczeniem  pici i  w ieku  w ykonawcy)

a) In s tru m en t solo
b) 2 in s tru m e n ty  różne, g ra  jeden  w ykonaw ca
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2.

B. Funkcja

c) 2 instrum enty  różne, g ra j dw aj wykonawcy
d) zespół (z 3 do  „n“ instrum entów )

M uzyka w okalna (z zaznaczeniem  płoi i  w ieku wykonawcy)

a) 1 głos
b) 2 głosy
c) 3 głosy
d) 4 głosy i więcej
e) chóry jednogłosowe lub  wielogłosowe 

z akom paniam entem  lu b  bez

1. M uzyka ry tu a ln a
2. M odlitwy i śpiew y m agiczne relig ijne
3. Śpiew y magiczne
4. P ieśni m iłosne
5. Pieśni pochw alne i  satyryczne
6. P ieśni w ojenne
7. K om unikacja (sygnały w yrażone głosem lub  instrum entem )
8. P raca  (pieśni myśliwskie, rybaków  itp.)
9. Pieśni tow arzyskie (zgromadzeń)

10. H istoria (legendy śpiewane)
11. Zabaw y, gry
12. Obchody, festyny, m uzyka taneczna
13. M uzyka dw orska
14. Przedstaw ienia

VIII. MUZYKA KOiNKRETNA



R E C E N Z J E  I S P R A W O Z D A N I A

JA R O SLA V  DRTINA: Der Sćhlagw ortkatalog. 'Leipzig 1961 V erlag fiir  Buch- 
un d  B iblio theksw esen Leipzig 8° ss. 96. B iblio theksw issenschaftliche A rbeiten  
aus der Sow je tu n io n  un d  den  L a n d e m  der VoUcsdemokratie in  d eu tsch st  
U bersetzung. R eihe B, B and  4.

Dzieło D rtiny , n a ju d a tn ie jsza  n iew ątp liw ie  i  na jcenn ie jsza  z  dotychcza­
sow ych prób  elem entarnego  w prow adzenia  zarów no w  tok  dziejów  jak  
i w  podstaw ow ą prob lem atykę kata logu przedm iotowego, budzi w  przekła­
dzie n iem ieckim  dodatkow e zaciekaw ienie jako  m im ow olny przyczynek i ilu ­
s tra c ja  do n iezby t jeszcze w yklarow anego zagadnienia, n a  k tó re  w pierw  
chciałbym  tu  zw rócić uw agę: czy i w  jak ie j m ierze reguły  katalogu przed­
m iotow ego dałyby  się ujednolicić w  skali w ybiegającej .poza te ren  jednego 
języka. A u to r już  w  przedm ow ie do sw ej p racy  przypom ina, że n ie  m ożna 
m e c h a n i c z n i e  przejm ow ać zasad  i regu ł opisu przedm iotow ego z obco­
języcznego te ren u  ze w zględu n a  odm ienne w łaściw ości poszczególnych ję ­
zyków, a  w  rozdziale om aw iającym  rozw ój ka ta logu  przedm iotow ego w  b i­
b lio tekach  czeskich ten  w łaśn ie  b łąd  w ytyka  Tobolce, zarzucając  m u, że do 
sw ej in s trukc ji, u tw orzonej drogą p rzek ładu  szeregu regu ł z n iem ieckich 
p rzepisów  Z edlera, w prow adził i tak ie  kw estie  (szkoda, że D rtina  n ie  cy tu je  
tu  żadnych przykładów ), k tó re  n ie  m a ją  odpow iednika w  system ie języka cze­
skiego. O kazuje się  jednak , że p raca  D rtiny , zaw iera jąca  grun tow ny przegląd 
podstaw ow ych regu ł kata logu  przedm iotowego, ilustrow any  licznym i przy­
kładam i, n ie  w ym agała  w  przekładzie  n iem ieckim  żadnych przeróbek  adap­
tacy jnych  w  zakresie  z a s a d  opisu przedm iotow ego: koncepcje D rtiny  w y­
kazu ją  jednakow ą w arto ść  in s tru k cy jn ą  zarów no n a  gruncie  języka czeskie­
go ja k  i języka n iem ieck iego1. W ynika to  oczyw iście z podobieństw a sk ładni 
w yrażeń obu  języków. Z różnic, w yw ołujących pew ne rozbieżności m iędzy 
prob lem atyką  katalogów  niem ieckich  i katalogów  czeskich, w ym ienia Drtinai 
ty lko  jed n ą : obcą językow i czeskiem u a  charak terystyczną  d la  języka n ie­
m ieckiego ła tw ość tw orzen ia  zbyt skom plikow anych te rm inów  złożonych, 
w  któ rych  n ie  zaw sze w ysuw a się  n a  czoło e lem ent znaczeniow o najw ażn ie j­
szy  (s. 65). Różnica ta  n ie  .przekreśliła jednak  — ja k  w idzieliśm y — m ożliw o­
ści n a tu ra ln eg o  porozum iew ania  s ię  obu katalogów  00 do  podstaw ow ych 
zasad  i głów nych reg u ł opisu  przedm iotow ego i w ydaje  się, że tak ie  porozu­

1 T ekst niem iecki, zw łaszcza w  n iek tó rych  pa rtiach , je s t ty lko  znacznie 
zw ięźlejszy od  o ryg inału  czeskiego, dzięki zlikw idow aniu  nadm iaru  p rzyk ła­
dów  o raz  n a  sku tek  pom inięcia różnych w yw odów  i w yjaśn ień  o  ch arak terze  
szkolno-w y kładow ym , uwagi dotyczących zagadnień  czysto technicznych, 
w reszcie  całego rozdziałku om aw iającego porów naw czo sp raw ę  haseł p rzed­
m iotow ych w  encyklopediach i  różnych indeksach  rzeczowych.
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m ienie m ogłoby objąć i  inne  języki, przede w szystkim  zaś rosyjski i angiel­
ski, w ykazujące analogiczne do  języka czeskiego i niemieckiego właściwości. 
Do tych zresztą języków w łaśnie ogranicza się D rtina przy om aw ianiu no­
woczesnych instrukcji d la  katalogów przedmiotowych, nie przeprow adza n a ­
tom iast — być może d la  uproszczenia w ykładu — żadnych konfrontacji z in ­
s trukcjam i rom ańskim i i instrukcją  polską, choć cytu je  je  w  w ykazie n a j­
w ażniejszych pozycji bibliograficznych dotyczących katalogu przedmiotowego. 
Wolno jednak  chyba przypuszczać, że au to r uwzględni z  czasem w  swych 
badaniach i te  pom inięte n a  raz ie  m ateriały , co przyczyniłoby się niechybnie 
nie tylko do dalszego uściślenia teorii katalogu przedmiotowego, ale również 
do dokładniejszego rozeznania w  kw estii: jak i je st stopień możliwości upo­
dobnienia reguł katalogu przedm iotowego w  skali m i ę d z y n a r o d o w e j .

P raca  D rtiny  m iała dać w ystarczającą podstaw ę d la  zam ierzonej kody­
fikacji czeskich przepisów  katalogow ych i rzeczywiście — ja k  się w ydaje — 
zadaniu tem u znakom icie odpow iada. Oryginał czeski te j pracy obszernie 
omówiła już  E. S łodkow ska2, ograniczę się w ięc tu  jedynie do bliższego 
scharakteryzow ania m etody, k tó rą  posłużył się D rtina w  swym  wykładzie, 
oraz do kilku  uw ag dotyczących kw estii budow y hasła w  katalogu przed­
m iotowym, bo ta  sp raw a  może nas w  tej chw ili ze względów porównaw­
czych szczególnie interesow ać. Należy jednak  przy tym  pam iętać, że D rtina 
dostosow ał swój w ykład  głównie do potrzeb ściśle bibliotecznych, nie tyka­
jąc analogicznych, a le  nieporów nanie bardziej skom plikow anych problem ów 
(jak  np. problem  kodow ania haseł przedm iotowych d la  celów selekcji me­
chanicznej), k tó re  usiłu je rozwiązywać nowoczesna służba dokum entacyjno- 
techniczna. Rozw ażania D rtiny  obracają  się zatem  w  kręgu t r a d y c y j n y c h  
problem ów  katalogu przedm iotowego, ale w  tym  zakresie m ożna je  — są­
dzę — uznać za najdojrzalsze osiągnięcie w  dotychczasowym  piśm iennictw ie 
z te j dziedziny. U dało się m ianow icie D ritinie uwzględnić w  w ystarczającej 
m ierze i harm onijn ie  powiązać wszystkie punkty w idzenia i s t o t n e  d l a  
z r o z u m i e n i a  c a ł o ś c i  p r o b l e m u .  O św ietlając poszczególne zagad­
nienia m .in. ze stanow iska filologii, sem antyki, logiki, psychologii czytelnika 
i w ym agań p rak tyk i bibliotecznej — osadza au to r swe koncepcje na  mocnym 
gruncie zarów no w tedy, gdy akceptuje, uzupełnia i pogłębia argum entację 
sw ych poprzedników , ja k  i  wówczas, gdy ocenia krytycznie n iek tó re  trady ­
cyjne kanony.

N ajw ażniejszy d la  teorii katalogu przedm iotowego zabieg rew izyjny, pod­
ję ty  p rzez D rtinę , dotyczy kw estii r o z r ó ż n i a n i a  c z ę ś c i  s k ł a d o ­
w y c h  h a s ł a  w  katalogu przedm iotowym , poruszonej już  zresztą w  opra­
cow anej przy  w spółudziale naszego autora  tym czasowej instrukcji d la  k a ta ­
logów przedmiotowych®.

Chodzi tu  oczywiście o hasła złożone, wieloczłonowe. Otóż zgodnie z su ­
gestiam i logiki — do  zasadniczej części hasła  zalicza D rtina  te  w yrazy w y­
s tępujące w  haśle  złożonym, k tó re  de te rm inu ją  z a k r e s  p o j ę c i a  o d p o ­
w i a d a j ą c e g o  t e m a t y c e  d a n e g o  d z i e ł a .  Należą tu  przeto rów nież 
określenia c z a s u  d m i e j s c a ,  też zacieśniające zakres tego pojęcia.

* Prz. bibliot. R. 27: 1959 s. 246—252.
* P rozatim ni pravidla p iedm etoveho  seznam u. P rałia  1952.
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In n e  te rm iny , jeśli w ystępu ją  W haśle, uzupełn ia ją  jedyn ie  charak terystykę  
danego dzieła, w skazu jąc  (1) p u n k t  w i d z e n i a ,  z którego rozpatryw ane 
je s t dane  zagadnienie, (2) s t a n y  i p r o c e s y  będące udziałem  obiektu 
rozpa tryw anego  w  d anym  dziele, w reszcie (3) f o r m ę  opracow ania danego 
dzieła. D rtin a  p rzeciw staw ia się  tu  — w  zasadzie słusznie — w szystkim  
dotychczasow ym  instrukcjom , k tó re  m echanicznie zaliczają  do uzupełnia­
jącej części hasła  w szelk ie w yrazy następujące po te rm in ie  naczelnym  h a­
s ła  — b e z  w z g l ę d u  n a  i c h  f u n k c j ę  z n a c z e n i o w ą .  Zgodzimy 
s ię  ła tw o  ze stanow isk iem  D rtiny  co do  ro li w yrazów  określających f o r m ę  
o pracow ania  danego dzieła, k tó re  na ogół n i e  w s p ó ł d z i a ł a  ją  p rzy  wyzna­
czan iu  z a k r e s u  pojęcia i n a  sk u tek  tego tw orzą w  haśle  złożonym c z ł o n  
o s t a t n i .  S am  D rtina  m a jed n ak  zastrzeżenia co do  całkow itej jasności 
ro li w yrazów  określających  p u n k t w idzenia (s. 83), a  n ie  lepiej chyba przed­
s taw ia  się też sp raw a  s tanów  i procesów. Zarów no p u nk t w idzenia ja k  i ka­
tegoria  s tanów  i procesów  c h arak tery zu ją  przecież jakoś t r e ś ć  dzieła, a  tym  
sam ym  w yznaczają  w  jak iś  sposób i z a k r e s  odpow iednich pojęć. Czy jednak  
te  niedociągnięcia teo rii o db iją  się n a  spraw ności opisu przedm iotowego, bę­
dzie to  m ogła w ykazać dopiero p rak ty k a  katalogow a, o p a rta  n a  szczegółow- 
szych przepisach  zapow iedzianej instrukcji.

W  zagadnieniu  budow y hasła  złożonego decydujące znaczenie —  ze w zglę­
d u  n a  uk ład  k a r t  w  katalogu przedm iotow ym  — m a sp raw a  tzw . inw ersji. 
W łaśnie ta  sp raw a, rozstrzygnięta  w  tym czasow ej in s trukc ji czeskiej z 1952 r. 
bez liczenia się z  akcen tem  znaczeniow ym  poszczególnych sk ładn ików  hasła 
i przyzw yczajeniam i czyteln ika, s tanow iła  — ja k  się  w ydaje  — główny 
pow ód podjęcia rew izji te j instrukc ji. W n a tu ra ln y m  szyku słów  w  języku cze­
sk im  p rzym io tn ik  s ta je  przed  rzeczow nikiem  i ta k  w łaśnie  najczęściej szuka 
czy teln ik  czeski odpow iednich haseł w  sw oim  katalogu (s. 70), podczas gdy 
w spom niana in s tru k c ja  narzuciła  rygor p ierw szeństw a rzeczow nika. D rtina, 
rozporządzając  odpow iednim  m ateria łem  dośw iadczalnym  (głównie z terenu 
czeskiego i rosyjskiego), ja k  katalogi, in strukcje , encyklopedie i różne in ­
deksy  rzeczowe, analizu je  zarów no dodatn ie  ja k  i u jem ne następstw a j e d ­
n o s t r o n n e g o  rozstrzygnięcia tej kw estii (albo całkow ite  przyjęcie, albo 
całkow ite  odrzucenie inw ersji) i  dochodzi do  w niosku, że m ożna ją  rozw ią­
zać ugodowo, z korzyścią zarów no d la  czy teln ika ja k  i d la  p rak ty k i kata lo ­
gow ej (tu m .in. uniknięcie  n a d m ia ru  odsyłaczy) i  w  całkow itej harm onii z  za­
łożeniam i teoretycznym i katalogu, jeśli s ię  ok reśli jasno , w  jak ich  w ypad­
kach inw ersja  je s t  dopuszczalna. Z a leży  to  zaś od tego (co zlekcew ażono 
w  ow ej in s trukc ji z  1952 r.), n a  jak im  w yrazie spoczyw a akcen t znaczeniowy, 
gdyż w y raz  znaczeniow o najw ażn ie jszy  pow inien stanow ić początek hasła. 
O dpow iednie regu ły  sfo rm ułow ane p rzez a u to ra  inform ują , że  n ie  stosuje 
się  in w ers ji (tzn. pozostaw ia się  przym io tn ik  n a  czele  hasła), gdy p rzym iot­
n ik  w  połączeniu  z rzeczow nikiem  tw orzy  u ta r tą  nazw ę jak ie jś  w y o d ręb n ia ją ­
cej s ię  dyscypliny  (niem. p rzyk ład : Literarische K ritik , Organische C hem ie  itp.) 
lu b  gdy rzeczow nik  m a zby t ogólnikow ą treść, w  innych w ypadkach (gdy 
z  kolei p r z y m i o t n i k  m a zbyt ogólnikow ą treść) należy  stosow ać inw er­
sję, w ysuw ając  n a  czoło h a s ła  rzeczow nik.
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D rtina  rozw iązuje zatem  — zgodnie z  ogólnymi założeniam i katalogu — 
zagadnienie inw ersji n a  gruncie sem antyki i pewnych terminologicznych 
praw idłow ości języka. Rozwiązanie to  dałoby się — jak  sądzę — zastosować 
na terenie w szelkich innych języków dopuszczających możliwość przestaw ia­
n ia  naturalnego szyku w yrazów  d la  sygnalizow ania pew nych treści, z tym  
tylko wyjaśnieniem , że np. u ta rtem u  niem ieckiem u term inow i Literarisćhe  
K ritik  będzie odpow iadał w  katalogu polskim  rów nie u ta rty , lecz z inną 
sk ładnią, term in  kry tyka  literacka  i że to, co się uzyskuje w  jednym  katalogu 
drogą inw ersji (np. niem . Bibliographien, regionale) może w  drugim  tw o­
rzyć n a t u r a l n e  połączenie składniow e (poi. bibliografia regionalna) itd. 
Należałoby tu  jednak  mieć na  uwadze, że powyższa kw estia je st tylko spe­
c ja lnym  przykładem  o g ó l n i e j s z e g o  zagadnienia: jak ie  dopuszcza się 
przeinaczenia natu ralnego  szyku w yrazów  w  jakim ś w yrażeniu złożonym 
(odzw ierciedlającym  tem atykę danego dzieła) d la  uzyskania f o r m y  hasła 
o d p o w i a d a j ą c e j  na jlep iej z a d a n i o m  inform acyjnym  k a t a l o g u .  
P roblem  przym iotnika w yodrębnił się tu  specjalnie z tego względu (na co 
ziwraca uw agę i D rtina, s. 69—70), że różne form y fleksyjne przym iotnika 
stojącego n a  czele hasła m ogą kom plikować spraw ę szeregow ania haseł w ka­
talogu przedm iotowym . Problem  analogiczny w ystępuje jednak  również 
i  w  tak ich  w yrażeniach, k tó re  n ie  zaw ierają  przym iotnika (Cennik nasion. 
P rzew odnik  po W arszaw ie, Historia Polski itp.). P rzekształcanie takich  w y­
rażeń  (Nasiona — cennik, W arszaw a  — przew odnik, Polska  — historia) n ie  
p rzysparza jednak  instrukcja specjalnych kłopotów, choć m am y tu  również 
do czynienia z najautentyczniejszą  inw ersją. W ydaje się, że ten  fak t n ie  jest 
bez znaczenia d la  teoretycznych podstaw  katalogu przedmiotowego.

P raca  D rtiny  zasługiw ałaby — moim  zdaniem  — rów nież i n a  polski 
przekład, odpow iednio skom entow any. Przekład  ten należałoby jednak  oprzeć 
w  szerszej m ierze n a  oryginale  czeskim, k tóry  zaw iera szereg użytecznych 
Objaśnień pom iniętych w  tłum aczeniu niem ieckim . Oczywiście niektóre w ska­
zania, w yjaśn ien ia  i  przykłady m usiałoby się przy tym  przetransponow ać 
stosow nie do  odm iennych w łaściw ości języka polskiego.

B -ka N arodow a ^an Kossonoga
Zakł. K atalogów  Rzeczowych

AUS DER ARBEIT DER DEUTSCHEN STAATSBIBLIOTHEK. D okum en- 
te  u n d  Berichte. B erlin  1961 Oitto H arasow itz 88 ss. 134. 81 Beiheft zum  Z entral- 
b la tt fiir B ibliotheksw esen.

Trzechsetną rocznicę działalności Niem ieckiej B iblioteki Państw ow ej 
uczczono p ięknie w ydaną dw utom ow ą m onografią *, w  której podsum owano 
i oceniono dotychczasowe osiągnięcia instytucji. D yrekcja i  zespół pracow ni­
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ibart. (Band) 2: Biblioaraphie. Leipzig 1961 V erlag fu r  Buch u n d  B ibliotheks­
wesen ss. X II, 469; X II, 141.
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ków  naukow ych B iblioteki, odd a jąc  hołd  przeszłości, n ie  zapom niały  o  a k tu a l­
nych spraw ach  in sty tuc ji, k tó ra  kon tynuu jąc  dobre  tradycje  p ragn ie  nadal w y­
w ierać  decydujący  w pływ  na  k ierunek  i rozw ój b ib lio tekarstw a niem ieckiego. 
D owodem  tego je s t om aw iany  zb io re k . dokum entów  i spraw ozdań z pracy 
N iem ieckiej B iblioteki P aństw ow ej, w ydany  w łaśn ie  w  zw iązku z  jubileuszem . 
Z biorek  zaw iera  —  poza P rzedm ow ą — następu jące  p race: H orst K  u n  z e: 
S tru k tu ra  czyteln i. — O skar T y s z k o :  W ytyczne polityki grom adzenia. — 
H einrich  R o l o f f :  S y tuac ja  w  dziedzinie katalogów . — Heinz G i t t i g  
i  K a th e  S c h m i e d e c k e :  O pracow anie czasopism  i gazet w  B iurze In fo r­
m acy jnym  B iblio tek  N iem ieckich. — W illy U n g e r :  R egulam in udostępniania  
z  23 X  1961 x.

Ogłoszenie d ruk iem  „W ytycznych polityki grom adzenia" je s t w  dziejach 
N iem ieckiej B iblioteki Państw ow ej z jaw iskiem  zupełn ie  nowym . Nie w iele 
b ib lio tek  opublikow ało  regu lam iny  sw ojej działalności w  te j dziedzinie; n ie  
uczyniła też tego daw n iej P ru sk a  B ib lio teka Państw ow a, k tó ra  n igdy n ie  
by ła  w  pełn i b ib lio teką  publiczną.

Z apew nienie  w arunków  rea lizac ji celow ej i konsekw entnej polityki gro­
m adzen ia  je s t jednym  z  najw ażniejszych postu la tów  organizacyjnych n ie  
ty lko  w ielk ie j un iw ersalnej b ib lioteki, ja k ą  je s t D eutsche S taatsb ib lio thek . 
lecz każdej b ib lio teki dążącej do  w ypracow ania  określonego p rofilu  swych 
zlbiorów.

1 N iem iecka B ib lio teka Państw ow a, k tó re j roczny w p ływ  wynosi ok. 
84 000 wol., z  czego ty lko  ok. 15% pochodzi z egzem plarza obowiązkowego*, 
Jest un iw ersa ln ą  naukow ą b ib lio teką  publiczną, w  pew nym  stopn iu  bib lio­
tek ą  narodow ą, cen tra ln ą  b ib lio teką NRD, podejm ującą w iele  funkcji o  cha­
rak te rze  m iędzynarodow ym . Znalezienie w łaściw ej m etody u jęc ia  „Wy­
tycznych" n ie  było w  tym  w ypadku  sp raw ą  ła tw ą. P ow inny one jasno  i kon­
sekw entn ie  form ułow ać zasady ogólne i przepisy  szczegółowe, przew idyw ać 
w szystkie m ożliw e w a ria n ty  p rak ty k i ak tu a ln e j i przyszłej, odznaczać się 
celowością i oszczędnością stw ierdzeń. O m aw iane „W ytyczne" podzielono na 
trzy  części: A. Z asady ogólne, w  k tó rych  określono zasięg i zakres oraz  uza­
sadn iono  niezbędność p rzy ję te j polityki grom adzenia; B. Zasady szczegółowe, 
g rupu jące  w  25 rozdziałach  odpow iedzi i in s trukc je ; C. W skazów ki d la  w y­
konaw ców . M etoda p rzy ję ta  p rzez au to rów  posiada n iew ątp liw ą  zaletę, k tó rą  
je s t przystosow anie in s tru k c ji d o  celów  p rak tyk i.

P ow ażnym  źródłem  pom nażania  zbiorów  B iblio teki je s t w ym iana  w y­
daw nictw . W  r. 1958 w pływ  z tego  źród ła  osiągnął poziom  25,5% ogólnego 
przyrostu  zbiorów  i od  tego czasu w ykazu je  tendencję  stałego w zrostu. Doce­
n ia jąc  w alo ry  te j d rogi pom nażania  zasobów: m ożliwość o trzym ania  pub li­
kac ji n ie  docierających na  rynek  księgarski, szybkość, n iem al 50% oszczęd­
ności środków  finansow ych —  B iblio teka d ąży  konsekw entnie  do rozszerzania 
w ym iany. R ozw ijając  w łasn ą  p rodukcję  w ydaw niczą (bibliografie, p race b i- 
b liotekoznaw cze) B iblio teka s tw arza  najpow ażniejsze  .podstawy rozw ijan ia  
w ym iany. D ziałalność B iblioteki n ie  ogranicza się do  tro sk i o  zbiory w łasne. 
Z ro li cen tra ln e j b ib lio teki p ań stw a  w y n ik a ją  d la  n ie j obow iązki prow adzenia

* H. K u n z e :  Die S te llung  der D eutschen S taa tsb ib lio thek  in  B erlin  im  
tn tem a tio n a len  B ib lio theksw esen . L ib ri v. 11: 1961 n r  4.
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w ym iany z  k rajam i dem okracji ludow ej oraz z  k ra jam i kapitalistycznym i. ■ 
Dane statystyczne w ykazują stały  w zrost kontrahentów , liczby w ym ienianych 
wolum inów  o raz  funduszów przeznaczanych n a  zakup dzieł d la  celów w y­
m iany.

O d r. 1952 Biblioteka prowadzi w ym ianę w ydaw nictw  z bibliotekam i naro­
dowym i i państw ow ym i poszczególnych krajów  dem okracji ludowej na  podsta­
w ie odpow iednich konw encji kulturalnych. Dane statystyczne w ykazują poważ­
ne osiągnięcia w  tej dziedzinie, które potw ierdzają słuszność polityki zaw iera­
n ia  umów w  spraw ie wym iany i okazywania sobie w zajem nej pomocy poprzez 
zaopatryw anie instytucji naukow ych i bibliotek w  piśm iennictwo produko­
w ane w  k rajach  obozu socjalistycznego. Słuszną w ydaje  się tendencja, aby 
w  bibliotekach narodow ych lub  państw ow ych stron  zaw ierających umowy 
kultu ralne  i um owy o  w ym ianie sk ładać ja k  najw ięcej w artościowych dziel 
i tw orzyć rodzaj depozytu piśmienniczego. Nie pozbawione głębokich rac ji są 
również postu laty  bibliotekarzy niem ieckich zm ierzające do udoskona­
lenia m etod i form  tej wym iany. Oto niektóre z nich: przekształcić dw ustron­
ne  um owy roczne w  typow e długoterm inow e um owy w ielostronne, zabezpie­
czyć możliwość w ym iany w ydaw nictw  urzędowych, szkół wyższych, tow a­
rzystw  naukow ych i in., których nie m a w  hand lu  księgarskim , zapewnić 
kompletność w ym ienianych w ydaw nictw  ciągłych, usunąć w szelką przypad­
kowość z kw alifikow ania w ydaw nictw  do wym iany.

O bok inform acji o  zasadach, form ach i w ynikach w ym iany w ydawnictw  
prowadzonej przez Bibliotekę, in teresujące w  artyku le  P. G enzla są w iado­
mości o  organizacji poszczególnych agend w ym iany, form ie rozliczeń, sposo­
bach naw iązyw ania kontaktów  itp . U jęte w  punktach, sform ułow ane jasno, 
są  swego rodzaju  instrukcją , tym  cenniejszą, że w ypróbow aną w  w ieloletniej 
praktyce.

O bszerny artyku ł H einricha Roloffa, w ybitnego znaw cy zagadnienia, zain­
teresuje  przede w szystkim  czytelników  aktyw nie  współdziałających w  opraco­
w aniu  zbiorów bibliotecznych, w  tw orzeniu system u katalogów  najbardziej od­
pow iadających potrzebom  udostępniania i inform acji w  w arunkach ich bib lio­
tek. Rozwiązanie zagadnienia katalogów w  Niemieckiej B ibliotece Państw o­
wej w ym agało uwzględnienia przynajm niej dwóch faktów : 1. wywiezienia 
na te ren  NRF połowy zbiorów (ok. 1800 000 wol.), 2. zasadniczej zmiany 
pow ojennych zadań B iblioteki w  zakresie udostępniania. B iblioteka zdobyła 
w  te j dziedzinie pow ażne doświadczenia. Podjęła  pracę n ad  w znowieniem  ka ­
talogu topograficznego, w ypracow ała zasady budow y nowego katalogu rze­
czowego, kontynuuje  alfabetyczny katalog  kartkow y główny, stw orzyła zespół 
karto tek  stanow iących tzw. katalog użytkowy (ok. 600 000 kart), d la  wszyst­
kich odcinków  posiada długofalowe plany rozwoju. Perspektyw a wielkich 
m elioracji, k tó re  czekają  B ibliotekę po  zm ianie zasad instrukcji pruskiej, 
przebudow a s tarych  katalogów  rzeczowych i ioh unowocześnienie oraz 
uwspółcześnienie, ujednolicenie form atów  k a rt katalogowych, zasady selekcji 
p iśm iennictw a przy  budow ie katalogu publicznego oto k ilka  zaledw ie sp raw  
z  szerzej om ówionych w  a rtyku le  H. Roloffa. In teresu jący  je st niew ątpliw ie 
p ro jekt d ru k u  starego katalogu alfabetycznego (ok. 4 m iliony kart) d la  un ik ­
nięcia m elioracji w edług zasad, k tó re  wprow adzi now a, opracow yw ana obec­
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n ie  instrukc ja . B ib lio tekarzy  trudn iących  się  rzeczow ym  opracow aniem  zbio­
rów  zaciekaw ią aneksy do tego a rtyku łu , będące schem atam i k lasyfikacji no­
wego kata logu rzeczowego D eutsche S taatsb ib lio thek .

W  r. 1953 B iuro  In form acji B ib lio tek  N iem ieckich rozpoczęło opraco­
w an ie  „C entralnego W ykazu Czasopism  Zagranicznych**. M iał on u jąć  stan  
posiadania b ib lio tek  niem ieckich, a  jednocześnie dzięki odpow iedniej budowie 
opisów  spełn iać  ro lę  bib liografii czasopism . P ierw o tny  p lan  w spółpracy z  NRF 
n ie  doszedł do  skutku . M ając zapew nioną pomoc bib lio tek  podległych M ini­
s te rstw u  Szkół W yższych i Technicznych berliń ska  redakcja  „Wykazu** przy­
stąp iła  do p racy  i w  ciągu la t 1955 do  1959 zdołała zebrać, dokonać selekcji, 
opracow ać i sp raw dzić  z au topsji opisy 17 630 k a r t  ty tu łów  czasopism . W na­
s tępnym  okresie  zgrom adzono jeszcze ok. 10 000 k a rt uzupełn iających, k tóre 
po  opracow aniu  i scaleniu  z  częścią p ierw szą jak o  rękopis „W ykazu" zostaną 
oddane do  d ruku .

B iuro  In fo rm acji pod jęło  rów nież  opracow anie  „C entralnego Katalogu 
Gazet** znajdu jących  się  w  biblio tekach B erlina. O bejm uje , on  1400 k a rt. In te ­
resu jące  je s t tu  zastosow anie k a r t  perforow anych. Z akodow ana znaczna liczba 
pojęć d a je  możliwość szybkiej odpow iedzi n a  bardzo w iele  py tań . W  m iarę  
rozrostu  kata logu p rzew idu je  się zastosow anie selektorów .

Przedstaw iona  w  a rty k u le  d y rek to ra  B iblio teki s tru k tu ra  czytelni je st 
in te resu jącym  ob razem  ak tyw izacji b ib lio teki naukow ej w  dziedzinie w spół­
dz ia łan ia  w  rozw oju  nauk i i  podnoszeniu poziom u zaw odowego i ku ltu ra ln e ­
go społeczeństw a. W yrazem  nowoczesności udostępn ian ia  je s t m aksym alne 
zbliżenie książki do  czy teln ika o raz  spec ja lizsc ja  czytelni. N iem iecka B iblio­
tek a  P aństw ow a, m a jąca  n a  m iejscu  księgozbiór liczący ok. 1810 000 woL, 
zorganizow ała cz te ry  czyteln ie  naukow e (inform acyjna, techniczna, n a u k  spo­
łecznych, przyrodniczo-m edyczna), czy teln ię  ogólną, w yposażoną w  księgo­
zb ió r skup iający  dzie ła  popularno-naukow e ze w szystkich dziedzin wiedzy, 
o raz  sześć czyteln i d la  zbiorów  specjalnych. W księgozbiorach wszystkich czy­
te ln i zgrom adzono p raw ie  48 000 wol., czyteln ie  przedm iotow e skupiono na 
jednym  poziomie, szybkość rea lizac ji zam ów ień z m agazynu zapew niono lo­
k u jąc  p rzy  czyteln iach  re fe ra t obsługi zam ówień, do  księgozbiorów  podręcz­
nych  w łączono m aksym alną  liczbę czasopism  specjalnych.

W  om aw ianym  zbiorku p rac  n a  spec ja lną  uw agę zasługują  próby  kody­
fikac ji zasad  d z ia łan ia  poszczególnych dzia łów  B iblio teki o raz  uogól­
n ien ia  dośw iadczeń poszczególnych dzia łów  podstaw ow ych. Z pe łną  odpo­
w iedzialnością zb ió r te n  m ożna polecić 'każdem u pracow nikow i polskich 
b ib lio tek  naukow ych. W  okresie  zaś dyskusji n ad  p rogram am i i form am i p ra ­
cy  naukow ej b ib lio tekarzy  om aw iana książka może być doskonałym  przykła­
dem  celowości koncen trow ania  uw agi i sił n a  rozw iązyw aniu  konkretnych 
p rob lem ów  w iążących się  z  podstaw ow ą działalnością biblioteki.

B -ka U niw . 
w W arszaw ie

A d a m  W róblew ski
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HELENA KOZERSKA: S tra ty  w  zbiorze rękopisów  B iblio teki U niwer­
syteckiej w  W arszaw ie w  czasie  I i  I I  w o jn y  św ia tow ej. W arszaw a 1960 8° 
es. 135.

Z biór rękopisów  B iblioteki U niw ersyteckiej w  W arszaw ie przez cały 
ciąg swych dziejów  prześladow any był przez dziw ne fatum . T ak  pięknie 
zapoczątkow any w  pierw szej ćw ierci X IX  w. — głów nie dzięki zabiegom 
Sam uela Bogum iła Lindego —  już  w  1834 r. poniósł s tra tę , k tó ra  om al nie 
przekreśliła  jego egzystencji: 1856 rękopisów  wywieziono do  Petersburga, po­
zostaw iając n a  m iejscu tylko 303 volum iny. N arasta jący  powoli w  ciągu n a ­
stępnych kilkudziesięciu la t zbiór uszczuplony został w  czasie pierwszej 
w ojny św iatow ej o  86 rękopisów , k tó re  n ie  pow róciły z  podróży ew akuacyj­
nej do Rostow a n ad  Donem. Po w ojn ie  zaistn ia ła  szansa odzyskania przez 
B ibliotekę U niw ersytecką rękopisów  u traconych po pow staniu  listopadow ym : 
n a  podstaw ie tra k ta tu  ryskiego rew indykow ano zbiory polskie z Leningradu. 
Ale po długich dyskusjach  przyznano ostatecznie całość rew indykow anych 
zbiorów now opow stałej B ibliotece Narodow ej. D ruga w ojna św iatow a przy­
niosła rękopisom  B iblioteki U niw ersyteckiej ostateczną klęskę, niwecząc 
w  gm achu B iblioteki K rasińskich  n a  Okólniku ogrom ną większość zbioru. 
Z 4132 rękopisów  posiadanych p rzez BUW w  1939 r. ocalało  z  pogrom u za­
ledw ie 292.

W parze z tym i niepow odzeniam i szedł i b ra k  szczęścia do  opracow ania. 
K olejne w ysiłki w  tym  k ierunku  Łukasza Gołębiowskiego, P aw ła  Zaorskiego, 
Józefa Przyborow skiego i innych bib lio tekarzy  n ie  d s ły  w iększych i trw a l­
szych w yników . W  rezultacie zbiór rękopisów  B iblioteki U niw ersyteckiej w e 
w szystkich fazach  swego istn ien ia  pozostał praw ie zupełnie n ieznany i w  b a r­
dzo m ałym  stopniu  w ykorzystany przez naukę. Nie posiadał n igdy nie tylko 
drukow anego katalogu, a le  i żadnej publikacji da jące j bodaj sum aryczne omó­
w ienie (pom inąw szy ustęp  w  B ibliograficznych ksiąg dw ojgu  Lelew ela II, 
344—347). Także w ydane ostatn io  S tra ty  bib lio tek i archiw ów  w arszaw skich  
te zakresie rękop iśm iennych  źródeł h istorycznych, da jące  w  tom ie trz e c im 1 
ta k  w yczerpujące stosunkow o zestaw ienie s tra t  B iblioteki Narodow ej, K ra ­
sińskich i Zam oyskich — B ibliotekę U niw ersytecką pom ija ją  milczeniem , 
a  przyczyną tego była — jak  pisze d r  Kozers'ka (s. 5) — „nieznajom ość s tra ­
conego zbioru w śród  personelu  BUW po r. 1945 o raz  b ra k  w yczerpujących 
inform acji o n im “.

Toteż p raca  H eleny K ozerskiej p t. S tra ty  w  zbiorze rękopisów  B iblioteki 
U niw ersyteckiej w  W arszaw ie  znaczeniem  swoim  daleko w ybiega poza ram y 
zakreślone ty tu łem . Nie je st to  tylko re je strac ja  s tra t, a le  w  ogóle p i e r w ­
s z a  i j e d y n a  m o n o g r a f i a  zbioru. Z tego punktu  w idzenia — książka 
ta  w ypełnia bardzo dotk liw ą lukę w  dotychczasowym  piśm iennictw ie z tego 
zakresu. W szczególności m ożna to powiedzieć o  pierw szej części pracy, za­
w ierającej obszerny (s. 5—31) „W stęp i zarys historii zbioru".

D rugą część pracy (s. 33—118) stanow ią w ykazy rękopisów  straconych 
w  czasie d rug ie j i p ierw szej w ojny  św iatow ej. W ykazy te, to  owoc żm udnej 
pracy, polegającej n a  wydobyciu i  usystem atyzow aniu danych  o  poszczegól­

* Warszawa 1955.



262. RECENZJE I SPRAWOZDANIA

nych rękopisach  z  ocalałych strzępów  inw entarzy , ka rto te k  i  arch iw um  B i­
b lio tek i U niw ersyteckiej o raz  z lite ra tu ry  naukow ej, cy tu jącej w ykorzystane 
pozycje rękopiśm ienne. W ykazy podają  jedynie  w ybór rękopisów , odrzucone 
zostały z  n ich  pozycje, co do k tó rych  nie udało  się ustalić  dostatecznych d a ­
nych identyfikacyjnych, dale j pozycje o m ałej w artości treściow ej lub  zabyt­
kow ej (głównie podręczniki szkół k lasztornych i li te ra tu ra  dew ocyjna), w resz­
cie m iscellanea X V II i X V III w . „z pow odu niem ożności bliższego określenia 
ich zaw artości". W  sum ie oba  w ykazy podają  693 pozycje, z tego 641 ręko­
pisów  utraconych  podczas d rug ie j w ojny. G dy do te j liczby dodam y 400 
pozycji odrzuconych p rzy  dokonyw aniu selekcji (por. s. 31), okaże się, że 
A utorce udało  się ogółem  ustalić  n iew iele ponad  1000 pozycji. P rzed  o statn ią  
w ojną  B iblio teka posiadała  4132 woluminów' rękopisów , z tego ocalało 292, 
przepadło  w ięc 3840. Tak w ięc mozolne poszukiw ania A utork i doprow adziły  
w  ostatecznym  w yniku  do usta len ia  nieco ponad 25%> ogółu s tra t  (ten stosu­
n ek  je s t jakże w ym ow nym  św iadectw em  zniszczenia całej dokum entacji 
zbioru!), zaś w  w ykazach — po dokonaniu  selekcji — zam ieszczono zaledw ie 
ok. 15% utraconych  pozycji. Ten f r a g m e n t a r y c z n y  c h a r a k t e r  
w ykazów  został w  p racy  nieco za słabo podkreślony.

Duże zastrzeżenia  budzi układ  m ateria łów  w  pierw szym  z wykazów 
(w  d rug im  sp raw a  je s t bez znaczenia ze w zględu n a  m ałą  liczbę pozycji). 
Wobec tego, że n ie  m ożna było p rzy jąć  uk ładu  w edług p row eniencji (brak  
danych  p rzy  w ielu  pozycjach) ani w edług sy g n atu r (nie zaw sze udało się je  
odtw orzyć), A u to rka  zdecydow ała się n a  u k ład  rzeczowy. To w yjście n ie  
okazało  się jed n ak  szczęśliwe, n ie  udało się  bow iem  zachow ać konsekw encji. 
Zw łaszcza obszerny  dział zaty tu łow any „Źródła h istoryczne, b. A rchiw alia 
i  zb iory  insty tuc ji państw ow ych, m iejsk ich  i kościelnych11 zaw iera  m a te ria ł 
zestaw iony w cale n ie  w edług k ry te riu m  rzeczowego, a le  form alnego. Z ali­
czono tu  np. arch iw a i zbiory k lasztorów  w arszaw skich, zaw ierające  w iele m a­
te ria łów  n ie  m ających n ic  w spólnego ani ze źródłam i historycznym i, ani 
arch iw aliam i (np. poz. 96: Theologia speculativo-dogm atica, 98: K azania, 101: 
Słow nik  b ib lijny , 102: M owy żałobne, itd.). Tego rodza ju  pozycje pow inny 
się zasadniczo znaleźć w  dalszych dzia łach  rzeczowych, a le  w idać żal było 
A utorce rozbijać  zw arte  grupy  prow eniencyjne. Ten żal je s t zresztą  zrozu­
m ia ły  i  chyba  lepiej było g rupy  p row eniencyjne (archiw a, zbiory, spuścizny) 
w yłączyć z uk ładu  rzeczowego.

N ad sp raw ą  uk ładu  m ateria łu  w  w ykazie  m ożna by  się rozwodzić dłużej, 
poprzestańm y jed n ak  n a  w ym ienionych przykładach, wychodząc z  założenia, 
że w  sum arycznym  w ykazie  s tra t zagadnienie  to  n ie  je s t ostatecznie ta k  isto t­
ne, ja k  w  katalogu czy bibliografii.

P rzeg ląda jąc  w ykaz u traconych  rękopisów  od s tro n y  ich  treści trzeba 
stw ierdzić, że przyczyny b rak u  opracow ań  i in fo rm atorów  o  zbiorze Biblio­
tek i U niw ersyteckiej i przyczyn w  ogóle m ałej jego znajom ości n ie  m ożna się 
dopatryw ać  w  jego n ik łe j w artości. Choć bez w ą tp ien ia  zbiór ten  pod w zglę­
dem  w artości sw ych rękopisów  s ta ł niżej od  przedw ojennych zbiorów  innych 
b ib lio tek  w arszaw skich , to i tu  jed n ak  znajdu jem y  całe  p a rtie  m ateria łów
o  p ierw szorzędnym  znaczeniu, żeby w ym ienić ty lk o  fragm en ty  a rch iw um  S ta-
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nisJaw a A ugusta i K om isji Edukacji Narodow ej, spuścizny Albertramdego, 
Chiariniego, Józefa Jaroszew icza i in.

Kończąc to k ró tk ie  om ów ienie trzeba w yrazić d r  Kozerskiej uznanie za 
podjęcie zadan ia  ta k  trudnego i pracochłonnego, k tórego rezulta tem  je st książ­
ka może m ało efektow na, ale jakże potrzebna i pożyteczna. Ta pierwsza 
publikacja  o  zbiorze rękopisów  Biblioteki U niw ersyteckiej, podsum owująca 
jego dotychczasowe niepow odzenia i s tra ty , je st jednocześnie w yrazem  na­
s tan ia  d lań  lepszych czasów. Potw ierdzi to w  pełni oczekiw any jeszcze w  tym 
roku  drukow any kata log  ocalałych rękopisów.

B -ka N arodow a K rystyna  M uszyńska
Zakł. Rękopisów

KONFERENCJA W  BUDAPESZCIE

N akładem  W ęgierskiego K om itetu  UNESCO ukazało  się o statn io  sp ra­
wozdanie z konferencji w  spraw ie  m iędzynarodow ej w ym iany publikacji, 
k tó ra  obradow ała w  Budapeszcie w  dniach od  13 do  19 w rześnia 1960 r . 1

K onferencja ta  została zorganizow ana z in ic ja tyw y UNESCO jako czw ar­
ta  z kolei konferencja  regionalna, poświęcona problem om  wym iany. Poprzed­
n ie  odbyły się w  H aw anie (1956), D am aszku (1957) i Tokio (1957)2.

Obecnie om aw iana  konferencja m iała n a  celu uspraw nien ie  w ym iany 
pomiędzy państw am i kontynentu  europejskiego, przy czym głów nym  je j za­
daniem  m iało  być przyczynienie się do usunięcia istn iejących jeszcze prze­
szkód w  te j dziedzinie i naw iązanie  bliższej w spółpracy pom iędzy b ib liote­
kam i E uropy W schodniej i Zachodniej.

O rganizatorem  konferencji z ram ien ia  Rządu W ęgierskiej R epubliki Lu­
dowej był W ęgierski N arodow y K om itet UNESCO, k tó ry  korzystał przy  tym  
z poparcia W ęgierskiego In s ty tu tu  W spółpracy K u ltu ra lne j o raz  z  pomocy 
finansow ej cen tra li UNESCO.

R eprezentow ane były następu jące k ra je : A ustria , B iałoruska SSR, B uł­
garia, Czechosłowacja, D ania, F in landia , F ranc ja , H olandia, Jugosław ia, N ie­
m iecka R epublika Federalna, Norwegia, Polska, R um unia, Szw ajcaria, U kraiń ­
ska SSR, W ęgry, W ielka B ry tan ia , W łochy, ZSSR.

Spośród 26 zaproszonych państw  europejskich n ie  przysłały  delegatów  
jedynie: A lbania, G recja, H iszpania, Luksem burg, Monaco, Szw ecja i Turcja. 
Belgia dostarczyła jedynie m a te r ia ł ' referatow y.

Ponad to  uczestniczyli w  konferencji przedstaw iciele UNESCO, M iędzyna­
rodowej F ederacji S tow arzyszeń B iblio tekarzy  (IFLA) o raz  M iędzynarodow ej 
Federacji D okum entacji (FID).

1 C om m ission Nationale Hongroise pour VUNESCO. Conference sur les 
Echanges In terna tionaux  de Publications en  Europe. Budapest, 13— 19 Sep- 
tem bre 1960. Red. Is tvan  Gombocz. B udapest 1962. C entre B ibliotheconom ique 
e t M śthodiaue de la  B ibliotheque N ationale Szechenyi. 8° ss. 258.

* Por. P rz. bibliot. R. 28: 1960 s. 240.
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Przedm io tem  re fe ra tó w  i dyskusji by ły  następu jące  tem aty : tendencje  
obecne i przyszłe w  dziedzin ie m iędzynarodow ej w ym iany pub likac ji; o rgan i­
zac ja , zadan ia  i personel narodow ych B iu r W ym iany, decen tralizacja  czynno­
ści w ym iennych, b ib liografie  jako  instrum en ty  u ła tw ia jące  m iędzynarodow ą 
w ym ianę pub likacji, rozw ój ośrodków  w spółpracy  m iędzybibliotecznej i w y­
m iany  dubletów , przeszkody n a  d rodze w ym iany pub likac ji i  w reszcie n o r­
m a lizac ja  m etod w ym iany.

O m aw iane spraw ozdan ie  dzieli się zasadniczo n a  trzy  części: część I  — 
ogólną i w prow adzającą, część II, najobszerniejszą, w  k tó re j opublikow ano 
re fe ra ty  w raz  z k ró tk im i streszczeniam i toczącej s ię  w okół n ich  dyskusji, 
w reszcie część III, w  k tó re j podano ra p o rt końcow y konferenc ji o raz  uchw a­
lone rezolucje.

W  części p ierw szej, poza sp isem  uczestników  konferencji, je j program em , 
regu lam inem  o b rad  o raz  w ykazem  refera tów , podano rów nież przem ów ienia 
pow ita lne o rgan izato rów  konferencji, a  w  te j liczbie przew odniczącego W ę­
gierskiego K om itetu  W spółpracy K u ltu ra lne j, M. L. Gyarosa, przew odniczącej 
W ęgierskiego Narodow ego K om ite tu  UNESCO, M. Jobo ru  (w ybranej następn ie  
n a  przew odniczącą konferencji) o raz  E. N. Petersena, dy rek to ra  W ydziału 
B iblio tek  UNESCO, reprezen tu jącego  D yrektora  G eneralnego UNESCO.

Przem ów ienia  te  zgodnie podkreślały  doniosłą rolę, jak ą  może odegrać 
m iędzynarodow a w ym iana pub likacji d la  s p T a w y  m iędzynarodow ego zbliże­
n ia  ku ltu ralnego . W arto  przy  tym  zacytow ać słow a z przem ów ienia pow ital­
nego M. Joboru , k tó re  doskonale ch arak tery zu ją  zarów no ducha, w  jak im  
toczyły się obrady  konferencji, ja k  i nadzieje, jak ie  o rganizatorzy  przyw ią­
zyw ali do w yników  konferencji w  ogóle i  do  p racy  poszczególnych ośrodków  
w ym iany  w  szczególe:

Im  lepiej funkcjonu je  narodow e B iu ro  W ym iany, tym  b a r­
dziej może ono przyczynić się do w zajem nego zrozum ienia i sza­
cunku  m iędzy narodam i, d o  ich pokojow ej i p rzy jaznej współpracy.

P rzedstaw ic ie l generalnego dy rek to ra  UNESCO, E. N. Petersen  przy­
pom niał przy te j okazji, że najlepszym  dow odem , ja k  duże znaczenie przy­
w iązu je  UNESCO do sp raw y  m iędzynarodow ej w ym iany pub likacji, je st fakt, 
że zagadnienie  to  zostało w yraźn ie  sform ułow ane w  akcie  konsty tucyjnym  
UNESCO jak o  jedno  z naczelnych zadań  organizacji.

Część druga, re fe ra tow a  n ie  tylko objętościow o dom inu je  n a d  całością 
w ydaw nictw a. J e s t  ona tak że  ja k  gdyby trzonem  i kw in tesen c ją  tom u. J a k ­
kolw iek  bow iem  rezolucje końcowe u ję ły  na  ogół tra fn ie  tendencje, w yra­
żone w  re fe ra tach  i tow arzyszących im  dyskusjach , to  je d n ak  n ie  m ogły 
ob jąć  w szystkich in te resu jących  sp ra w  i  problem ów , poruszonych w  czasie 
tygodniow ej debaty.

M ożna m ieć nadzieję , że w iele  z n ieuw zględnionych n a  raz ie  w  rezolucjach  
m yśli, rzuconych w  toku dyskusji i w  re fera tach , s tan ie  się n ie raz  jeszcze 
przedm iotem  w nik liw ej analizy  zain teresow anych, przynosząc n ie  tylko teore­
tyczną, lecz w  w ielu  w ypadkach  p rak tyczną  korzyść w  p racy  B iu r W ym iany.

Spośród przygotow anych przez W ydział B iblio tek  UNESCO m ateria łów  
roboczych n a  agendzie konferencji um ieszczono 10 re fera tów , a  m ianow icie 
(w  uk ładz ie  a lfabetycznym  nazw isk  autorów ):
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1. „M iędzybiblioteczne ośrodki w ym iany dubletów " — A. A llardyce, d y ­
rek to r B ritish  N ational Book C entre w  Londynie.

2. „N arodowe B iuro  W ym iany — przew odnik praktyczny” — G. Busse, 
kierow niczka B iura  W ym iany M iędzynarodow ej przy  Deutsche Forschungs- 
gem einschaft w  B ad Godesberg, NRF.

3. „Obecne tendecje  i  przyszłe możliwości m iędzynarodow ej w ym iany 
w ydaw nictw 1* — W. Cox, em erytow any w ice-dyrektor S ta tionery  Office 
w Londynie.

4. „S tandaryzacja  d ruków  i sta tystyk i stosow anych w  wymianie** — 
J. D argent, k ierow nik  Belgijskiego B iura  W ym iany M iędzynarodowej.

5. „D ecentralizacja wymiany** — R. E jlersen, dy rek to r Duńskiego Insty ­
tu tu  M iędzynarodow ej W ym iany W ydaw nictw  Naukowych.

6. „M iędzynarodow a w ym iana w ydaw nictw . N iektóre przeszkody** —
G. A. Ham el, k ierow nik  B iu ra  M iędzynarodow ej W ym iany przy  Bibliotece 
Królew skiej w  Hadze.

7. „Szczególne problem y w ym iany w ydaw nictw  urzędowych** — S. Ho- 
nore, k ierow nik  B iu ra  W ydaw nictw  U rzędowych p rzy  B ibliotece N arodowej 
w  Paryżu.

8. „Teraźniejszość i przyszłość w ym iany w ydaw nictw  uniw ersyteckich 
oraz innych naukowych** — B. K aniew ski, k ie row nik  W ydziału M iędzy­
narodow ej W ym iany K siążek przy Państw ow ej B ibliotece Lenina w  M oskwie.

9. „K oordynacja krajow ych czynności wymiennych** — M. Kovacs, pro­
fesor b ib lio tekarstw a n a  U niw ersytecie w  Budapeszcie.

10. „Bibliografie, jako  narzędzia u ła tw ia jące  m iędzynarodow ą w ym ianę 
w ydaw nictw " — W. Słabczyński, kustosz B iblioteki N arodow ej w  W arszawie.

Ponad to  n a  agendzie konferencji umieszczono dw ie pub likacje  robocze, 
przygotow ane przez W ydział B ibliotek UNESCO. Były to:

11. „ In fo rm acje  o  s tan ie  m iędzynarodow ej w ym iany  w ydaw nictw  
w  Europie**.

*12. „Zalecenia poprzednich konferencji regionalnych w  spraw ie  między­
narodow ej w ym iany wydawnictw**.

W. Cox w  sw oim  referacie  rozpoczynającym  ob rady  zają ł się przede 
w szystkim  problem atyką now ej konw encji w  spraw ie m iędzynarodow ej w y­
m iany w ydaw nictw , uchw alonej n a  K onferencji G eneralnej UNESCO w  P a ­
ryżu w  1958 r. W arto  przy tym  zauważyć, że przedstaw iciel k ra ju , który  
tradycy jn ie  uchylał się od  podpisania w ielostronnych konw encji w  te j sp ra­
w ie (w obaw ie naruszen ia  swobody poszczególnych ośrodków  wym iany), 
tym  razem  w ypow iedział się zdecydow anie na  korzyść nowej konw encji. 
A utor uznaje, że ram y  jej są  obecnie dostatecznie elastyczne, by  nie k ręp o -, 
w ać indyw idualnej inicjatywy i  n ie  nak ładać n a  państw a  członkowskie zbyt 
w iążących zobowiązań.

T ak ie  stanow isko  znalazło w kró tce  potem  urzędow e potw ierdzenie  ofic­
jalnych czynników  W ielkiej B rytanii, k tó ra , jako  jedno  z pierw szych państw , 
zgłosiła w  d n iu  1 czerw ca 1961 r. akces do  now ej konw encji *.

* Do K onw encji B rukselsk ie j z  r .  1886 państw o  to  n ie , przystąpiło.



2 6 6 RECENZJE I SPRAWOZDANIA

Z  dyskusji, ja k a  toczyła się  w okół tego re fe ra tu , w a rto  odnotow ać dw a 
głosy. D elegat S zw ajcarii P. Bourgeois podkreślił n ierealność w szelkich postu­
la tów  w  sp raw ie  zw olnienia  przesyłek w ym iennych od o p ła t pocztowych. 
D elegat ZSRR B. K aniew ski w skazał n a  p ierw szoplanow ą ro lę  w ym iany 
w ydaw nictw  naukow ych w  przeciw ieństw ie do w ym iany w ydaw nictw  urzę­
dow ych, s taw ianych  n a  czołowym  m iejscu p rzez  K onw encję  B rukselską (art. 2 
te jże  K onw encji).

D elegat ZSRR poświęcił dużo m iejsca  te j p roblem atyce rów nież w  swoim'* 
referacie, w  k tó rym  przytoczył m .in. bardzo in te resu jące  d an e  statystyczne, 
dotyczące w zrostu  in s ty tuc ji naukow ych w  ZSRR i iliczby w ydaw anych przez 
n ie  publikacji.

A u to r za ją ł się też  szerzej sp raw ą  obsady osobowej ośrodków  wym iany. 
P ostu lu je  on  szczególnie w ysokie kw alifikac je  d la  b ib lio tekarzy  zajętych 
w  tych ośrodkach, p rzy  czym  posuw a się n aw et ta k  daleko, że pragnąłby  
u  n ich  w idzieć kw alifikac je  w  pew nym  sensie dyplom atyczne. Jak o  niezbęd­
n e  w ym ogi w  stosunku do te j kategorii b ib lio tekarzy  s taw ia  przy  tym  dobrą  
z ic!h  s tro n y  znajom ość: a) b ib liografii, to) geografii św iatow ej, c) języków  
obcych.

Zgodnie z  now oczesnym i tendencjam i K aniew ski rozróżnia  d w a  typy  prac  
w  ośrodkach w ym iany: w łaściw ą biblioteczną (naukow ą) o raz  techniczną, 
w  sensie postu low anym  niegdyś przez K onw encję B rukselską a realizow anym  
do tąd  p rzez Sm ithsonian  In s titu tion  w  W aszyngtonie. In te resu jący  je st przy  
tym  podział procentow y tych czynności w  idealnym  ośrodku w ym iany. Zdaniem  
a u to ra  p race  techniczne n ie  pow inny zatrudn iać  w ięcej n iż  30 do  50% perso­
ne lu  b iu ra .

J a k  w n ik liw ie  a u to r  u ją ł  sw ój re fe ra t i ja k  w ie lką  w agę przyw iązu je  do 
sp raw y  m iędzynarodow ej w ym iany w ydaw nictw , dowodzi fak t, że  w  zakoń­
czeniu re fe ra tu , w  punkcie  8, postu lu je  n aw et szeroką akcję  popularyzacyjną 
na  te m a t działalności ośrodków  w ym iany  (s. 107).

C zyteln ika polskiego zain teresu je  ponadto  n iew ątp liw ie  fak t, że  au to r 
w  argum entacji, m ającej uzasadnić nieodzowność w zm ocnienia i  rozszerzenia 
w ym iany w ydaw nictw  naukow ych, sięga do  p ro jek tu  polskiego z la t  dw u­
dziestych bieżącego stu lecia. P ro jek t ten  nazw any  w praw dzie  przez L. B rum - 
m ela chim erycznym  w  ow ej epoce'*, zdaje  s ię  jed n ak  zm ierzać w  k ierunku 
„pełnej i w szechstronnej w ym iany  lite ra tu ry  naukow ej"  (s. 105)B.

D elegatka D anii R. E ljersen , b io rąc  za p u n k t w yjścia  dośw iadczenia h isto ­
ryczne, zajęła  się  w  sw oim  referac ie  przede w szystk im  sp raw ą  decentralizacji 
w ym iany, k tó re j je s t rzecznikiem . Toteż z zadow oleniem  po tw ierdza zbliżone 
w  te j sp raw ie  stanow isko prof. K ovacsa o raz  innych  delegatów  w ęgierskich 
(s. 123). J ak o  a rgum en ty  za  tą  d ecen tra lizac ją  —  poza ogólnie uznanym i, jak  
szybkość i bezpośredniość kon tak tów  m iędzy kon trahen tam i — w ysuw a m.in. 
m ożliwość uniknięcia  podw ójnej re je s tra c ji p rzesyłek  (jak  to  s ię  dzie je  w  w ielu

* L . B r u m m e l :  The N etherlands and the  In ternational Exchange of 
Publications. T he H ague 1957 s. 32. (P ro jek t ten  postu low ał obow iązkow ą m ię­
dzynarodow ą w ym ianę w szystkich pub likacji naukow ych).

6 W  o ryg inale : „na  sow ierszenno inoj osnow ie m ożet byt, 1 b ud ie t rieszena 
p rób lem a połnogo i w siestoronnogó obm iena  naucznoj litie ra tu ro j" .
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w ypadkach obecnie) o raz  m om enty  geograficzno-przestrzenne (gdy przesyłki 
w ędru ją  często niepotrzebnie w  jedną  i d rugą  stronę). Za najw ażniejsze za­
dan ia  cen tra lnych  ośrodków  w ym iany uw aża ich działalność inform acyjną, 
doradczą i k o o rd y n u jącą6, na tom iast w ypow iada się za centra lizacją  w  jed ­
nym  ośrodku krajow ym  w ym iany dubletów  oraz w ydaw nictw  urzędowych.

S tanow isko au to rk i ch arak teryzu ją  najlep iej końcowe słow a referatu :
narodow e B iura  W ym iany nie pow inny narzucać centralizacji 

i n igdy n ie  in terw eniow ać tam , gdzie is tn ie je  dobrze funkcjonu­
jąca  zdecentralizow ana w ym iana. N atom iast pow inny uważać 
siebie za organy konsultacyjne, niosące pomoc innym  ośrodkom 
w ym iennym  w  ich problem ach praktycznych — i  tym  samym 
stać  się użyteczną, potrzebną, a  naw et niezbędną nadbudow ą 
w  ogólnej sieci ośrodków  •wymiany, zarów no w  k ra ju  ja k  za 
granicą.

Zbliżone stanow isko m ożna dostrzec w  referacie delegatki NRF, G. Busse. 
W je j u jęciu zadaniem  B iur W ym iany je st „uzupełnienie1* istn ie jącej już  bez­
pośredniej w ym iany pom iędzy insty tucjam i. W  konsekw encji za najw ażn iej­
szą funkcję  B iu ra  W ym iany au to rka  uw aża dostarczenie inform acji i porad­
n ictw a w e w szystkich spraw ach dotyczących wym iany. G. Busse wypow iada 
się też za  bezpośrednią przesyłką w ydaw nictw  w ym iennych, jakkolw iek  nie 
w yklucza tu ta j pośrednictw a B iura  W ym iany w  w ypadkach koniecznych, co 
m ożna by  trak tow ać  jako  swego rodzaju  zasiłek państw ow y d la  instytucji 
naukow ych i co je s t zjaw iskiem  n a tu ra lnym  w  w arunkach , gdy insty tucje  
naukow e n ie  o trzym ują  do tacji państw ow ych.

D elegat w ęgierski prof. Kovacs w  referacie  swoim  jako  naczelne zadanie 
B iur W ym iany w ysuw a funkcje  koordynacyjne i inform acyjne. Na w stępie 
stw ierdza jednak , że „koordynacja prow adzona je s t zawsze w  in teresie  p a rt­
nerów  w ym iany i w  żadnej m ierze n ie  ogranicza ich niezależności" o raz  da le j: 
„koordynacja n ie  może być trak tow ana  jako form a nadzoru  albo tendencja  do 
centra lizacji. Przeciw nie, oznacza ona  system atyczną pomoc w  celu  osiągnięcia 
lepszych w yników  w ym iany" (s. 129).

A utor szeroko analizu je  ew olucję pojęć odnoszących się do B iur W ymiany, 
począwszy od  czasów  K onw encji B rukselskiej z r . 1886 aż do m om entu uchw a­
lenia now ej K onw encji P arysk ie j z r. 1958, da jącej w yraz zupełnie zm ienionej 
sytuacji w  nauce św iatow ej, w  ruchu  w ydaw niczym  i w  sferze m iędzynarodo­
w ych kon tak tów  ku ltu ralnych . Z ' zadow oleniem  też stw ierdza logicznie s tąd  
w ynikające rozszerzenie kom petencji B iur W ym iany w  a rtyku le  3 now ej kon­
w encji (praw o do  koordynacji, in ic ja tyw y  i działalności inform acyjnej), ja k ­
kolw iek je s t zdania, że a rty k u ł ten  w  w yniku  oporu niektórych państw  człon­
kow skich je s t zaledw ie kom prom isem  i nie odzw ierciedla w  pełni ani n a j­
nowszych i uzasadnionych tendencji w  te j dziedzinie, an i początkow ych in ­
tencji in ic ja torów  now ej konw encji, to  je s t UNESCO.

Przy  okazji au to r  zaznajom ił uczestników  konferencji z  praw dziw ie  pio­
n ierską i godną uw agi p racą  n a  tym  polu, prow adzoną w  W ęgierskiej Republice

• Dzięki dobrze postaw ionym  ośrodkom  inform acyjnym  i koordynującym  
m ożna n a  przyk ład  u n ik n ąć  nap ływ u  do k ra ju  zbędnych niekiedy m ateria łów  
dubletowych.
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Ludow ej. W spom niał o  now ym  dekrecie  m in iste ria lnym  w  sp raw ie  m iędzyna­
rodow ej w ym iany  w ydaw nictw , w ydanym  I stycznia  1960 r . 7. N ajistotniejsze 
postanow ienia  d e k re tu  zaw arte  są  w  następu jących  punktach : 1. B iblioteki 
i insty tucje, z  pew nym i zastrzeżeniam i, m ogą prow adzić w ym ianę n ie  tylko 
w ydaw nictw am i w łasnym i, lecz rów nież książkam i publikow anym i przez firm y 
w ydaw nicze, 2. D ekret kodyfikuje głów ne zadan ia  W ęgierskiego B iura  W y­
m iany, 3. G eneraln ie  obow iązuje zasada w ym iany bezpośredniej, 4. B iblioteki 
i  in s ty tuc je  prow adzące w ym ianę obow iązane są  dostarczać corocznie raporty  
i d a n e  statystyczne o  sw ej działalności do  narodow ego B iu ra  W ym iany.

Zgodnie z a rty k u łem  8 w ym ienionego d ek re tu  zadan ia  W ęgierskiego B iura 
W ym iany M iędzynarodow ej zosta ły  określone następu jąco : a) re je strac ja  
i  koordynacja  w ym iany  kra jow ej prow adzonej z insty tuc jam i zagranicznym i,
b) in fo rm ow anie  in s ty tuc ji krajow ych  i zagranicznych o  m ożliw ościach w y­
m iany, c) o rganizow anie  cen tra ln e j w ym iany dubletów , d) prow adzenie m ię­
dzynarodow ej w ym iany  w ydaw nictw  urzędow ych, e) rozdział w śród  adresatów  
kra jow ych  przesyłek nadchodzących z zagranicy, f) rea lizac ja  um ów  k u ltu ra l­
nych  w  te j dziedzinie, zaw artych  przez W ęgierską R epublikę Ludow ą.

A u to r zapom niał wszakże o jeszcze jednym  postanow ieniu, bow iem  w  w y­
ciągu ze w spom nianego dekre tu , k tó ry  m am y przed sobą, pod lite rą  f  figu ru je  
n astępu jące  sform ułow anie: „W  w yjątkow ych w ypadkach przesyłanie m ate­
ria łu  w ym iennego insty tuc ji, n ie  upraw nionych  do p row adzen ia  w ym iany".

D elegatka F ranc ji, S. H onore, w  re fe rac ie  sw oim  podkreśliła  konieczność 
pub likow an ia  spisów  w ydaw nictw  urzędow ych dostępnych do w ym iany o raz  
konieczność zapew nienia  dostatecznej ich  liczby d la  B iu r W ym iany. W dy ­
skusji n ad  re fe ra tem  w ypłynęły  stale  pow tarzające się na  konferencjach  i nie 
rozw iązane d o tąd  problem y, ja k  sp raw a  defin ic ji w ydaw nictw  urzędow ych, 
ich lokalizacji (w jednej czy w ięcej bibliotekach) o raz  sp raw a oznaczania ich 
w  ogólnych bib liografiach  narodow ych. D yskutanci podali też p rzy  okazji in ­
te resu jące  dane o rozm iarach  prow adzonej przez ich k ra je  w ym iany  tego typu 
pub likacjam i. W  Zw iązku R adzieckim  zaw arto  uk łady  o  w ym ianie w ydaw nictw  
urzędow ych z 30 k ra jam i, W. B ry tan ia  m a u k łady  b ila te ra ln e  z 60 k ra jam i 
(z dalszym i 16 toczą się  negocjacje), n a  W ęgrzech uk ładów  zaw arto  23, w  J u ­
gosław ii 11.

B rak  m iejsca  n ie  pozw ala  n a  najoszczędniejsze n a w e t streszczenie pozo­
sta łych  refe ra tów  i dyskusji, jakko lw iek  w iele  w  nich pożytecznych inform acji 
i  p ro jek tów . Pozostaje w ięc zain teresow anym  sięgnąć do sam ej pub likacji 8.

R aport końcow y i  rezolucje  uw zględniły  n a jb a rd z ie j zasadnicze tezy re fe­
ra tów .

T ak  w ięc w  rapo rc ie  ty m  (s. 219-254) B iu ro  konferencji stw ierdza  n a  
w stęp ie , że m iędzynarodow a w ym iana  pub likac ji n ie  je s t celem  sam ym  w  so­

7 O ile  w iadom o, je st to  p ierw szy chronologicznie d e k re t w  te j spraw ie, 
w ydany  w  k ra jach  dem okracji ludow ej.

8 W zakończeniu przedm ow y (s. 10) W ydaw cy zaw iadam iają , że bezp łatne 
egzem plarze  recenzow anej książki, ja k  rów nież poszczególnych refera tów  kon­
ferency jnych  m ożna o trzym ać na  żądanie, sk ierow ane do  W ęgierskiego -Biura 
M iędzynarodow ej W ym iany W ydaw nictw . (A dres: N ational Szechenyi L ibrary . 
H u n g arian  S erv ice  o f In te rn a tio n a l Exchange, B udapest V III, M uzeum -K orut 
14—16).
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bie, lecz środkiem , k tó ry  prow adzi do lepszego m iędzynarodow ego porozum ie­
nia. Je s t ona p rzede w szystkim  zetknięciem  się odrębnych ku ltu r, k tó re  po­
w oduje rozszerzenie ludzkich horyzontów  umysłowych. R aport w yraża na­
dzieję, że ra ty fikac ja  now ej konw encji przyczyni się do uspraw nienia i roz­
szerzenia m iędzynarodow ej w ym iany w ydaw nictw , przy  czym  w ylicza pozy­
tyw ne sku tk i przyjęcia  konw encji, ja k  np. obow iązek sporządzania corocznych 
raportów  o stan ie  w ym iany oraz  praw dopodobne u łatw ienia praw ne d la  B iur 
W ym iany w  zakresie  pozyskiw ania przez n ie  m ateria łów  wym iennych.

Zgodnie z  tezam i w iększości re fera tów  rap o rt w ypow iada się przeciwko 
centra lizacji w ym iany, w ysuw ając n a  p lan  pierw szy bezpośrednią w ym ianę 
między p a rtn e ram i indyw idualnym i. Podkreśla doniosłość funkcji koordyna­
cyjnych i inform acyjnych B iur W ym iany, w skazując  jednocześnie n a  cen tra li­
zację w ym iany dub letów  w  skali k rajow ej jako  n a  jedno z w ażnych zadań 
B iur W ym iany. U zależniając sp raw y ściśle organizacyjne tych b iu r od  w a­
runków  lokalnych, rap o rt w ypow iada się jednak  za łączeniem  ich  (ze wzglę­
dów  finansow ych i prestiżowych) z  k tó rąś  z w ielk ich  insty tucji naukow ych 
kraju , z zapew nieniem  jednakże tym  B iurom  pew nej autonomii.*

R aport uznaje  konieczność ka rto tek  i p rac  kancelaryjnych, jednakże prze­
strzega przed  zby t daleko  idącą b iu rokracją , k tó ra  jako  problem  w  istocie 
w tó rn y  m oże często odbić się niekorzystn ie n a  najbardz ie j zasadniczych za­
dan iach  B iur.

W następnych  punktach  ra p o rt w ypow iada się n ie  ty lko  za publikow aniem  
niezbędnych b ibliografii, k tó re  są  podstaw ą w szelkiej racjonalnej wym iany, 
Lecz rów nież za  ogłaszaniem  p rac  teoretycznych i historycznych z  dziedziny 
w ym iany.

W w ielokrotn ie  dyskutow anej sp raw ie  ekw iw alentów  konferencja  zaleca, 
zwłaszcza k rajom  większym  i uprzem ysłowionym , postaw ę bardziej w spania­
łom yślną i szczodrą. Z dużym  naciskiem  podkreślono też problem  w prow a­
dzenia do  lite ra tu ry  naukow ej streszczeń obcojęzycznych, gdyż w  w ielu w y­
padkach publikacje, d rukow ane  w  m ało  znanych językach, n ie  są  a trakcy jne
d la  pa rtne rów  w ym iany. ___

N iesposób podać tu  w szystk ie  rezolucje, uchw alone n a  konferencji. Ich 
pełne teksty  zn a jd u ją  się  w  spraw ozdaniu. W ydaje się jed n ak  pożyteczne 
przytoczenie uchw ał na jbardz iej in teresujących:

R e z o l u c j a  1 (uchw alona jednom yślnie) jesit zaleceniem , aby  państw a 
członkowskie UNESCO przystąpiły  ja k  najszybciej do  konw encji z  r. 1958, 
dotyczącej m iędzynarodow ej w ym iany  publikacji.

R e z o l u c j a  2 (zgłoszona przez delegatów  W ęgier, Zw iązku Radzieckie­
go i Polski): „K onferencja  je s t zdania, że podstaw ow ą fo rm ą w ym iany są bez­
pośrednie kon tak ty  pom iędzy insty tucjam i naukow ym i, b ib liotekam i itd., lecz 
że pew ne zadan ia  pow inny być pow ierzone B iurom  W ym iany, zgodnie z  odpo­
w iednim i a rty k u łam i now ych konw encji“.

R e z o l u c j a  3 (zgłoszona przez w yżej w ym ienione delegacje): „Konfe­
rencja  je s t zdania, że koordynacja narodow ych czynności w ym iennych je s t 
jedną  z najw ażn iejszych  funkcji narodow ego B iura  W ym iany, lecz że ta  koor­
dynacja  n ie  pow inna nigdy s tać  się kontro lą  albo cen tra lizac ją ; w in n a  o n a  po ­
zostawić insty tuc jom  w ym ien iającym  pełną  swobodę in icjatyw y".
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R e z o l u c j a  6 (zgłoszona rów nież p rzez w yżej w ym ienione delegacjc>: 
„K onferencja  p rzy jm uje , że głów ną kategorię  m ateria łów  w ym iennych w inny 
s tanow ić w ydaw nictw a in s ty tuc ji i tow arzystw  naukow ych, jednakże sądzi, że 
pub likac je  firm  w ydaw niczych (o tym  sam ym  charak terze) n ie  pow inny być 
w yłączone z w ym iany".

R e z o l u c j a  10 (zgłoszona p rzez delegata  Czechosłowacji): „K onferen­
c ja  zaleca, aby  UNESCO i je j państw a członkow skie podjęły  s tud ia  n a  tem at 
teorii i rozw oju historycznego w ym iany pub likac ji1'.

R e z o l u c j a  11 (zgłoszona p rzez delegatów  C zechosłowacji i Włoch): 
„K onferencja  zaleca, aby P ań stw a  Członkowskie UNESCO u ła tw ia ły  i finan ­
sow ały  w ym ianę w izyt pom iędzy personelem  zaangażow anym  w  działalności 
w ym iennej, d la  w zajem nej w ym iany  dośw iadczeń".

R e z o l u c j a  12 (zgłoszona przez de legata  W łoch): „K onferencja zaleca, 
alby P ań stw a  C złonkowskie p rosiły  UNESCO o kontynuow anie  organizow ania 
konferencji regionalnych  w  sp raw ie  w ym iany  publikacji" .

J a k  w ynika z  powyższego przeglądu, konferencja  w  Budapeszcie była d a l­
szym  pow ażnym  krokiem  w  k ierunku  uspraw nien ia , norm alizacji i rozszerzenia 
m iędzynarodow ej w ym iany  pub likacji. D ała w yraz  nu rtu jący m  poszczególne 
ośrodki w ym iany  now ym  tendencjom  i dzięki tem u odegrała  ro lę  postępową. 
O drzucenie n iek tó rych  p rzestarzałych  koncepcji z r. 1886, n ie  do  u trzym a­
n ia  w  ta k  bardzo  zm ienionych w arunkach , a  w  szczególności wypow iedzenie 
się  za zm ianą s tru k tu ry  B iu r W ym iany, za decen tralizacją, przyczyni się  n ie­
w ątp liw ie  d o  dalszego postępu w  te j dziedzinie. N ie m ożna rów nież n ie  w spom ­
nieć o  realistycznym  stosunku do często daw niej w ysuw anego a  praw dziw ie 
chim erycznego postu la tu  zw olnienia  przesyłek  w ym iennych od  o p ła t poczto­
w ych.

Jeże li zalecenia konferencji (rezo lucja  1) zostaną p rzy ję te  p rzez P aństw a 
Członkowskie UNESCO i p rzystąp ią  one do konw encji, to  przyczyni się to tym  
sam ym  (m.in. dzięki w prow adzen iu  m iędzynarodow ej koordynacji i sp raw o­
zdawczości) d o  dalszego podniesienia  roli m iędzynarodow ej w ym iany pub li­
kacji, a  w  konsekw encji, ja k  to  n ieustann ie  podkreślano, do  dalszego przyjaz­
nego zbliżenia  m iędzy narodam i.

B -ka N arodow a
B iuro  M iędz. W ym iany W ydaw nictw

W acław  Słabczyński



Z Ż Y C I A

ODZNACZENIA

W d n iu  7 IX  1962 r. z  okazji Dnia K olejarza został odznaczony Krzyżem 
K aw alerskim  O rderu  O drodzenia Polski m gr Edw ard ASSBURY, zastępca dy­
rek to ra  O środka In form acji Technicznej i Ekonom icznej K om unikacji, w ice­
przew odniczący Z arządu Głównego Stow arzyszenia B ibliotekarzy Polskich.

. KONKURS NA GMACH BIBLIO TEK I NARODOW EJ

T erm in  zakończenia konkursu  n a  p ro jek t budow y gm achu Biblioteki Naro­
dowej został p rzesunięty  do  d n ia  2 lis topada  1962 r.

JUBILEUSZ STULECIA BIBLIO TEK I IM. W. I. LENINA — W IELKIM  
ŚW IĘTEM  KULTURY RADZIECKIEJ

W dn iach  od  2 do  6 lipca 1962 r. odbyw ały  s ię  W M oskw ie uroczystości 
zw iązane z  se tn ą  rocznicą is tn ien ia  Państw ow ej B iblioteki ZSRR im. Lenina. Na 
p rogram  tyCh uroczystości złożyło się o tw arc ie  okolicznościowej w ystaw y książ­
ki w  gm achu Biblioteki, uroczysta akadem ia w  sali Państw ow ego Akadem ic­
kiego W ielkiego T ea tru  ZSRR o raz  jubileuszow a sesja  naukow a.

Stulecie B iblioteki im . Lenina stało  się w ielk im  św iętem  ku ltu ry  radziec­
kiej, w ielu  tysięcy bib lio tekarzy  i m ilionów  czytelników  bib lio tek  ZSRR. W y­
stąp ien ia  przedstaw icieli w ładz państw ow ych o raz  działaczy, bibliotekarzy, 
pisarzy i naukow ców  świadczyły o  w ielk im  uznan iu  i  szacunku społeczeństwa 
radzieckiego d la  B iblioteki im. Lenina.

Podczas uroczystej akadem ii s ek re ta rz  KC K PZR L. F. Iliczaw  odczytał 
telkst lis tu  okolicznościowego KC K PZR z pozdrow ieniam i d la  całego kolekty­
wu pracow ników  B iblioteki im . Lenina. W  liście K PZR podkreślono zasługi 
B iblioteki d la  rozw oju k u ltu ry  i nau k i w  ZSRR, d la  w ychow ania now ego czło­
w ieka radzieckiego. W ZSRR istn ie je  około 400 tysięcy b ibliotek liczących pół­
to ra  m ilia rda  książek, a  liczba czytelników  wynosi ponad 70 m ilionów. L ist 
KC podkreślił w ielk ie  i odpow iedzialne zadan ia  b ib lio tek  w  realizacji progra­
m u budow y kom unizm u przyjętego n a  X X II Zjeździe KPZR.

Zarów no przem aw iający  n a  uroczystej akadem ii, ja k  też referenci i  dysku­
tanci n a  sesji naukow ej podkreślali, że olbrzym i rozwój bib lio tek  i czytelnictw a 
w  Zw iązku R adzieckim  s ta ł się m ożliw y dzięki itrosce o  rozw ój b ib lio tek  i na­
d an iu  im  w łaściw ej ran g i społecznej ze strony  w ładzy radzieckiej już  od  p ierw ­
szych la t  je j istn ienia.

M inister K u ltu ry  ZSRR Furcew a w skazała, że książka s ta ła  się częścią sk ła- 
, dow ą życia ludzi radzieckich. P rzy ję ło  się  w  ZSRR określen ie  „N aród czy tają -
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ęy“. Co trzeci obyw atel radziecki je s t czyteln ik iem  bib lio teki. Furcew a m ów iła
o  ścisłym  zw iązku B iblioteki L en ina z życiem  stolicy. W skazała ona, że B iblio­
tek a  iim. L en ina  sitała saę in teg ra ln ą  częścią M oskwy. Dzisiaj trudno  sobie w y­
obrazić  Mosikwę bez L eninki, tak  ja k  trudno  sobie w yobrazić M oskwę bez Uni­
w ersy te tu  im . Łom onosowa, P aństw ow ego A kadem ickiego W ielkiego T eatru  
lu b  G alerii T retiakow skiej.

Z okazji sk ładan ia  życzeń i pozdrow ień ja k  rów nież w  czasie sesji nauko­
wej o  zasługach B iblioteki m ów ili ludzie nauk i, pisarze, działacze oświatow i 
o raz  liczni b ibliotekarze. W  czasie sesji, wygłoszone zostały dw a referaty . M i­
n is te r K u ltu ry  RFSR A. J . Popow  m ów ił o  zadaniach  b ib lio tek  w  okresie roz­
w iniętego budow nictw a kom unizm u, a  d y rek to r B iblioteki im . L en ina  I. P. 
K ondakow  om ów ił zadan ia  P aństw ow ej B ib lio tek i ZSRR im . W. I. Lenina 
w  budow nictw ie  kom unizm u.

W  uroczystościach s tu lecia  B iblioteki im . L en ina w zięły udział liczne dele­
gacje zagraniczne. W śród w ielu podarków , jak ie  o trzym ała  B iblio teka im . Le­
n in a  w  dn iach  swego jubileuszu, n a  szczególne podkreślenie zasługuje d a r  K ró­
lew skiej B ib lio teki w  Sztokholm ie. D yrektor te j B iblioteki U no W illers p rzeka­
zał Ju b ila tce  s tó ł i krzesło, którym i posługiw ał się W. I. Lenin w  r. 1907 w  cza­
sie  sw ego kilkudniow ego pobytu i p racy  w  K rólew skiej B ibliotece w  Sztokhol­
mie. L en in  uk ry w a jąc  się p rzed  agen tam i carsk ie j och rany  podpisyw ał się 
w  księdze czyteln ików  nazw iskiem  Jo h n  F rey . Z a  d a r  te n  zgotow ano gościowi 
szw edzkiem u serdeczną ow ację.

P obyt w  M oskwie i udział w  uroczystościach jubileuszow ych Biblioteki 
im. L en ina d a ł n ie  ty lko  w iele zadow olenia, a le  rów nież pozw olił zaznajom ić 
się ze w span ia łym  rozw ojem  i osiągnięciam i B ib lio tek i n a  różnych polach jej 
dzia łania .

Jubileuszow e uroczystości B iblioteki im . L en ina p rze jd ą  do  je j h istorii jako 
d n i św ięta  k u ltu ry  radzieckiej, a  w  pam ięci uczestn ików  tych p ięknych d n i po­
zostanie  n ieza ta rty  ślad.

W. S.

PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE K SIĄŻNICY N IEM IEC K IEJ

Uroczystości jubileuszow e K siążnicy N iem ieckiej (D eutsche B ucherei) zgro­
m adziły  w  Lipsku w  dniach 2—6 październ ika 1962 r. gości ze w szystkich stron 
św iata . In au g u rac ją  obchodów  było  o tw arc ie  przez M in istra  Szkół W yższych 
i Zaw odow ych w ystaw y  ob razu jącej losy i rozw ój Książnicy. Bezpośrednio po 
zw iedzeniu w ystaw y przedstaw icie le  różnych bib lio tek  europejsk ich  sk ładali ży­
czenia i podark i k ie row nic tw u  K siążnicy z  d y rek to rem  H elm utem  Rotzschem  
n a  czele.

W  d n iu  3 październ ika  w  gm achu te a tru  Schauspielhaus m ia ła  m iejsce u ro ­
czysta akadem ia, k tó rą  rozpoczął i zakończył w ystęp  słynnej o rk ies try  lipskiej 
zw anej G ew andhausorehester. Po pow itan iu  gości p rzez dy rek to ra  Książnicy, 
głos zab ra ł w iceprzew odniczący R ady M inistrów  NRD d r  A lexander Abusch. 
W  dłuższym  przem ów ieniu d r  Abuscfo podkreślił osiągnięcia K siążnicy N iem iec­
k ie j i  je j zasługi d la  rozw oju  socjalistycznej k u ltu ry  w  pierw szym  niem ieckim
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p aństw ie  rabotnirao-chłopskim , a  także znaczenie Książnicy jako  ogólnoniem iec- 
(kiej biblioteki narodow ej, m im o politycznego rozbicia narodu  niem ieckiego 
i  m im o odm iennych tendencji reżim u bońskiego.

To sam o stw ierdzenie było też głów nym  m otyw em  re fe ra tu  dyr. Rotzscha, 
k tóry  zagaił w  d n iu  4 październ ika dw udniow ą sesję naukow ą. W dyskusji nad 
re fe ra tem  zabierało  głos w ielu mówców, w śród n ich d r  Józef Stum m voll, dyrek­
to r  w iedeńskiej B iblioteki N arodow ej (Nationalbibliothek), reprezentujący 
w  L ipsku IFLA  jak o  je j wiceprzewodniczący. Przem aw iał także d r  H ans Rasp, 
em . dyr. jednej z  bib lio tek  zachodnioniem ieckich (Darm stadt). W ystąpienie de­
legata  polskiego, d ra  W itolda Stankiew icza, dyrek tora  B iblioteki Narodowej, 
spotkało  się z dużym  uznaniem . Dyr. Stankiew icz scharakteryzow ał działalność 
naszej B ib lio teki N arodow ej, a następn ie  podkreślił w spólnotę celów  przyśw ie­
cających  bibliotekom  narodow ym  w  kra jach  obozu socjalizm u, w spółudział tych 
b ib lio tek  w  zbliżeniu m iędzynarodow ym , w  tw orzeniu now ej społeczności, d la 
k tó re j pokój, przyjaźń  m iędzy narodam i i  spraw iedliw ość społeczna stanow ią 
najw yższe w artości.

N ienaganna organizacja  i  szereg im prez podkreślających uroczysty ch arak ­
te r  obchodów  zasługują n a  osobną w zm iankę. N iezapom niane w rażen ie  pozo­
s taw ił uroczysty spek tak l opery R yszarda W agnera „Rienzi", w spaniale w ysta­
w ionej w  pięknym , im ponującym  nowoczesnością gm achu Opery. Uczestnicy 
jubileuszu  podejm ow ani byli przez M inistra  Szkół Wyższych i Zawodowych, 
a  także przez Zw iązek K sięgarzy N iem ieckich (Borsenverein d e r  deutschen 
Buchhandler), k tó ry  przed 50 la ty  był założycielem  Książnicy Niemieckiej. 
Uroczystości zakończyła składkow a kolacja i zabaw a taneczna. O statniego dn ia  
pobytu  w  NRD, 6 październ ika goście zagraniczni zw iedzili W eim ar, m iasto  ro ­
dzinne Goethego.

D elegacja naszej B iblioteki N arodow ej (dyr. d r  S tankiew icz, doc. H. H leb- 
-K oszańska i n iżej podpisany) oraz  przedstaw iciel Spółdzielni W yd. „Czytel­
n ik "  — red. Rom an Tom aszewski byli w itan i i  przyjm ow ani niezwykle serdecz­
n ie  i — ja k  wszyscy zresztą  goście — z  w ie lką  gościnnością. Zadzierzgnięte już  
■dawniej w ięzy przyjaźni z  kolegam i niem ieckim i zostały odnowione. T rw ałą  pa­
m ią tk ą  jubileuszu je s t z pietyzm em  w ydana pom nikow a pub likacja  pt. D eutsche 
Bućherei 1912—1962. Festschrift zu m  funfzigjahriQ en B estehen  der deutschen  
N ationalbibliothek.1

Bogdan H orodyski

DRUGA KONFERENCJA KATEDR W  SZKOŁACH WYŻSZYCH 
ORAZ INSTYTUTÓW  BIBLIOTEKOZNAW STW A 

W  K R AJA CH  SOCJALISTYCZNYCH

W  dn iach  od  20 do  26 m a ja  1962 r .  odbył się w  B erlin ie  zjazd przedstaw i­
cie li k a te d r i  insty tu tów  bib lio tekoznaw stw a z k ra jów  socjalistycznych. Z jazd 
zajm ow ał się zagadnieniam i program ow ym i studiów  bibliotekoznawczych. 
Ożywiona, n iekiedy zgoła nam ię tna  dyskusja  dotyczyła głów nie zakresu  pod­
staw ow ych dyscyplin  biblio tekoznaw stw a o raz  h ie rarch ii poszczególnych za­

* Lepzig 1962 8° ss. X X II, n lb . 2, 400, n lb . 2, tab l. 35.
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gadnień  w  program ach  nauczania . Z  jed n e j s tro n y  m ianow icie  szło o  w łaści­
w e w yw ażenie  akcen tów  i ich  rozplanow anie  m iędzy teo rią  i  metodologią ba­
daw czą, z  d rug ie j zaś s tro n y  o  ja k  n a jb a rd z ie j celowe u jęcie m a te ria łu  nauko- 
iznawczego jak o  podstaw ow ego zasobu pojęć i  ujęć, n iezbędnych w  pracy  bi­
bliotecznej.

O statn ie  d n i z jazdu  poświęcone były zw iedzeniu b ib lio tek  w  G otha  
i w  W eim arze.

W  zjeździe prócz członków  In sty tu tu  B iblio tekoznaw stw a U niw ersytetu  
im. H um boldta ze  s tro n y  niem ieckiej b ra li udział rów nież p rzedstaw iciele In ­
s ty tu tu  B ibliotekarskiego. O dpow iada to  rozszerzonem u zakresow i dz ia łan ia  ka­
te d r  uniw ersyteckich , gdyż In s ty tu t B ib lio tekarski w łącza się obecnie w  ich 
prace, aby  w spólnie kształcić n a  uniw ersytecie  rów nież p racow ników  d la  
wyższych ogniw  sieci b ib lio tek  powszechnych.

Ze strony  polskiej w  zjeździe uczestniczyli: doc. d r  K rystyna  R em erow a 
i  doc. K saw ery  Sw ierkow ski. W ielokrotnie z  żalem  w spom inano nieobecność- 
doc. d ra  G łom biowskiego, k tórego „głos w  dyskusji1* nadesłany  pisem nie do­
starczono w  odpisach  uczestnikom  zjazdu.

D yskusje zjazdow e doprow adziły  ostateczn ie  do  uzgodnionych wyników,, 
k tó re  zgodnie z  oryg inalnym  sform ułow aniem  przy taczam y poniżej.

W NIOSKI I  ZALECENIA

W  d rug ie j kon ferenc ji k a te d r w  szkołach w yższych o raz  in s ty tu tó w  bi­
blio tekoznaw stw a w  k ra jac h  socjalistycznych, odbytej w  dn iach  od  20 do  26 
m a ja  1962 r., w zięli udział p rzedstaw iciele ZSRR, Ludow ej R epubliki B ułgarii, 
NRD, Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej, R epubliki Ludow ej Rum unii, Socja­
listycznej C zechosłowackiej R epubliki Ludow ej o raz  W ęgierskiej Republiki 
L udow ej. K onferencja, op iera jąc  się  n a  w ynikach  pierw szej konferencji z  ro ­
k u  1958 w  Pradze, zaję ła  się  zagadnieniem  biblio tekoznaw stw a jak o  dyscy­
p lin y  akadem ickiej. P rzede w szystk im  szło o  u stalen ie  z p u n k tu  w idzenia 
m arksizm u-len in izm u  przedm iotu  i m etody biblio tekoznaw stw a, aby  m łodych 
adep tów  b ib lio tekoznaw stw a w  zakładach kszta łcenia  uczynić zdolnym i do  
opartego  n a  w szechstronnej w iedzy i głębokim  przekonaniu , skutecznego 
udziału  w  u m acn ian iu  ak tyw nej ro li w szystk ich  b ib lio tek  w  budow ie socja­
lizm u  i kom unizm u.

N a końcowym , podsum ow ującym  posiedzeniu w  dn iu  24 m a ja  1962 uczest­
n icy  K onferencji uchw alili jednogłośnie następu jące  w nioski i zalecenia:

W  n  i o s  k i

dotyczące p rzedm io tu  i m etody  b ib lio tekoznaw stw a ze szczególnym  uw zględ­
n ien iem  b ib lio tekoznaw stw a ja k o  p rzedm io tu  studiów .

I. P rzed m io t ja k o  całość

1. B iblio tekoznaw stw o b ad a  społeczną funkcję  b ib lio tek  w  każdorazo­
w ych w a ru n k ach  h istorycznych i m a za zadan ie  w ypracow ać w  oparciu  o  m ark ­
sistow ską n au k ę  o  rew olucji k u ltu ra ln e j zasady społecznego w ykorzystan ia
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piśm iennictw a, aby  aktyw nie  wspom óc procesy kom unistycznego wychowania 
ludzi pracy  i rozw ijan ia  socjalistycznej ku ltu ry  i nauki.

2. B ibliotekoznaw stw o obejm uje:

n a u k ę  o b i b l i o t e c e  jako  przedm iot nauczania (tj. naukę o czy­
te lniku, księgozbiory i katalogi, s tru k tu rę  i funkcję bibliotekarstw a) 
b i b l i o g r a f i ę  i n a u k ę  o  k s i ą ż c e ,  oraz
n a u k ę  o  n a u k a c h ,  a i t o  bądź jako  sam odzielny przedm iot, bądź 
też  w  połączeniu z 'bibliografią dziedzin.

3. T rzon b ib liotekoznaw stw a stanow i n a u k a  o  b i b l i o t e c e ,  po­
niew aż w  n ie j dochodzi do głosu bezpośrednio społeczne zadanie bibliotek.

4. W  cen trum  teorii i p rak ty k i bibliotecznej znajdu je  się czytelnik 
i książka.

5. W  poszczególnych k ra jach  istn ie ją, obok założeń ogólnych biblioteko­
znaw stw a rów nież i specyficzne, wywodzące się  z  w łaściwości narodowych. 
Jednym  z najw ażniejszych zadań b ibliotekoznaw stw a je st zharm onizow anie 
w ychow ania patriotycznego z  in ternacjonalizm em  socjalistycznym .

II. 'Poszczególne przedm ioty

1. N a u k a  o  b i b l i o t e c e  obejm uje  naukę  o  czytelniku, kszta łtow a­
n iu  księgozbioru d jego udostępnianiu  oraz  naukę  o s tru k tu rze  i organizacji 
b ib lio tekarstw a.

N auka o  czyteln iku  bada potrzeby czytelnicze o raz  m etody, dzięki k tórym  
biblioteki mogą w pływ ać n a  w ychow anie czytelnika. W ykorzystuje się przy 
tym  w yniki pedagogiki, a  w  szczególności pedagogiki młodzieżowej i  pedago­
giki dorosłych o raz  psychologii.

N auka o  bibliotece przekazuje  niezbędne w iadom ości o budynkach biblio­
tecznych i ich urządzeniach oraz o  ogólnym  zarządzaniu b iblioteką przy  zasto­
sow aniu i w ykorzystaniu  najnow szych w yników  techniki, m echanik i i  autom a­
tyzacji.

N auka o  bibliotece określa  funkcje poszczególnych typów  bibliotek, sp raw ­
dza  przydatność stosow anych m etod dzia łan ia  i przyczynia się do upowszech­
n ien ia  w  prak tyce  bibliotecznej najlepszych m etod pracy.

2. H i s t o r i a  b i b l i o t e k  m a za zadanie — zgodnie z  zasadam i 
ogólnego rozw oju społeczeństw a — ustalać  te  historyczne praw idłow ości, k tó re  
w yn ika ją  z w zajem nych stosunków  zachodzących m iędzy każdorazow ym  ustro­
jem  społecznym  a  p rak ty k ą  biblioteczną.

■3. B i b l i o g r a f i a  re jestru je , udostępnia i ocenia piśm iennictwo, po­
m agając  w  rozw ijaniu  m arksistow skiego św iatopoglądu i w  dalszym  postępie 
nauk i i  technik i o raz  zaspokajając  potrzeby ku ltu ra ln e  i naukow e ludzi pracy. 
Specjalną część b ibliografii stanow i dokum entacja  (inform acja), k tó ra  udo­
stępn ia  najnow szym i m etodam i ak tu a ln e  zdobycze badań  w  dziedzinach spe­
cjalistycznych.

4. N a u k a  o  k s i ą ż c e  zajm u je  się książką w  je j h istorycznym  rozwo­
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ju  ze szczególnym  uw zględnieniem  je j ro li w  społeczeństw ie, aby  doprow adzić 
tą  d rogą do usta len ia  funkcji książki w  w arunkach  współczesnych.

5. N a u k a  o  n a u k a c h  w  obręb ie  biblio tekoznaw stw a om aw ia o r­
ganizację  i  k lasyfikację  n au k  o raz  na jw ażn iejsze  ze społecznego p u n k tu  w i­
dzen ia  k ie runk i i  w yniki nauk , ta k  z  przeszłości ja k  i współczesne. S tąd  też 
n au k a  o  naukach  skup ia  sw o ją  uw agę n a  tych elem entach  i m etodach nauk, 
k tó re  m a ją  szczególniejsze znaczenie d la  b ib liografii dziedzin i d la  pow iązań 
z  h isto rią  książki i  b ibliotek, a ponad to  przyczyniają  się do  podniesienia n a ­
ukow ego poziom u p racy  b ib lio tekarza w  w aru n k ach  socjalizm u.

III. M etoda.

1. Ideologiczną podstaiwę b ib lio tekoznaw stw a stanow i m arksizm -leninizm .
2. B ib lio tekoznaw stw o w  socjalizm ie p rze jm u je  n a jb a rd z ie j postępow ą 

Wiedzę o raz  narodow e i m iędzynarodow e trad y c je  b ib lio tekarsk ie  i rozw ija  je  
d a le j w szechstronnie, w ykorzystu jąc  p rzy  tym  konsekw entn ie  dialektyczny 
i h isto ryczny  m ateria lizm .

3. Jak o  jed n a  z  dziedzin  n au k i 'bibliotekoznaw stwo posługuje się  w yni­
kam i w łasnych badań , uogólnieniam i osiągnięć prak tycznej działalności b ib lio­
te k  i w ynikam i prac  badaw czych innych dyscyplin  naukow ych.

4. B ibliotekoznaw stw o korzysta w  pełni z  dośw iadczeń w szystkich k ra ­
jów  a  zw łaszcza k ra jó w  socjalistycznych, ustosunkow uje się  kry tycznie do  
u jęć n ienaukow ych i zw alcza w szelkie reakcy jne  teorie  burżuazy jne w  za­
k resie  zagadnień  b ib lio tekarskich .

Z a l e c e n i a

U czestnicy K onferencji z  zadow oleniem  stw ierdza ją , że od  czasu p ierw ­
szej konferenc ji w  P radze  1958 r. osiągnięto pow ażny postęp  w  ogólnym  wy­
jaśn ian iu  teoretycznych i  (metodologicznych zagadnień  b ib liotekoznaw stw a 
w  k ra ja c h  socjalistycznych.

U czestnicy K onferenc ji zobow iązują  się do dalszego śledzenia w  sw ych 
k ra ja c h  problem ów , jak ie  się  w yłoniły  w  toku  w y jaśn iających  dyskusji, o raz  
do  pobudzania  kolegów  do  zajęc ia  s tanow iska w  tych sp raw ach . Zobow iązują 
się  ponad to  do w ym iany  w szelk ich  m ateria łów  i pub likacji w ydaw anych przez 
bib lio tekoznaw cze k a ted ry  szkół wyższych i insty tu ty , ja k  rów nież inform acji
o  w szelk ich  zm ianach i now ych w ydarzeniach  w  tychże in sty tuc jach  .

In s ty tu t B ib lio tekoznaw stw a U n iw ersy tetu  im . H um boldta , k tó ry  w łożył 
w iele godnego uznan ia  tru d u  w  przygotow anie konferencji i je j przeprow adze­
nie , je s t proszony o  opub likow anie  m ateria łów  konferencyjnych.

K onferenc ja  w ykazała  konieczność ponow nego spo tkan ia  się  w  niedługim  
czasie p rzedstaw icie li bibliotekoznaw czych in s ty tu tów  i k a ted r w  szkołach 
wyższych.

P odała  K. Remerovsa
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IX  SE SJA  KOM ITETU TECHNICZNEGO ISO 
DO SPRAW  DOKUM ENTACJI

K olejna S esja  K om itetu  Technicznego 46 (D okum entacja) M iędzynarodo­
w ej O rganizacji N orm alizacyjnej .(ISO/TC 46) obradow ała  w  Paryżu  w  dniach 
25—28 czerw ca 1962 r . 1

Na IX  Sesji było reprezentow anych 12 krajów -członków  ISO (na 26 człon­
ków rzeczywistych), m ianow icie: Belgia, Dania, Francja , H iszpania, Holandia, 
Indie, NRF, Polska, Portugalia, S tany  Zjednoczone, W ielka B rytania. N ajlicz­
n ie jsza  by ła  delegacja  francuska, licząca 7 osób, co je st zrozum iałe ze względu 
na m iejsce obrad , cztery  delegacje liczyły po 4 osoby ((Belgia, H olandia, S ta ­
ny  Zjedn., W. B rytania) inne po 1—2 osoby. Delegacja polska by ła  jedno­
osobowa (niżej podpisany). Poza delegatam i poszczególnych k ra jów  w  ob ra­
dach w zięli udział czterej obserw atorzy: z  ram ien ia  K om itetu M iędzynarodo­
wego do  S p raw  D okum entacji N auk Społecznych, Św iatow ej O rganizacji Me­
trologicznej, UNESCO oraz S ekretarz  'M iędzynarodowej K onferencji n a  Tem at 
Z asad K atalogow ania, n ad to  3 osoby z S ek re ta ria tu  TC 46 oraz tłum acz.' 
Ogółem uczestniczyło w  obradach  39 osób. Przew odniczył obradom  Holender
C. v an  D ijk. O brady Sesji trw a ły  4 dni, z tego pó łto ra  dnia poświęcono po­
siedzeniom  grup roboczych. ’ 

P o  zw ykłych czynnościach w stępnych wygłoszono spraw ozdanie Sekreta­
ria tu  K om itetu  z  działalności w  okresie dw uletn im  oraz spraw ozdanie Pod­
kom ite tu  do S praw  R eprodukcji dokum entacyjnej. W  tym  okresie opubliko­
w ano  dw a now e zalecenia ISO z zakresu  reprodukcji dokum entacyjnej (razem  
stanow i to  osiem  zaleceń opublikow anych przez ISO w  okresie powojennym ). 
Tym i zaleceniam i są:

IŚO/R 169 F orm aty  fotokopii (na  papierze) czytelne bez użycia urządzeń 
optycznych (1960),

ISO/R 193 M ikrokopie n a  podkładzie przezroczystym . W ym iary (1961).
O ile  chodzi o sp raw y  reprodukcji dokum entacyjnej, b liski ukończenia 

je s t p ro jek t zalecenia odnoszącego się do  term inologii dotyczącej aparatów  
m ikrofilm ow ych, w  toku opracow ania są  p rojekty  zaleceń: cechy charak tery­
styczne czytników , ekran  czytnika, konserw acja m ikrokopii.

W  dyskusji podkreślono potrzebę stałej w spółpracy  m iędzy K om itetem  do  
S praw  D okum entacji (TC 46) a  K om itetem  do  S p raw  Fotografii (TC 42).

Sporo uw agi poświęcono w  dyskusji ogólnym  zagadnieniom  translite racji. 
W praw dzie już  w  r .  1955 opublikow ano zalecenie ISO/R 9 „T ransliteracja  
a lfabetów  cyrylickich", jed n ak  opublikow ane zalecenie wzbudziło w  w ielu 
k ra jach  m. in. w  Polsce dużo zastrzeżeń. W arto  tu  w spom nieć przy  okazji
o m em oria le  polskim  przesłanym  do  ISO w  te j spraw ie. W  oparciu  o  zalece­
n ie  ISO, dążąc do możliw ie najw iększej unifikacji zasad translite racji w  skali 
m iędzynarodow ej, opracow ano w  Insty tucie  B ibliograficznym  B iblioteki N aro­
dow ej, zajm ującym  się no rm alizacją  bibliograficzną w  skali kra jow ej, pro­
je k t norm y, k tó ra  została ustanow iona w  1959 t .  przez Polski K om itet N orm ali­
zacyjny jak o  polska no rm a PN-59/N-01201 Transliteracja a lfabetów  cyrylickich .

1 Spraw ozdanie  z  sesji poprzedniej zota. Prz. bibliot. R. 28: 1960 s. 373—376.
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W  toku  opracow yw ania  p ro jek tu  polskiej no rm y  stw ierdzono jednak , że n ie  
m ożna się oprzeć bezkrytycznie n a  zaleceniu ISO. N apotkane b łędy w  tablicy 
tran s lite racy jn e j zalecenia ISO spowodow ały, że zanalizow ano każdą lite rę  a lfa ­
b e tów  cyrylickich uw zględnionych w  zaleceniu ISO i sposób je j trans lite row a­
n ia . A nalizę przeprow adzono w  oparciu  o  opin ię  k ilku  językoznaw ców  polskich 
(prof. p ro f.: A. O b rębska-Jab łońska , S. W ierczyński, V. F rancić , H. Batow ski) 
ja k  rów nież prof. T. B orova z Sofii. W  rezu ltacie  stw ierdzono szereg błędów, 
nieścisłości i n iekonsekw encji, to też w  w ielu  punk tach  — głów nie z tego po­
w odu — n o rm a  polska odbiega od  zalecenia ISO. W  w yniku  przeprow adzonej 
analizy  In s ty tu t B ibliograficzny opracow ał odpow iedni m em oriał, p rzesłany 
do ISO/TC 46 za  pośrednictw em  PKN, uzasadn ia jący  potrzebę ponownego 
opracow ania  zalecenia ISO, zwłaszcza, że błędy zalecenia zostały pow tórzone 
w  k ilku  no rm ach  krajow ych  (np. n o rm a  belgijska, francuska, niem iecka, por­
tugalska). Do m em oriału  dołączono w ykaz błędów  dostrzeżonych w  zaleceniu 
ISO w raz  z uw agam i o raz  dołączono popraw ną tablicę translite racy jną.

W  dyskusji p lenarne j, k tó ra  dotyczyła ty lko  zasad ogólnych translite racji, 
stw ierdzono konieczność przyjęcia  jednolitego system u m iędzynarodow ego; 
p rob lem  pow inien  polegać n a  w prow adzeniu  potrzebnych zm ian i uzupełn ień  
d o  zalecenia ISO, a  n ie  n a  p róbie  stw arzan ia  nowego system u w  oparciu  o za­
sady  p rzy ję te  w  k ra ja ch  anglosaskich. P odkreślono p rzy  tym  „piękną pracę" 
w ykonaną  przez kom itet polski.

W w yn iku  dyskusji ogólnej u tw orzono cztery  g ru p y  robocze z  n a stę p u ją ­
cym  program em :

G ru p a  A: Opis bibliograficzny;
„ B : K a rty  bibliograficzne. Indeksy, K a rty  ty tu łow e książki;

C: S kró ty  n azw  rodzajow ych w  ty tu łach  czasopism . S k ró ty  w yra­
żeń  typow ych w  opisach b ib liograficznych;

„ D: T ranslite rac ja . R om anizacja.

P rzedstaw ic ie l Polski w ziął udzia ł w  o b radach  g rupy  C ze w zględu n a  to, 
że p ro jek t w stępny  zalecenia  dotyczącego sk ró tów  w yrażeń typow ych został 
opracow any  przez Polskę.

W yniki o b rad  poszczególnych g rup:
G ru p a  A  zdecydow ała p rzy jąć  jak o  p ro jek t zalecenia ISO „Opis biblio-; 

graficzny. E lem enty  zasadnicze i dodatkow e". Z alecenie to  obe jm u je  jedno­
cześnie e lem enty  zasadnicze opisu  skróconego (które stanow ią  przedm iot zale­
cen ia  ogłoszonego w  1959 r.) i e lem enty  opisu pełnego. T ekst p ro jek tu  zalece­
n ia  przedyskutow ano, b iorąc także pod uw agę Z asady ustalone n a  M iędzy­
narodow ej konferenc ji n a  T em at Z asad  K atalogow ania (w  Paryżu  1961 r.). 
Posiedzenie p len a rn e  zaakceptow ało  w niosek grupy, aby upow ażnić Sekre ta rza  
K om ite tu  TC 46 d o  p rzekazan ia  p ro jek tu  zalecenia d o  S ek re ta ria tu  G eneral­
nego 1 3 0  w  celu  uznan ia  go ja k o  z a lecen ia2.

G ru p a  B po  zapoznaniu  się z  licznym i zarzu tam i dotyczącym i treści i  fo r­
m y  w stępnego  p ro jek tu  zalecenia  „K arty  B ibliograficzne" postanow iła: a) za­

1 P ro ced u ra  u s tanaw ian ia  zalecenia je s t op isana  w  spraw ozdan iu  J . P  e  1- 
c o w e j  z  V II Sesji P len a rn e j ISO/TC 46 (Prz. bibliot. R. 27: 1959 s. 163).
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żądać od  'krajów  będących członkam i K om itetu i  posiadających norm y k ra ­
jow e odnoszące się do  tego zagadnienia, aby  nadesła ły  je  do Sekre ta ria tu  TC 46;
b) zlecić k tórem uś z członków opracow anie now ego pro jek tu  wstępnego po 
zbadaniu nadesłanych dokum entów .

D wa pozostałe p ro jek ty  (Indeks d o  publikacji, K arty  tytu łow e książki) po­
stanow iono po przedyskutow aniu zaakceptow ać jako  trzecie p ro jek ty  w stępne
i rozesłać do  ank ietow ania  k ra jom  członkowskim  TC 46. ,

G rupa  C przedyskutow ała gruntow nie p ro jek t „Skróty nazw  rodzajo­
w ych w  ty tu łach  czasopism " i postanow iła zaakceptow ać go jako p ro jek t zale­
cenia. N ajw ięcej dyskusji wzbudziły złożone skróty  jednoliterow e (np. A.R. — 
A nnual Report, J.R. — Jo in t R eport, C.R. — Compte(s) rendu(s), P.V. — 
Proces verbaux). W  w yniku dyskusji postanow iono zatrzym ać C. r. o raz  P. v. 
(ze zm ianą n a  m ałe lite ry  oznaczających skróty  przedm iotów , co je st zgod­
ne z  ogólną zasadą zalecenia dotyczącego skrótów  ty tułów  czasopism ); na to ­
m iast dw a pierw sze przyjęto  w  nieco rozszerzonej postaci A. Rep. oraz  J . Rep. 
Dyskutow ane też były sk ró ty  niem ieckich nazw  złożonych, ja k  S ber =  
S itzungsberichte, W schr. =  W ochenschrift, Zbl =  Z en tralb la tt, k tó re  posta­
now iono w  te j form ie u trzym ać (z aprobatą  delegata niemieckiego).

W dyskusji podkreślono, że w ykaz zam ieszczony w  projekcie w ykazuje 
dużo  luk, w  zw iązku z czym opracow ano dodatkow ą lis tę  w  oparciu  przede 
w szystk im  o  p ro jek t norm y bryty jskie j d la  skrótów  ty tu łów  czasopism , osią­
g ając  w  poszczególnych p rzypadkach spornych porozum ienie z  delegatem  
b ry ty jsk im  co do tego, że uzgodnione sk ró ty  będą uw zględnione w  now ym  
przygotow yw anym  w ydaniu  W orld lis t o f scientific  periodicals. W  dodatkow ej 
liście uwzględniono także z sugestii delegata  polskiego skróty  nazw  rodzajo­
w ych  w  czasopism ach polskich (Dz. — Dziennik, Czas. — Czasopismo, K w art. 
K w arta ln ik , Mies. — M iesięcznik, P r. — Prace, Prz. — Przegląd, Rocz. — Rocz­
n ik ® , Spraw . — Spraw ozdanie(a) i in.). Do d rug ie j lis ty  w łączono także pew ­
n ą  liczbę te rm inów  oznaczających częstotliwość, k tó re  często są  ściśle zw ią­
zan e  z  nazw ą rodzajow ą. D la tych term inów  przy jęto  sk ró ty  jednoliterow e 
(np. M. — M onthly, W. — W eekly), jednak  ty lko  w  tym  przypadku, gdy w y­
s tęp u ją  one w  charak terze  przym iotnikow ym  (np. W eekly Record — W. Rec., 
a le  M edical W eekly — M ed. Weekly). L istę dodatkow ą postanow iono przy­
jąć  jako  p ro jek t w stępny i rozesłać do k ra jów  członkowskich TC 46.

N astępnie  g rupa  przystąp iła  do  przedyskutow ania p ro jek tu  polskiego.
P rzy  sposobności podam  k ilka  słów  o  genezie 1 m etodzie opracow ania 

tego pro jek tu . W  dyskusji n a  poprzedniej Sesji stw ierdzono, że w yrażenia 
typow e w ystępu jące w  opisach bibliograficznych n ie  są  u jednostajn ione i te  
sam e w yrażenia  są w  b ib liografiach  w  różny sposób skracane. P rzedstaw iciel 
Polski zgłosił gotowość opracow ania  przez Polskę w ykazu skrótów  w yrażeń 
typow ych ze w zględu n a  istn ien ie  podobnej no rm y  polskiej. W czasie p rac  
kom itet polski doszedł do w niosku, że sam  w ykaz pow inien być poprzedzony 
k ilkom a przepisam i ogólnymi — ja k  to  je s t w  polskiej norm ie przez co 
w ykaz n a b ra łb y  ch arak teru  zalecenia. P rzy  opracow yw aniu w ykazu, którego 
p ro jek t był przygotow any przez d r  Jan in ę  Pelcow ą, re fe ren ta  do spraw  nor­
m alizacji b ibliograficznej w  Insty tucie  B ibliograficznym , w zięto pod uw agę
18 now ożytnych języków  europejsk ich  1 łacinę. W ykazy sk ró tów  zaczerpnięto



28 0 Z ŻYCIA

z odpow iednich  n o rm  'krajow ych, przepisów  katalogow ania, bib liografii n a ro -  
row ych bądź —  w  b rak u  tych  źródeł — z  inform acji uzyskanych od  odpow ied­
nich  b ib lio tek  narodow ych. Chociaż s ta ran o  się respektow ać sk ró ty  stosow ane 
ju ż  w  poszczególnych językach, w  pew nych p rzypadkach  m usiano je  zmienić, 
aby  osiągnąć pew ną jednolitość, np . sk ró ty  w yrazów  oznaczających ilu s trac je  
zosta ły  ograniczone do dw u fo rm : ill. o raz  il. z pom inięciem  dw u innych form : 
illus., illu str. W ykaz podano w  układzie  alfabetycznym  skracanych w yrazów  
(w dw u  oddzielnych zrębach : d la  a lfabe tu  łacińskiego i d la  cyrylicy), zazna­
czając, że byłoby pożądane zestaw ić analogiczny w ykaz uszeregow any w edług 
skrótów , co byłoby pożyteczne d la  użytkow ników  bib liografii, podczas gdy 
p ierw sza lis ta  s łużyłaby b ibliografom  opracow ującym  bibliografię.

D yskusja n ad  p ro jek tem  polskim  ograniczyła się do  popraw ek  redakcy j­
nych w  uw agach w stępnych. Podkreślono p rzy tem  pow ażną pracę kom itetu  
polskiego w łożoną w  opracow anie  w ykazu. Postanow iono w ezw ać k ra je  
członkowskie, aby  przesyła jąc  kom entarze  i  uzupełn ien ia  do p ro jek tu  w stęp­
nego zalecenia  „Skróty  w yrażeń typow ych w  opisie b ib liograficznym 11, zw ró­
c iły  także uw agę n a  p ro jek t zalecenia „Skróty  n azw  rodzajow ych w  ty tu łach  
czasopism ", ze w zględu n a  pew ną zbieżność m iędzy tym i dw om a pro jek tam i.

G ru p a  D uznała, że zalecenia ISO/R 9 dotyczące tra n slite rac ji pow inno 
być skorygow ane w  oparc iu  m .in. o  propozycje polskie. (Na końcow ym  po­
siedzeniu p lenarnym  potw ierdzono te n  w niosek i  postanow iono popraw iony 
te k s t p rzekazać do S ek re ta ria tu  G eneralnego ISO w  celu  pow zięcia decyzji 
co do  dalszej procedury). U znano także, że uw agi w stępne  dotyczące zasad  
ogólnych trans lite rac ji n ie  są  zredagow ane w  sposób w ystarczający  i że  
opracow anie  ich pow inno być poprzedzone pogłębionym  stud ium . Zapropono­
w ano w ięc, ab y  pow ołać s ta łą  g rupę  T o b o c z ą  dotyczącą translite racji, k tó ra  
zajm ie  się opracow aniem  tych  zasad  ogólnych. Podkreślono p rzy  tym , że po­
w inno  się koniecznie w łączyć do  p rac  te j g rupy  — o  ile  będzie chodziło
o  tra n s lite rac ję  a lfabetów  cyrylickich — przedstaw icie la  kom itetu  radzieckiego. 
U znano, że  „należy  sform ułow ać w yraźn ie  zasady, na  k tórych op iera  się  tran s­
lite rac ja , a  k tó re  n ie  były dotychczas n igdy  w yraźn ie  sform ułow ane. Po uzyska­
n iu  zgody n a  te  zasady pow inno się je  w łączyć do  oddzielnego dokum entu, 
k tó ry  n ie  byłby  przeznaczony d la  użytkow ników  norm , a le  d la  specja listów  
m ających  zadan ie  u s ta lan ia  a lb o  rew iz ji m iędzynarodow ych system ów  tra n s ­
lite rac ji."

P ro b lem  zasad  ogólnych pow inien  być rozw ażony n ie  ty lko  w  stosunku  
do  zalecenia ISO /R  9, a le  także w  stosunku  do  tra n s lite rac ji języka greckiegoj 
arabsk iego  i hebrajsk iego, a  także a lfabe tów  cyrylick ich  n iesłow iańskich.

D yskutow ano także nad  różnym i m ożliw ościam i w prow adzenia  a lfabe tu  ła ­
cińskiego w  języku ch ińsk im ; pow inny być p rzebadane  różne system y istn ie­
jące  w  C hinach ja k  i w  innych k ra jach . Oczywiście defin ityw ne zalecenie ISO  
n ie  m oże być ustanow ione, dopóki p rob lem  ten  n ie  zostanie dostatecznie roz­
s trzygn ięty  w  sam ych  Chinach.

W nioski g rupy  D zosta ły  zatw ierdzone p rzez  końcow e posiedzenie p le ­
n a rn e  z  pew nym i uzupełn ien iam i: Ogólne zasady tran s lite rac ji pow inny być 
pp raco w an e  z e  spec ja lnym  uw zględnieniem  potrzeb dokum en tacji; zeb ran ie
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grupy rotooczej poświęconej zagadnieniu  translite racji pow inno być zwołane 
w  1963 r.

W  dyskusji ogólnej n a  w niosek przedstaw iciela Stanów  Zjednoczonych 
postanow iono dołączyć do  p rogram u prac  TC 46 zagadnienie translite racji 
języka japońskiego. S tany  Zjedn. podjęły się opracow ania p ro jek tu  w stęp­
nego. Postanow iono taikże utw orzyć grupy  robocze do  przestudiow ania za­
gadnień: a) tran slite rac ji a lfabe tów  cyrylickich używ anych w  językach nie­
słow iańskich, b) w prow adzenia  a lfabe tu  łacińskiego do  języka chińskiego. 
Zaakceptow ano także propozycję opracow ania  w  H olandii p ro jek tu  wstępnego 
tran slite rac ji języka żydowskiego (Yiddisch).

N adto pow zięto postanow ienie n a tu ry  ogólnej dotyczące w łączenia do  
program u prac  norm alizacyjnych TC 46 zagadnień kom pozycji wszelkiego 
rodzaju  dokum entów , pow stałych w  w yniku działalności kongresów  i konfe­
rencji m iędzynarodow ych, w  ścisłym  porozum ieniu z  UNESCO i z FID ’em, 
któ re  podjęły  podobne prace.

M iejsce następnej sesji n ie  zostało ustalone. Przew odniczący Sesji zapro­
ponow ał, aby  odbyła się ona  w  jednym  z  k ra jów  Europy W schodniej i zako­
m unikow ał, iż wszedł w  kon tak t z delegacją w ęgierską, k tó ra  podjęła się 
uzyskać zgodę sw ych w ładz n a  zorganizowanie sesji w  Budapeszcie. Jedno­
cześnie jednak  delegaci Ind ii i  S tanów  Zjednoczonych zgłosili zaproszenia do  
swych krajów . Spraw ę tę  zatem  pozostawiono do  rozstrzygnięcia S ek retaria to ­
w i K om itetu  TC 46.
B-ka N arodow a H enryk Saw oniak
Inst. B ibliograficzny

SEM INARIUM  BUDOWNICTWA BIBLIOTECZNEGO W KAZIM IERZU 
'NAD W ISŁĄ

W  dn iach  od  28 dó  30 m a ja  1962 r. odbyło się w  K azim ierzu n ad  W isłą „Se­
m inarium  poświęcone zagadnieniom  budow nictw a bibliotecznego'1, a  ściślej 
m ów iąc — budow nictw a bib lio tek  naukow ych. Tym, co odróżniało je  od innych 
sem inariów  bib lio tekarskich , jak ie  zorganizowano po  w ojnie, był fak t, że skupiło  
ono n a  w spólnych obradach bib lio tekarzy , będących gospodarzam i gm achów 
bibliotecznych i architektów , k tórzy  gm achy te  p ro jek tu ją  i budują . Przyczyną 
zasadniczą, d la  k tó rej zorganizowano Sem inarium , je st zaznaczający się ruch  n a  
polu budow nictw a bibliotecznego w  Polsce, dostatecznie duży, by  szerzej zain­
teresow ać tą  tem atyką  architek tów . S em inarium  m iało przyczynić się  do  n a ­
w iązania  porozum ienia m iędzy biblio tekarzam i a  a rch itek tam i, do  zaznajom ie­
n ia  p ro jek tan tów  i  tw órców  gm achów bibliotecznych ze specyficznym i potrze­
bam i funkcjonalnym i bibliotek, do  znalezienia w spólnego języka, a  co  iza tyrrt 
idzie — do  jakościowego polepszenia budow nictw a bibliotecznego.

In ic ja to rem  przeprow adzenia taflach ob rad  by ła  K om isja budow nictw a bi­
bliotecznego p rzy  S tow arzyszeniu B ibliotekarzy Polskich, dzia łająca pod prze­
w odnictw em  doc. d ra  R yszarda Przelaskowskiego. M yśl by ła  n iezw ykle tra fn a . 
P oparło  ją  też ze sw ojej s trony  S tow arzyszenie A rchitektów  Polskich, k tó re  d la  
Sem inarium  użyczyło pomieszczeń Domu A rchitekta  w  K azim ierzu n<ad W isłą.
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N a czas o b rad  zorganizow ano ciekaw ą w ystaw ę budow nictw a bibliotecznego 
w  Po lsce  i za g ran icą  (pro jekty  i realizacje).

N a  głębsze w ynik i S em inarium  zapew ne przyjdzie nieco poczekać, pow in­
n y  o n e  się w yrazić w  p ro jek tow aniu  i w ykonaw stw ie  now ych budynków  b ib lio ­
tecznych (może już  w  konkursie  n a  gm ach B iblioteki N arodow ej?) o raz  w e 
w spó łpracy  n a  codzień m iędzy b ib lio tekarzam i a  a rch itek tam i, budującym i bi­
b lio tek i i realizu jącym i ich  wyposażenie w ew nętrzne (łączność, tran sp o rt książ­
ki). N ie ulega jed n ak  w ątpliw ości, że a rch itekci uczestniczący w  Sem inarium  
w yjeżdżali z  K azim ierza  z lepszą i głębszą znajom ością problemartyki b ib liote­
karsk iej. J a k  z  tego p o tra fią  skorzystać, zobaczymy.

W ygłoszone re fe ra ty  m ożna podzielić n a  dw ie  grupy. W  pierw szej z  n ich  
om ów iono zasadnicze funkcje  bib lio tek  naukow ych, ich  po trzeby  w  zakresie  
czytelni, m agazynów , p racow ni o raz  w  zakresie  w ew nętrznego w yposażenia 
technicznego, da le j —  głów ne tendencje  współczesnego budow nictw a b ib lio ­
tecznego, o raz  k ilk a  now ych pro jek tów  i rea lizac ji zagranicznych. D ruga grupa 
re fe ra tó w  —  to  szczegółowa analiza  pow ojennych p ro jek tów  poszczególnych b i­
b lio tek  polskich, k tó re  bądź ju ż  zostały  zrealizow ane (jak  np. gm ach B iblioteki 
U niw ersyteckiej w  Łodzi), bądź są  w  trakc ie  rea lizacji (np. rozbudow a gm achu 
B iblio teki Jagiellońskie j w  K rakow ie), bądź w reszcie czeka ją  n a  podjęcie robót 
w  najb liższym  czasie.

Doc. B. H orodyski p rzedstaw ił re fe ra t p t. B ib lio teki narodowe za granicą. 
G łów ną fu n k c ją  b ib lio teki narodow ej je st przechow yw anie szeroko rozum iane­
go p iśm ienn ictw a narodow ego (produkcja  w ydaw nicza państw a i p iśm iennictw o 
zagraniczne, zw iązane z  narodem  lub  narodu  tego dotyczące). W iąże się z tym  
działalność bibliograficzna b ib lio tek  narodow ych (b ib liografia narodow a bieżąca
i re trospek tyw na). W  zakresie  w ydaw nictw  obcych b ib lio teki narodow e ogran i­
cza ją  s ię  do  grom adzenia p iśm ienn ictw a podstaw ow ego i najbardz iej w artościo­
w ego ze w szystk ich  dziedzin  w iedzy (nie dążąc jed n ak  d o  kom pletności), do  zao­
pa trzen ia  księgozbiorów  podręcznych w  p iśm iennictw o n iezbędne d o  pracy. 
W obec rozrostu  p rodukcji w ydaw niczej n a  św iecie zadan ie  grom adzenia piś­
m ienn ic tw a  zagranicznego pow inno być obecnie rozłożone n a  c a łą  sieć b ib lio tek  
k ra jow ych  (specjalizacja grom adzenia). B ib lio teka narodow a na tom iast prow a­
dzi w  ty m  zakresie  zazw yczaj katalogi cen tra lne , je s t głów nym  ośrodkiem  in ­
fo rm acy jnym  o  zasobach b ibliotecznych 'k raju  i  z  tego ty tu łu  rep rezen tu je  b i­
b lio tek i p ań stw a  w  stosunkach  z  zagranicą.

Jak o  b ib lio teka grom adząca p iśm iennictw o narodow e ze  w szystk ich  dz ie ­
dz in  w iedzy, u z u p e łn io n e  podstaw ow ym  p iśm iennictw em  zagranicznym , b iblio­
tek a  narodow a służyć m oże jak o  w a rsz ta t p racy  przedstaw icielom  różnych spe­
cjalności. D a s ię  to  n a jle p ie j osiągnąć p rzez specja lizację  czytelń. P rzy taczając  
p rzy k ład y  b ib lio tek  narodow ych  innych k ra jó w  re fe ren t s tw ierdził, że n ie  m a  
jednoznacznej recep ty  d!la budow y b ib lio teki narodow ej: b ib lio tek i narodow e 
poszczególnych p ań stw  różn ią  się m iędzy sobą, a  w ięc i ich budynki m a ją  cha­
ra k te r  indyw idualnego  dz ie ła  architek tonicznego. Sym pozjum  w iedeńskie 
w  sp raw ie  b ib lio tek  narodow ych  w ysunęło  ty lko  k ilk a  najogólniejszych w ska­
zań  (cen tra lna  lokalizacja  b ib lio teki narodow ej, zapew nienie  je j możliwości roz­
budow y m agazynów , zespół czytelń  w yspecjalizow anych, sa le  w ystaw ow e i sale
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•do swobodnej lek tu ry , .m agazyny d la  zbiorów  cennych, uw zględnienie potrzeb 
pracow ni bibliotecznych).

P rof, d r  H elena W ięckowska om ów iła Problem y m agazynów  i czytelni w  
bibliotekach naukow ych, zw łaszcza w  biblio tekach szkół wyższych. Rosnące p i­
śm iennictw o św iatow e s taw ia  biblioteki przed dużym i trudnościam i magazyno­
wymi. U staw iczna rozbudow a magazynów byłaby n ie  ty lko  niem ożliw a ze 
względów  ekonom icznych, a le  jest n ie jednokrotn ie  niepożądana ze względów 
funkcjonalnych i  organizacyjnych. D latego też biblio teki wyższych uczelni sto- 
ją  przed  trudnym , ale nieuniknionym  procesem  wycofyw ania ze swoich zbio­
rów  m ateria łów  nileużytikowanych. D la ich przechow ania o rganizuje  się w  nie­
k tó ry ch  k ra jac h  m agazyny cen tra lne  (składnice regionalne). Innym  sposobem 
redukcji potrzeb magazynowych je st m ikroreprodukcja. Z nam ienne d la  w spół­
czesnego b ib lio tekarstw a nastaw ienie  n a  obsługę czytelników, n a  jaik najszyb­
sze  zaspokojenie ich zapotrzebow ania n a  k s iążk ę— spowodow ało rozwój księgo­
zbiorów  podręcznych, ja k  rów nież magazynów d la  zbiorów  specjalnych (jak  
rękopisy, s tarodruk i, kartografia), położonych w  pobliżu czytelń specjalnych. 
Przy  czyteln iach  w yspecjalizow anych w edług dziedzin w iedzy lu b  kategorii 
czyteln ików  pow stają  też m agazyny podręczne, skup iające  odpow iednie p i­
śm iennictw o. D oprow adziło to  do  zerw ania  z tradycy jną tró j dzielnością biblio- 
iteki (opracowanie, przechow anie, udostępnianie), w  której m agazyny tw orzyły 
zw arty , w yodrębniony zespół. Innym  sposobem zbliżenia czytelnika do książki 
je s t tziw. „w olny dostęp do półek“, m ający jednak  sens ty lko  w  przypadku rze­
czowego ułożenia zbiorów  lub  ich części (np. w  m agazynach podręcznych).

C harakterystycznym  rysiem bib lioteki współczesnej je s t zerw anie z ideą 
jed n e j w ielk iej czytelni ogólnej, w  je j m iejsce tw orzy  się czytelnie w yspecjali­
zowane. P rzy  n ich pow stają  księgozbiory podręczne i m agazyny pomocnicze. W 
niek tó rych  k ra jach  (np. w  S tanach  Zjednoczonych) coraz bardziej zaciera się 
rygorystyczny daw niej podział m iędzy czytelnią a m agazynem : czyteln ik  w kra­
cza do m agazynu. W  bliskości czytelni pow inny się znajdow ać katalogi i  infor­
m ac ja  bibliograficzna. Specjalizacja czytelń  w edług k ry teriów  rzeczowych nie 
jesit u  nas przeprow adzana, a  przecież zasługuje n a  przem yślenie i  zastosowanie.

R eferat m gra H enryka Saw oniaka był poświęcony zagadnieniom  Nowoczes­
nego technicznego w yposażenia bib lio tek . Szybkość obsługi potrzeb czytelni­
czych je s t dzisiaj głównym  m iernik iem  działalności każdej biblioteki. B ibliote­
ka, k tó ra  n ie  po tra fi tego zapew nić, s taw ia  pod znakiem  zapytania rację  swego 
istn ienia. A n ie  d a  się  tego zapew nić bez szerokiego w prow adzenia  do  pracy 
b ibliotecznej now oczesnych urządzeń technicznych.

Dla s tw orzen ia  odpow iednich w arunków  pracy w  sam ej bibliotece trzeba  
w  sposób w łaściw y rozw iązać sp raw ę ośw ietlen ia (w czytelniach i w  m agazy­
nach), klim atyzacji (m ającej w ielk ie znaczenie d la  uchronienia zbiorów przed 
niszczeniem ) o raz  u rządzeń tłum iących dźwięki. O dpowiedniego rozplanow ania
i w yposażenia w ym agają  pracow nie specjalne biblioteki, ja k  labora to ria  rep ro ­
dukcyjne, introligaitom ie, pracow nie 'konserwatorskie. Działy zbiorów  specjal­
nych (np. słuchowo-oglądowych) m ają  także specyficzne w ym agania.

R eferen t szczegółowo p rzedstaw ił zagadnienie m agazynow ania zw artego 
o raz  łączności (telefony w ew nętrzne, n ie ra z  w  połączeniu z  m ikrofonam i dla 
um ożliw ienia jednoczesnej Tozmowy ż  k ilk u  osobam i, system  łączności czytelni
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ż m agazynam i, m . in>. rad io , sygnalizacja  d la  czytelników ) i tran sp o rtu  w e­
w nętrznego  (w indy, transpo rte ry , poczta pneumaityczma). Łączność z  innym i bi­
b lio tekam i zapew nia ją  dalekopisy  i telew izja, k tó re  przyśpieszają obieg in fo r­
m acji. Dzięki zastosow aniu telefonografii a te lew izji m ożliw e je s t szybkie p rze­
syłanie  rep rodukcji tek stów  poszukiw anych przez czytelnika.

O N ow ych  k ierunkach  w  budow nictw ie  b ib lio tecznym  m ów ił dyr. W łady­
s ław  P iasecki. R eferen t w ychodząc z  założenia, że  po  odbudow ie zniszczeń w o­
jennych  m ożna będzie szerzej realizow ać budow nictw o biblioteczne, k ład ł w iel­
k i nacisk  n a  konieczność w ykorzystan ia  postępu w  te j dziedzinie, dokonanego 
za granicą. P rzypom inając  o panu jące j w  budow nictw ie przem ysłow ym  zasa­
dzie „un iw ersalizm u funkcjonalnego1' (możliwość przystosow yw ania budynku  do 
zm ieniających się z  biegiem  czasu procesów  produkcy jnych  i technologicznych) 
o raz  o  tendencji d o  „arch itek tu ry  zm iennej" w  budow nictw ie  m ieszkaniow ym  
(możliwość p rzystosow ania  m ieszkań  do  zm ieniających się w arunków  rodzin­
nych), au to r  przeszedł d o  om ów ienia analogicznego rozw oju  w  budow nictw ie 
biblio tecznym  w  postaci tzw . budow nictw a m odularnego. T radycy jny  system  
tró jdzie lnego budynku  bibliotecznego o  sztyw nych i ra z  n a  zaw sze ustalonych 
ram ach  n ie  odpow iada potrzebom  współczesności. 'Zm ieniają się funkcje  b ib lio­
tek, zm ienia m etoda ich pracy , m agazyny łączy  się z  czytelnikam i, jedne  służby 
ro z ras ta ją  się, in n e  pozostają bez  zm iany. B udow nictw o m odularne  stw arza 
możliwości d la  w szelk ich  m ożliw ych przekształceń  zachodzących w  bibliotece, 
n ie  n ak ład a  je j żadnych ograniczeń. Pom ieszczenia budynku  złożonego z  typo­
w ych m odułów , e lem en tu  pow tarzalnego w  całym  gm achu bibliotecznym , d a ją  
się  przystosow ać d o  różnych celów  bibliotecznych (na m agazyny, czytelnie, p ra ­
cownie), p rzy  pom ocy ścianek działow ych m ożna dokonyw ać dow olnego ich 
rozgraniczenia. N a ty m  w łaśn ie  polega ow a elastyczność przystosow ania b u ­
d y nku  (flexibility).

R eferen t przedstawili h isto rię  budow nictw a m odularnego, zainicjow anego 
przez  a rch itek ta  A ngusa Sneada M acdonalda. Szczególnie ciekaw e w  w yw odach 
dyr. P iaseckiego b y ło  przytoczenie op in ii bibliotekarzy, korzystających z  budyn­
ków  bibliotecznych w zniesionych system em  m odularnym . O pin ie  .te zebrał re ­
fe ren t w  drodze korespondencyjnej z ośrodkami., z  k tó rym i m ia ł możność n a ­
w iązan ia  k o n tak tu  dzięki sw ej podróży zagranicznej. R eferen t pozostał zwo­
lenn ik iem  bibliotecznego budow nictw a m odularnego, a le  w  dbecmej fazie jesit to- 
stanow isko  um iarkow ane. Dyr. P iasecki m ów ił np . o  b u dynku  w zględnie p rzy - 
stosow ełnym  d o  zmian,- bo  „zupełna dostosow alność do  zm ian  by łaby  n iesły­
ch an ie  kosztow na" (np. zapew nienie d la  całego budynku  m ożliwości m agazyno­
w an ia  zw artego), cy tow ał z  uznaniem  opin ię  prof. E llsw ortha, sp row adzającą 
się  w  zasadzie do  'tego, że w  każdym  konkretnym  przypadku  na leży  s ta ran n ie  
rozw ażyć system  p lanow anego budow nictw a zgodnie z  potrzebam i i m ożliwoś­
ciam i bib lio teki. Część sw ych' w yw odów  poświęcił re fe ren t sp raw om  w spółpracy 
a rc h itek ta  z b ib lio tekarzam i, w łączenia  b ib lio tekarzy  d o  ©tapu p lanow ania  
p ro je k tu  architek tonicznego, p rzy  czym  zw rócił tu  uw agę n a  n iew ykorzystyw a­
n ą  u  n a s  w  p lanow aniu  w artość  m odeli p lanow anych budynków .

Inż. Je rzy  W ierzbicki om ów ił O statnie realizacje i  p ro jek ty  w  Irlandii, 
NRF, W łoszech  i  Szw ajcarii, a  m ianow icie  konkurs  n a  rozibudowę biblio teki 
un iw ersy teck iej w  D ublin ie  (1200 tys. tom ów, 320 m ie jsc  w  czytelniach), bib lio­
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te k ę  uniw ersytecką w  Boom <1500 tys. tomów, w  czytelniach głównych 320 
miejsc, a  ponadto  czytelnie Zbiorów specjalnych), itakąż b ibliotekę w  Giessen 
(500 tys. tomów, 150 m iejsc), bibliotekę m iejską w  Trew irze, bibliotekę cen tra l­
n ą  w  Solurze, rozbudow ę biblioteki uniw ersyteckiej w  Bazylei, p ro jek t Biblio­
tek i N arodow ej w  Rzymie. Podsum ow ując przeprow adzoną analizę, re fe ren t 
stw ierdził, że om ówione przykłady n ie  świadczą o  zwycięstw ie jakiegoś jednego 
k ie runku  w  budow nictw ie bibliotecznym, rozw iązania są  różne {od w yraźnie 
przeprow adzonej trójdzielności budynku do  budynków  typu m odularnego). 
Czytelnie są  n a  ogół izolow ane od  w ielkich a rte rii kom unikacyjnych, często po­
w iązane z otaczającym  pejzażem  parkow ym . N a ogół 'katalogi są umieszczane 
w  pobliżu czytelni i n a  ty m  sam ym  poziomie (jedynym  w yjątk iem  jest p ro jekt 
b ib lio teki w  Dublinie). Z agadn ien ie-transportu  książki je s t rozw iązyw ane w 
sposób um iarkow any i oszczędny, bez przesady.

D rugi kom pleks re fera tów  dotyczył, jak  już wspom niano, pro jektów  i rea li­
zacji polskiidh budynków  bibliotecznych. N a analizę każdego p ro jek tu  sk ładała  
s ię  w ypow iedź biblio tekarza i w ypow iedź architek ta. Ta konfron tac ja  om ówio­
nych w  pierw szej części Sem inarium  ogólnych tendencji i  postulatów  z  p ra k ­
tycznym i rozw iązaniam i w  postaci konkretnych p ro jektów  — w ypadła n ie ­
zm iernie interesująco . J a k  pokazała prak tyka, p ro jek t budynku bibliotecznego 
n ie  je s t w cale zagadnieniem  rozstrzyganym  m iędzy dw om a 'kontrahentam i: bi­
b lio tekarzem  i arch itek tem , trzeci czynnik, m ianow icie inw estor (np. szkoła 
w yższa w  stosunku do  sw ej biblioteki) w kracza tu  z  głosem decydującym .

O m ówione w  ten  sposób zostały następu jące  p ro jek ty  i realizacje:
1. P ro jek t rozbudow y gm achu Biblioteki Jagiellońskiej w  K rakow ie (dyr. 

doc. J . B aum gart i m g r inż. J . W ierzbicki).
2. P ro jek t gm achu B iblioteki A kadem ii G órniczo-H utniczej w  K rakow ie 

-(dr M. Górkiewicz, m gr. inż. Z. Olszakowski).
3. P ro jek t gmactou B iblioteki Śląskiej w  K atow icach (wioedyr. doc. d r  J. 

M eyer i  m gr inż. M. Skałkowski).
4. P ro jek t rozbudow y gm achu B iblioteki Publicznej m . s t. Warsziawy (dyr.

F. B ursow a i m gr inż. W. Rzepka).
5. P ro jek t rozbudow y gm achu M iejskiej B iblidteki Publicznej w  Łodzi 

(dyr. prof. J . A ugustyniak i  m gr inż. J . W ierzbicki).
6. P ro jek t i  realizacja  gm achu B iblioteki U niw ersyteckiej w  Łodzi (m gr 

Z. D ylik i m gr inż. E. Orlik).
O rganizatorzy  S em inarium  zapow iadają  rych łą  pub likację  w szystkich jego 

m ateria łów  (referatów  i  dyskusji) n ak ładem  Stow arzyszenia B ibliotekarzy Pol- 
*fkich.

Sem inarium  jak o  p ierw sze tego typu  ograniczyło się do  zagadnienia b ib lio ­
te k  naukow ych. N iektóre głosy w  dyskusji w skazyw ały n a  to, ja k  paląca jest 
sp raw a  zajęc ia  się w  .podobny sposób budow nictw em  bib lio tek  powszechnych, 
b ib lio tek  szkolnych o raz  opracow ania norm atyw ów  i pro jektów  typowyefh. I  to  
pow inien być zaczętej dyskusji i pracy  ciąg dalszy. M ożna m ieć nadzieję, że 
K om isja budow nictw a bibliotecznego SBP, k tó ra  ta k  sp raw nie  zorganizowała 
•Sem inarium  w  K azim ierzu, zajm ie się rów nież niem niej w ażną  tem atyką  bu - 
dy n k ó w  bibliotecznych sieci b ib lio tek  powszechnych i  szkolnych.

Zb. D.
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W YSTAW A EKSLIBRYSÓW  O M OTYWACH W ARSZAW SKICH

W M uzeum  H istorycznym  m . ®t. W arszaw y n a  R ynku  Stareg-o M iasta od 
20 lis to p ad a  do 10 g ru d n ia  1962 ro k u  udostępniono ciekaw ą w ystaw ę eksli- 
brysów  o m otyw ach  w arszaw skich . W ystaw a ta  zorganizow ana została p racą
i s ta ran iem  w arszaw skiego  K oła M iłośników  E kslib rysu , k tó re  od dw óch la t 
w ykazu je  dużą ruchliw ość. Członkowie K oła zb ie ra ją  się m ianow icie w  każ ­
dy p ie rw szy  w to rek  m iesiąca w  loka lu  Polskiego T ow arzystw a Archeologicz­
nego w  W arszaw ie  p rzy  ul. Jezu ick iej 6, aby  w ysłuchać re fe ra tu  problem o­
w ego i podyskutow ać n a  te m a t księgoznaków .

W ystaw a zgrom adziła 201 eksponatów  w ykonanych  w  najrozm aitszych  
tech n ik ach  p rzez  80 polsk ich  i obcych a rty s tó w  głów nie 20-go w ieku. O kazy 
dostarczyło  16 członków  K oła, znanych w arszaw skich  zbieraczy  książkow ych 
znaków  w łasnościow ych. O kazało się, że n iek tó re  m otyw y ze stolicą zw ią­
zane są  aż  n azby t często p rzez naszych g rafików  stosow ane. Np. sy renkę  

- i  ko lum nę Z ygm unta  oglądaliśm y w  niezliczonych w arian tach , a p rzebogata  
a rc h ite k tu ra  zaby tkow a S tarego  M iasta  n ie jednokro tn ie  zap ładn ia ła  m yśl 
tw órczą p lastyków . S trasz liw e  ciosy w ojenne, jak ie  z rą k  ba rb a rzy ń có w  
dw udziestego stu lecia  spad ły  na  nadw iślańsk i gród m azow iecki znalazły 
tak że  sw ój a rty s ty czn y  w y raz  w  m ałe j form ie g ra fik i użytkow ej. Spośród 
a u to ró w  na jliczn iej rep rezen tow any  był bardzo  p łodny K azim ierz  W iszniew ­
ski, n iedaw no zm arły  głuchoniem y g ra fik  krakow ski. W spaniały T adeusz 
C ieślew ski syn , kochający  się  w  arch itek ton icznych  fo rm ach , n ie raz  sięgał 
rów nież do w arszaw sk ich  m otyw ów .

Koło M iłośników  E kslib rysu  w ydało  p rzy  te j sposobności specja lny  k a ­
ta lo g 1 zaopatrzony  k ró tk im  w stępem  p ió ra  M arii G rońskiej i  a rty s tyczną  
ok ładką  z w yobrażen iem  K am iennych  Schodków  w  linorycie m łodego i zdol­
nego g ra fik a  w arszaw skiego  Zbigniew a D olatow skiego. P rócz w stępu  ka ta log  
zaw iera  sp is  eksponatów  w  po rządku  a lfabe tycznym  w edług w łaścicieli z za­
znaczeniem  m otyw u dekoracyjnego, w ykaz  tem a ty k i w arszaw sk ie j, w ykaz 
a rty s tó w  i spis osób, k tó re  dostarczy ły  eksponatów . W szystko to  pozw ala 
doskonale zorien tow ać w  całym  pokazie. K gtalog  zaopatrzono ponad to  w  8 
o ryg ina lnych  odb itek  znaków  ry lca  na jlepszych  g rafików , a m ianow icier
5 d rzew ory tów  T adeusza C ieślew skiego syna, A dam a M łodzianowskiego, 
S tan is ław a  Łuckiew icza, T adeusza M. Tuszew skiego i K azim ierza  W iszniew ­
skiego, 2 lin o ry ty  Z bigniew a D olatow skiego i W ojciecha N ow akow skiego oraz
1 m iedzio ry t B ogusław a B rand ta .

W  sum ie i pokaz i ka ta log  — to  dob ra  robota.

S te fa n  K otarsk i

1 M aria  G r o ń s k a  (w stęp): W ystaw a  e ż lib ry só w  o m o tyw a ch  w arszaw ­
skich . W arszaw a, lis topad  1962, ss. 39 +  18 nlb ., tab l. 8.
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ZBIGNIEW  DASZKOW SKI: L e  c e n t e n a i r e  d e  l a  B i b l i o t h f e -  
q u e  L e n i n  a  M o s c o u .

L ’histo ire  de  la  B iblio theque Lenin a  1’occasScwi d e  son ann iversa ire  qui fu t 
cślćbrć  ce tte  annće.

HANS M ARTIN PLESSK E: L e  c i n q u a n t e n a i r e  d e  l e  D e u ­
t s c h e  B i i c h e r e i  a L e i p z i g .

L’artic le  concernan t l’origine, l’histoire, les problem es, I ’o rganisation  e t  
l ’activ ite  d e  la  D eutsche Biicherei a  Leipzig fu t  ecxit specaaiem ent pou r le  
Przegląd B iblioteczny.

M ARIA BLONSKA: L e s  d m p r i m e s  c y r i l l i q u e s  e n  P o l o g -  
f n e .  ( P r o b l e m e s  e t  r e c h e r c h e s ) .

Les im prim es cyrilliques n ’excitemt pas u n  g rand  in te re t des nos śrud its  
m algre  leu r connection avec la  cu ltu re  e t l’h isto ire d e  la  Pologne. L a connais- 
eance insuffisamte d e  l’a lphabet glagolitique e t du  v ieux-slave a insi que des 
cerem onies d e  1’eglise orthodoxe en augm entent les difficultes. Aussi un  grand 
nom bre d ’exem plaires defeotueux rend  l’identification souvent impossible. Le 
liv re  de A. S. Z iornow a M etodika  opisanija  staropećatnych kn ig  k irillovsko j 
pecati a ide considerafolement a  eclaircir ces questions. Les indications d e  Zior­
now a d iffe ren t un  peu des trad itions des bibliotheques polonaises p a r exem ple 
en  ce qui concem e la  m ethode typographique. Les m eilleurs resu lta ts  des re ­
cherches su r les im prim es cyrilliques o n t ete obtenus p a r  la  science sovieitique, 
la  con tribu tion  d e  la  Pologne dans ce  dom aine est infim e vu  le  rap p o rt lo in ta in  
de  n o tre  pays aux  livres cyrilliques. U n des problem es qui doit e tre  approfon- 
d i c ’est l’h isto ire  des im prim eries en Pologne qui pub lie ren t des livres cy rilli­
ques. P o u r le  developpem ent des recherches il se ra it desirab le  qu’ime organi­
sation  d e  cooperation de tous les cen tres des pays slaves y  p renne p a rt po u r 
ac tiv er ce dom aine.

A  p resen t le  Departem emt des L ivres A nciens & la  B ibliotheque N ationale 
s’occupe d e  1’elaboration  d u  catalogue oolleotaf des im prim es cyrilliques en 
Fologne.

T r a v a u x  c o m c e r n a n f t  l a  b i b l i o g r a p h i c  p o l o n a i s e  
d e  1 9 0 1  ś  1 9 3  9.

Les trav au x  fu ren t com m ences & 1’ln s titu t B ib liographique de la  B ibliothe­
que N ationale en 1950. Le p rem ier p lan  prevoyait une  seule bibliographic etn- 
b rassan t les annśes  1901—1950, m ais au cours des tra v au x  posterieurs on accepta 
e n  1955 1’idee d ’ś lab o rer sepaxem ent quelques periodes d ifferen tes: 1901—1939
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(production d u  pays e t  polonica d e  l ’e tranger), 1939—1944 — periode d e  l ’occu- 
p a tio n  a llem ande, 1944—1955 (production du  pays) e t 1935—1955 (polonica de 
l ’e tranger). L ’e ta t de  l’avancemient d e  tra v a u x  est encore d iffe ren t pou r chaque 
periode: la  b ib liographie  des annees 1944—1955 est la  plus avancee, celle des 
im prim es d u  tem ps de l’oecupation 1939— 1944 n ’est pas encore system atisee, pour 
un e  g rande  p a rtie  d e  la  b ib liograph ie  1901— 1939, les m a te riau x  son t seulem ent 
en  tra in  d ’e tre  accum ules. On se  serv it dans ce  b u t d e  sources im prim ees e t on 
les com pleta  p a r  les positions d u  catalogue de la  B ibldotheque N ationale. A 
p re sen t e lles son t co llationnees avec le catalogue d e  la  Bibliothfeque U niversi- 
ta ire  a  V arsovie, ensuite  ce tte  m em e confron tation  sera  fa ite  avec le  catalogue 
d e  la  B ibliot'heque Jagellonienne. Q uelques d ifficu ltes  su rg issen t au cours des 
tra v au x , d o n t la  plus im por.tante est la  de fin ition  de  l ’e tendue te rrito ria le  de la 
b ib liographie. E nfin  on  fuit d ’accord  pou r d e fin ir au trem en t cette  etendue pour 
chaque  periode h istorique: po u r l ’epoque ju sq u ’a  1918 —  les fron tie res politiques 
de  la  Pologne du  X V IIIe  siecle av an t son p rem ie r pa rtag e , p o u r les annśes 
1918-1939 — les fron tie res d e  1939. On de te rm in a  aussi d e  n e  po in t observer 
les p rincipes d ’une collection abso lum ent com plete, m ais d ’a p p liq u er u n e  c e r- 
ta in e  selection  basee  s u r  des c rite res  exac tem ent definis.

■MARIA PROKOPOW ICZ: C a t a l o g a g e  d e s  d i s q u e s  (d’a p r f e s  
l e s  m a t e r i a u x  d e  l a  R e u n i o n  A n n u e l l e  d e  l ’ A I B M  e n
19 61).

L ’artic le  t ra ite  d ’abo rd  en general les  differeints genres d ’enregistrem ents 
Bonores p rodu its  actuellem ent. L a  va rie te  d e  leu r contenu rend  l ’elaboration  des 
regies d e  catalogage assez difficile. L ’AIBM  a  rep ris  ce tte  taehe  en con fian t la  
redaction  d ’une  in s truc tion  au  groupe des bib lio theoaires frainęais. J u sq u e n  
1961 on  a  p rep are  le  “P ro je t d e  code in te rn a tio n a l d e  catalogage des enreg istere- 
m ents  sonores” c e  q u i fa i t  l ’objeit d e  l ’article.
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